
ą/////////////////////////////././/////.////////////////////H//////.DY/.H/~..DT.D/H/.H.H./..DT.hV./H'/.d7U././H.///./H////.///./HH//U.H/////////////////.////././H././././/./././/././/.///.//D 

lŚ 
\ y y ' numerze; 
\ ł 

• Edmunda Osmańczyka relacja 
z Poczdamu 

• Stanął Zamek nad Wisłą 
• Siadami „starego dziwaka" 
• Detroit u progu bankructwa 
• K. Gott i M. M_agomajew o sztuce 

estradowe,j { 

Wyd. A 

DZIERl\JIK, 
POPULIRIY 
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rce 
Do llrotim rok'll pozostało jut tyilklo s mresięey. Dotycbie2l3B()We wy,n.ikl 

giospodaroze oraz po.stęp, jakli osiiwnli.~llllY w na.łbliż~eh tygo<1niia.ch, 
'1.ladecydują o meaillzowamu bl\dź o stopniu pmiekroczenia ćalego teg-0,ro­
Cllllego plan.u. J~ Wlliadomo, kilka.ilzlesiiu p1izedsięhiomtw nie wykonało 
w pelni pia.nu pótrocza; !IZell.'eg z mllh ma nadal spore zaległości rci>w· 
rideź po 7 miemą,ea.eh. Niemniej, dobry klimat społeczn.o-polityc:nny i do­
da.tikowe wysiłkii ml6g dbaJą,eych o util1zylln.a.niie peibnej rytmioonoś.Ol pro­
dll!lrnji w \llliesią,ca.eh nrl!opowycb spra.w.Uy, że wiele 7Jllkla.dci>w m<>źe po­
S1JC2lYcić się dobrymi WY'llliltami, Qsią,gllllętyIIlil. zarówno w 1~= jak i we 
W81J,Y6tk~cb ubiegłych m!eslą,ea.c:h roiku. 

Górnicy lropal.n:I węgla kamienne­
go p1izysporzyli nam w lipou Ui5 tys. 
ton węgla ponad zadani.a. o ich do­
brej pracy świadczy zwłaszczia to, że 
średnie wyd.Obycie dzienne w lipcu 
byro 'X'J'Ższe o ole. so tys. tion w po­
.-0..."!111.niu z .Jpcem ul:>. r. Ogó!en w 
ciągu 7 miemęcy górtLi:cy węgLo~ 
WY'ciobyU <l.odatk<>W<> ą46 tys. ton wę­
gla, a już 30 lipca br. dostarczyli 
lOO-mllionow11 tegor00lll1a tonę tego(> 
pa:liwa. 

3,8 ml!n m tikamn wyllronaly w Ilią· 
gu I pólroeza załogi fabrY\k pnemy­
~u baweilnianeg·o. W liipoo nraito· 
miast ta na.jleP<Słla z brami: pn;e<my· 
mu lek!kiell'O nie pl'lJeklt'aczyla wpraw 

DZIEK 
HIBSm 

W 213 dniu ro]f.:u slolice wze­
szło o godz. 3.55, zajdzie zaś 
o godz. 19.28. 

' DZIS: Justyn, Piotr, HaUna. 
JUTRO: Gustaw, Alfons 
POJUTRZE: August, Liiłia,, 

Nikodem 

dzle Pllanow-ycjJ za.dań, aJe ,., pei­
u.i je ~ala. W czolówce naj­
lepiej pracują,cycb przedsięblorstrw 
zuala.zly się m tn. największe za­
kłady µn. Obl'lońoow Pokoju w z..o.. 
d'!Jf. One to Właśnif> wyk<>naly w li;p· 
eu z nad1'~7lką ił%la" ~- "a rn•ek 
~Y ja.k i na ek&)>ort. Kiores· 
pondent PAP i!l\VMca uwagę, ie w 
prJJemyśle ba.wel!niadl:rm 21\Y'iększyła 
się ostatnio dyscyplina Jld'& cy i 

· l1Jlllruej~& nieuspra.wiedliwiC>na ab· 
sencja., ale Mc:zba zwol nileń lekar• 
skich wil'll"OISła w l:ipcu a,ż o 35 pr'()c, 
w stoswltkJu do {>OdOibnego okresu 
uib. r. 

Na ładne futerko.:. 

W 31 rocznicę 
Powstania Warszawskiego 

HOŁD 

poległym bohaterom 
IP!tTLed 3'1 laty - !1 sderplłlda 1944 

l.'lokiu l'fil<Poezą.I się wielJl:i zryw 
21braj,ny lllliesllkańoow okupl!'wa· 
nej stolicy - wybuchło Pll'wsta· 
nie W arsza.wskie. ' 

31 lipca, w · pir.zeddzień rocllll!icy 
W)'buchu powsllaJliia spo.teczeństwo 
stolicy odldal-0 ·b-Old swym boha­
tere>m .- ż<lłnierzom poległym na 
ba.rykadaeh miasta e>raz walczą· 
cej mraz z l1lmi tu<lnoścd cyWil· 
nej. !'j;;t-GJlli<l'IV:a walka oku.mwia 
:z;o,;t„fa "l",..,.mn.,- ~łl\ · -l!Y<~I> ' 
P°'U;>.d 2ZQ tyiL- 1udJ'.ii i pNwie cal· 
kow•itym z:uis:oozeniem ·1St<ńiey. 

&odzi11y i ua.jbllmi w roC!Zlł1iC4j 
t:l"Ch pamięt11>Y'1lh · dJnil. zto<iyU 
kwiaty na warszawskich cmetita· 
rzac)l - na mogUach p<>leg<lych 
i pomoro1>wanyeh w czasie ~o­
\vsta,n.ia. w miedscaeh stmceń i 
pr.i:ed p()mnikanti :Wmiers,k.ich 
czynów; >Jąpronęły Uczme ś~viatła 
i znle!l:e> kombata-ni:J., żołll.i.Cll'"ze i 
harcene za,ciągnęli warty hono­
row~ 

przewiduje następującą pogodę: 
zachmurzenie małe i umiarko­
wa.ne. Temperatura minimalna 
ok. 14 stop„ maksymalria ok. 
,2'1 stop. C. Wiatry słabe ' i 
umla.rkowa.ne z kierunków pól­
oocnych. 

~ysokiej jakofaci karaku_łowe skórki z obwodu bucharskiego zyrrkały 10· 
b1e popularnosć za g~amcą. ~_k.s~ortuje się je między innymi do Anglii, 

IRiFlN, l"Wollh, N•Oil"'WegnJ1, &Jw,~C\Jd umnych :k.rla,jó\VI. Zaill.oga rcakladów kairakulo· 
~yell w Bucharze opracowała nowe metody obróbki amuszek (skórek 
Jagniąt ras 8muszkowych). Na zdjęciu suszenie 11.ltórek karakułowych. 

Ciśnienie wieCZOł"em '147,5 mm. 

ar e' IC 

1914 - Wybuch I woJny świa­
towej 

19H Wybuch powstania 
warszawskiego 

1940 - Powoła.nie Komendy 
Głównej Batalionów· Chłopskich 

a a obi. mył 
. !'Ile Jest trudniej fyć stojąc, 

n1z przycupnąwszy. dążyć d-0 te­
go oo Wielk,ie, niź do tego co 
nik~mne i marne. 

im ee niJ słę 

Bes iłów 

CAF - TASS 

Za.cięt li 
Według fra~men~arycznych. i często sprzecznych donleslei\ napływaJt· 

cych z Angob, nuędzy oddz1ałaml Narodowego Froniu Wyzwolenia An· 
g!'li (FNL"!-) i L~dowego Ruchu ~yzwolenla Angoli (MPLA) trwaJą za· 
cięte walki, chociaż w samej stohcy kraju - Luand~e panuje względ­
ny spokój, 

I 
Walki tocz4 się głównie wokół 

miast w centrum kraju. Agencje 
zachodnie donoszą o starciach na 
północ od Luandy w rejonie miast 
M'alange, Braganca i Cacuso. We-
dług wojskowych źródeł portugal­
skich , walki toczą się również na · 
południe od stolicy w Porto Am· 
boinm i Gabela . z Porto Amboinm 
podobno ewakuowano całą ludność 
cywilną drogą wodną. 

Rywalizacja między dwiema orga­
nizacjami wyzwoleńczymi doprowa· 
dziła także do · sparaliżowania dzia­
łalności Rządu Tymczasowego, w 
którym stanowiska rozdzielone były 

proporejonalnie między trzy organ! 
zacje wyzwoleńcze, przy czym trze­
cia z owych organizacji - Unita -
jak dotychczas pozostaje neutralna, 
Oddziały portugalskie stacjonujące 
jeszcze w Angoli (która ma uzyskać 
całkowitą niepodległość w listopa­
dzie br.) nle ingerują . w ~pór. 
Dowództwo wojsk portugalskich 
stara się, w miarę możliwości, od· 
grywać rolę rozjemcy. 

W związku z walkami na polu· 
dnie od Luandy obserwatorzy poll· 
tyczni sądzą, że siły FNLA pragn11 
otoczyć stolicę i odciąć jll od req~ 
ty kraju. 

22 osoby · zabite, 51 ' rannych 

Katastrof a lotnicza w -Tajpej 
W czasie podchodzenta do lądowa· 

nia ro2lbił się w ~wan:-tek na lotni­
sku w Tajpef samolot tajwańskich 
lcrejowyeh linti lotniczych z 67 pasa. 
żellami na pokladme i 6 ozl!Onkaml 
2lałogl.. Samo1o.t wykonywa! manerJ11r 
ląoowaniia PQd®aS gw,aitioiwn.e~ bu· 
ll'ZY. 

Osvatecmy bilans ka<ta:swofy lotni· 
azej, Jes<t następujący: 22 osoby po­
ruosly śmie,..ć (z tego 3 2Jmait"łY w 
szp<i. ta.lu). i 51 osób zostało Mrlillych, 
w tym 211 - ciężko N a pci.kl!iadeie 
samo1otu 2lnaddlOIWalo sie ogółem 70 
płlSIWerów. 

• as J r a 
o, cowej fazy KBWE w Hel ·~ ach. 
Wystąpienie I sekretarza KC PZPR 

„Pra.gniemy wykreślić wojnę z 
perspelóywy w Europie I pokój 
przedłużyć na całą jej przyszłość" 
- stwierdził w swoim wystąpieniu 
na forum KBWE w Helsinkach I 
sekretarz KC PZPR Edward Gie­
rek. Wystąpienie polskiego przy­
wódcy, w którym przeJistawil sta­
nowisko naszego kraju wobec pod· 
stawowych dokumentów konferen· 
cji, zostało przyjęte z dużą, uwa­
gą. W Helsinkach podkreśla · się 
zwlaszc.za. nacisk, jaki kładzie się 

'11&AN1SIMtSJ'A Z 2'AKONCZiEo."IJA 

OBRAD K!BWE 

w dniu 1. VIllI. br. Ok. g>0011.. 
16.50 'llelewii7l.la PO!lska (w Jrolo· 
rze) l Po'l!lkile Ra.dlo tran&lllito· 
wać ~il w programach I z 
Hellsinek przebieg ceremonii 
zantk1llięcia obra.d K<>nferellieji 
-Be7lI1'.l:eco:e~ i Współpracy w 
EUJ001t>ie. 

w nim na sprawę wzajemnego wy­
rzeczenia się wojny, rezygnacji z 
wszelkkh prób ingerencji w wew· 
nętrzne sprawy państw, zasadę nie· 
na.ruszalnoSoi gi·a11ic i integralności 
terytorialnej państw. Zwraca się 
także uwagę na znaczenie, ja.kie przy 

wil\Zoje Pol.sk.<l do postępów w roz· 
woju współdziala.nia między Zwil\z· 
kiem Radzieckim i Sta.nami Zje­
dnoezQnymi, wspólpra.cy naukowo­
teehnicamej, ~konomicznej i kultu· 
ralnej. Z uznaniem został pnyjęty 
ten fra.gment przemówienia, w któ­
rym polski przywódca mówi o po­
trzebie zwielokrotnienia wysiłków 
dla kształtowa.ma uczuć przyjaźni i 
szacunku dla dorobku i wartości 
wnoszonych dO' wspólnej skarbnicy 
ludzk-OŚci przez kaźdy naród. Jes.t 
to .Jedno z wielkich zadań wycho· 
wawców młodych· pokoleń. 

Wydarzeniem dnia stało się rów­
nięź czwartkowe wystąpienie szefa 
delegacji radzieckiej na Konferen­
cję Bezpieczeństwa i Współpracy w 
Eurnpie, sekretaxza generalnego KC 
KPZR Let :tida Breżniewa. 
{Oln()\\le.nie za.m1eszczam:r na 3tr. 
~). 

Akcenty pełnego poparcia. dla 
ducłut porozumień i dokumentów 
konferencji zawa.r.te były w wystl\· 
pleniach poz.ostałych przywódców I 
szefów rządów. zabiel"a,iącyeh glos 
w drugim dniu obrad helsińskiego 
szczytu. 

(Dalszy dą~ na str. 2) 

Projekt „szczy_tu" 
piee1u państw 
kapitalistycznych 

R-zeCIZ!lik rządu RFN, Klaius Boel­
ling, poin.fonmzy,11a.J: w czwactek w 
Helsi:nkaoh. że USA, Wicika Bry1a· 
nia, Francja i RFN ooiągnęly po­
rollUffiienie w sp.rawie zorganizowa· 
nia praed końcem roku spotkania 
na szczycie pięciu państw świata 
kapitalistycznego poświęconego pro­
blemom g()SJ)O<l.arezym i w.aJ;uit<>­
wyrn. Porm wymieni0tn.ymi krajami 
do u&!iału w ~tkanliu wstanie zal. 

CAF - ZagoMziński - telefoto 

rngniem . wykreś 1c wo1nę · 
I 

perspektyw Europy i pokój przedłużyć 
\ 

a ealą jej prz szlośc 
P rzemóvJ • enie E. Cierka w Helsinkach 

PANIE PRZEWODNICZł\CYt 
Myślą przewodn.ią. która przywiodła nas ws;zystkich, tu', do Hels.iin.eik, 

jest UJtrwalenie ooko.iu w ElurQPie. I 
Podejmujemy to dziLeło wspólnie, maijąe w pamięei be:mruar ofiar, I 

znis.zozeń i cierpień. które s,powodoiwala zakończona 30 lait temu n:a.j­
więk.."Za i najokrutniejs?.ia wojna w dziejach świata . Podejmujemy je 

mimo dzielących nas rówk, wiedząc, .iak wiele dały, jaki roz;wój 
i pootęp przyniosły naszym krajom trzy dziesięciolecia poko_ju. świa­
domi tego, świadomi wielkich moiJl.iwości. jakie .stwarza ro11wój nauki 
i techniki. a jednocześnie ogromnych zagrożeń. które tkwią w istinie· 
niu broni masowej zagłady i miszczenia, pragniemy wykreślić wojnę 
z pel'spektywy Europy i pokóJ przedluż;yć na c.alą jej przysz.l.ość. Po­
siada to doniosłe znaczenie dla· naszej planety. 

Sprawa pokoju - to sprawa 87JCZególn.ie bliskia narodowi pol.«ikiemu. 
Nas.z naród przeszedl dlugą, i ciężką drogę do niepodległości i wolności, 
płacąc za nie najwyżs.zą cenę. P!rzez naszą ziemie przetoczyły się obie 
wojny swiatowe. 30 lat temu, my w Polsce witaliśmy pokój wśród 
mogił p!\ZeSIZk> 6 m'Ln liud.lli, wśrod ruin mia~ i zgliSóU!z wsi. Naród nasz 
okupi! 7JWycięsiwo beroiclll1ą walką i wielkim.i oti,IM'ami, maksyma1nym 
wkladem w ogromny wy.si.lek ~ią1lkiu Radzieckiego i całej wieliki.ej 
koalicji antyhitlerow.s;kiej. W dą~ 30-lecia pokoju osiągnęliśmy swą 
pracą i zbudowaliśmy więcej, nit w j.aik.1m1rolwiek tnnym oikresie his­
torii. Kontynuacja pokojowego naszego rozwoju je<!lt więc niajgoręts,zym 
pra~nienJ.em narodu polskiego. , 
Dążenie to je9t Mjwyż.szym nakazem, jaJcim kieru~ się Polska. 

Rz.eczpo1>p-olita Ludf.~wa w S1Wycll d:zifila<niiach na arenie międz:l'lfła~ 
dowej, Wespół ze swymi sojU&lll1ikami 1 pt1Zyjaciółmi dokłada sita;rań, 
by umocnić pokój i zbudmvać jego trwałe po<lstawy. Ze s.zczególnĄ 

CDp ciąg na &tr. 2) 
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prosoona Jaiponia. N 
Rzecznik oświadczył, że projekit or 

b.Y'ł omawia.ny podezas obiadu z. alizacja ży~i w ~igerii 
1ld~l.a.lem prezydeinita USA Geralda 
Forda., pre:xiiera Wi~ej Bcytain-iil w środę Wieczorem nowy szef 
Rairoil.da Wii1oona, prezYdent.a Fra111- państwa Nigerii, generał brygacly · 
cjd Valery'~go GiiScarda d'Estailn,ga Muritala Rufa! Mohammed wygłosił 
i lkandlerza Helmuta Schmiid1a. przemówienie radiowo-telewizyjne 

Capri. •• 

Jedna s charaktery· 
etycznych wąskich 

uliczek Ca.IJł"i· 
'\ CAF 

do na.rodu. StW!et:d:tlł on m. in„ te 
wszyscy członkowie rzą,du federal· 
nego 1 guberrtatorzy wojsko)i'li po. 
szczególnych stanów zostali . zdymi­
sjonowani. szef państwa oświadczył, 
te w uznaniu zasług byłego szefa 
państwa, generała Gowona, jemu i 
jego rodzinie gwarantuje się bez- ' 
pieczeństwo osobiste 1 zezwala na 
powrót do Nigerii. W polityce za· 
granicznej nowe władze będą h<J­
norować wszystkie zobowiązania 
międzynarodowe poprzedniego rządu. 

w czwartek mianowano członków 
Najwytszej Rady Wojskowej oraz 
zaprzyslętono 10 - spośród 12 -
nowYCh gubernatorów stanów. Ge· 

· nerał Muritala Rufa! Mohammed o­
świadczył po tej uroczystości. te 
dymisja dotychczasowych i;iuberna­
torów została spowodowana pow· 
szechnym niezadowoleniem ludności 
ze sposobu, w jaki administrowali 
podległymi sobie prowincjami. 

W czwartek zanotowano dalsze 
przejawy normalizacji tycia w kra­
ju - zniesiono godzinę policyjną o­
raz otwarto granice dla obywateli 
wlęk!łzoścl sQslednich krajów. Wzno 
wiono loty na liniach krajowych, 
nieczynne s11 natcmlast jeszcze po· 
łączenia lotnicze z zagranicą. 

Zatrucie grzybami 

w Poznaniu 
W ośrodku ostrych 2'.atruć Szp:!Jtala 

il!ll. Raszei w Poznaniu przeb:vwaią 
dWi,., C2Jteroosobowe rodzi.ny. Pr.zy­
OZY'na choroby było zatrucie grzyba 
mi - ml!lcllomoraml sromotnikiowY• 
mi, podobnymi do piec:!l{lirek. 

W najc:ięższym stanie sp-0$"6d o-
fiu m.trucia znajduje ~ U..lietn4 
eh~ 



Pragniemy wykreśłić wojnę Ważny wkład w dzieło Spotkania I sekretarza K~ PZPR 
Przemówienie E. Gierka w Helsinkach umocnienia pokoju z!~~~~~ź~:i!~~~·!~ii~iF~~~i,i~sp~~ę~t!a~~! 

(Do<kończenie ze s.tr. 1) 
saty~ą =ód ~ JJO'Wi:ta SU!kces Konferencji Bezwieazeń.sltwa i 
Wspotpracy. w Europie, w · której pracach kiraj nasz od pooząl1lkru aktyiw­
m~ t1czesitn1ozyl, Wysoko oceniamy wsipólny dorobek wszysit!k!ch uares­
tn1~cych w niej państw i przywiązujemy najwyższą wagę do ddlru­
men1tow, które tu wstaną podpisane. 

yv imieniu. Polskiej Rzeczypoopolitej Ludowej f całego niaTodu po.l­
sk11ego wyirazam aprobaitę <lla uchwal k<llllierenc;jj i wolę konl'>ekWen­
tnej icll realizacjL 

W ~rzekonainiu na&zyim Konferencja hez;pieC2leństwa i WSIP~pracy w 
Elllrop1e oraz jej po.sta!llowienia mają rangę doniosłego wytdall'\zenfa hDs­
toryczr;iego. Zamy<kają one okires powojernny i otwierają nowe pel"S<pelk­
tywy dla przyjamej WSipólpr.aiey wszy,Sitikioh krajów nasizego korntY111en­
tu. 

W _naszej konfer.i;ncji, w .i~i zas.ad111.iczyoch treściach widzimy rot'Wlieir­
dren.1e :r.aisad pokoiowe,go wispółiisllnieini.a k.rajów o odmienmych ootro­
jae!h. W~póllisrtm.ien1ie. d~ó~h wtrojów - oocjaliisityczm.ego i kap.tta.J.isty­
C2l!Leg? Jest. ~czywwtosc1ą ElUII'opy od dziesiątków lat. POilsika wraiz ze 
siwymi SOOJa}.LS~ymi przyjaoióltn! wyichodzi z założenia, ie P-Ok<>­
jowe wsipól:'Wfln:1€ll1tte, !ttore JESt hi~21n!'l koniec?JI1J0-kią, ozma•cza 
~rze:ie .w-s<~s1Jkim wzaieni111.e wyrzeczenie się wojny, zaróWlllo gorącej, 
Jak 1 z1mnei oraz wzaj·~ą rezyg!n~·cję z wszelkich prób in..~erencji 
w wew.nętriii:ie sprawy panstw. Ro2!tlm1emy je również jako kol1l51trulk­
tyw-i:ą P<JikoJową v:spólpra~ę, _jako współdziałanie w rozwiązywa111iu 
wsip~lny~ch pro:blei;iow, wyni.kaiących re współżycia na jednym kon•ty­
~ei:iet1e 1 z w1el:k1ch p111zemia:n, które niesie ze sobą obecny rovwÓj 
swi.aa. 
PA~m PRZEWODNICZĄCY! 

W dziejach . naszego kontynentu niejednokrotnie podejmowano próby 
budow;r pokoJu, me trwał on jednak nigdy i nie mógł trwać zbyt dłu­
go. Op.1erano go bowiem na chwiejnym fundamencie sfer wpływów i pa­
nowama jednych krajów nad drugimi. rozsadzany był on terytorialny­
mi roszczeniami. 
Dziś po raz pierwszy w historii pokojowy ł11d Europy opiera się na 

powszechnym uznaniu suwerennych praw l interesów wszystkich państw 
naszego kontynentu, co stwarza jego narod.om pomyślne warunki roz­
woju i bezpieczeńst'\va. Podstawą tego / ładu jest polityczno-terytorialny 

. stan rzeczy, który ukształtował się w rezultaeie zwycięstwa narodów 
nad faszyzmem, postanowień Konferencji Poczdamskiej i powojennego 
rozwoju" Deklaracja o zasadach stosunków międzypaństwowych, którą 
tu podpiszemy potwierdza fundamentalne znaczenie nienaruszalności 
granic i integralności terytorialnej państw. Jej przyjęcie przez konfe­
rencję oznacza, iż wszystkie uczestniczące w niej państwa potwierdzają 
wyrzeczenie się raz na zawsze roszczeń terytorialnych, które w prze­
szłośei były zarzewiem konfliktów i krwawych wojen. Naród polski wi­
dzi w tej deklaracji wielką kartę pokoju w Europie. 

Opecny la<'. europejski, który zapewnia pomyślne warunki dla przy­
jaznego wspołżycla i współpracy narodów naszego kontynentu tworzy 
również przes~anki dla przezwyciężenia przeszłości i ułożenia ' pokojo­
wych stosunków obydwu państw niemieckich z !eh sąsiadami i Innym! 
narodami. Pragnę stwierdzić, że Polska Rzeczpospollta Ludowa wespól 
z Ni~miecką Republiką Demokratyczną dokonały zasadniczego zwrotu 
w w1elo~ekowych trudnych dziejach sąsiedztwa naszych narodów. 
~ oparem o układ z 19'10 roku Polska konsekwentnie dąży do rozwią­
zania isti;iiejących jeszcze I!roblemów, do dalszej normalizacji stosunków, 
przezwyciężania przeszłości i budowy pokojowej współpracy między 
Polską Rzecząpospolitą Ludową i Republiką Federalną Niemiec. 

W n?wym uks~taltowaniu stosunków między Polską i obydwoma pań­
stwami niemieckimi, w umocnieniu pokojowego współżycia w Europie 
ś~od!towej widzimy niezbędny wkład wszystkich jej krajów do zapew­
mema trwałego bezpieczeństwa na całym kontynencie. 
' PANIE PRZEWODNICZĄCY! 
Konierencja nasza jest rezultatem odprężerlla l z pewnościlł pr:r.ynieflle 

dalsze pogłębienie tego doniosłego procesu. 
Odprężenie wnosi nową jakość do stosunków międzynarodowych: roz­

ł.adowuje napięcia, ułatwia ograniczanie I likwidację niebezpiecznych 
konfliktów, ożywia dwustronną l wielostronną współpracę między pań­
stwami, tworzy lepszy klimat w Europie i świecie. Istotny wkład do 
odprężenia wniosło jaż i wnosi nadal wiele krajów; każdy kraj - nie­
zależnie od swojej wielkości - ma do odegrania ważną rolę w utrwa­
laniu tego procesu. Wielkie znaczenie dla rozwoju tej konstruktywnej 
tendencj i ma współdziałanie Związku Radzieckiego t Stanów Zjedno-
czonych, decydujące o zapobieżeniu nowej wojnie światowej. · 
Pamięć . o prz~s'!'łości. świadomość potrzeb teraźniejszości i nakazów 

przyszłości ~tawiaią przed nami wielkie zadanie: budowy Europy po­
koju . Historia powierza nam to dzlelo i daje szanse jego realizacji. 
~chwały naszej konferencji, określające zasady stosunków mlędzy­

panstwowych powinny służyć budowie trwałej struktury pokoju. Wy­
maga to pełnego ich przestrzegania, wypełnienia żywą treścią. Uzupeł­
niając odpręZen~e polityczne odprężeniem militarnym, ograniczając 
l redukuJąc istmejące arsenały, powinniśmy stopniowo zmierzać do 
przezwyciężenia podziału na polityczno-militarne ugrupowania I tworzyć 
ogólnoeuropejski system bezpieczeństwa zbiorowego. 
Uchwały konferencji dotyczące stosunków ekonon1,Jcznych J,przyja~ 

będą rozszerzeniu materialnej bazy pokoju - swobodnemu rozwojowi 
handlu, kooperacji przemysłowej i współpracy naukowo-technic.•nej. 
Jest to korzystne dla Ws<;hodu i Zachodu, potrzebne dla dalszego po­
myślnego rozwoju każdego z krajów i dla rozwiązania wspólnych pro­
blemów, w tym tych, które wiążą się z prawidłową eksploatacją bo­
gactw ziemi \ ochroną naturalnego środowiska na naszym końtynencie. 
Poniosłe znaczenie w tych wszystkich sprawach miałoby współdziałanie 
i osiągnięcie odpowiednich porozumień między RWPG i EWG. 

Postanowienia k<>nfepeincj i w d•ziedzin.i.e wym'.'1lnY l=bt1.1>ralnej 1 irutych 
kontaktów powl1rnnlśmy wykorzy!>tać przecie wszy.stkim <I.La poglębtema 
wzajemnego zia'Ufamia wśród naszY'Cłl na1xx!6"N. Dawna i n:ezbyt odJ.egła 
przesiz;!ość obciąży:ty ' ich świJadomo.~ć pamięcią wi:eikich tr<igedit ~ bo­
lesnych klrzywd, nieUfnośctą i licznymi uprzedzeni...an1.i. Wy<clH1W<Ując no­
we poko1enrua pQWi<nn.iśmy sięgać k:u ct.obr:vm tradycjom, ll>CZYĆ szacun­
!GJ dla dO!l'Obku i Wam\JOŚCd 'Wl!lJOSZJOilYCh <lio wspólnej , 61klarnnilcy ln1dralklośc~ 
przez :klażdy na1'ód, klrzewić ·w1?Jajemnie pmyjamne uczucia. Zai<l:am!!e tJO 
silol pmied wychocN'aJW'c,"1!Ili i twóroattlli k!Ul!Jucy, p.rzed wsoystklmi, kltÓll'TlV 
kszilla?tu:ia świadomość narodów. Pod,Jęoi•e tego ZISld.ania mleżY .jedrrmk 
w p~eI'\V'szym rzęd'Zie od nais - od lttdllli od•J)O'WiedJzl\aibnych a IIIOl!Wój 
l poli•tykę swoich klrajów. 

Jalklo komunista, piragnątbym - irzecz j .8$JIJ:a - a,by s'lersm mięMy<nia­
l'OcLowa WyffiiJal!lla W d!Ziecll.Zilrue k:u1tnlry diO<tyczy<ba Wa.I"toścd ruaob<irorz.lej 
h1.1>manistyozmyclh i sz1aohe1myoh. ~uZą.cy<Oh c~Nielrow,; 1 postęp1owi w je · 
,go życm. Naszym bowien1' celem jest, by tudz1om w Pol.See, Eu!l"ople 
i SW'ie<li.e ŻY~O s.ie W p<Jlk<ij U l WO<\,ności - bezpiee<2lniie, godruie 1 dJOSta.tnio. 

Bud0>w<a trwałego polroju wym.aga nacie wseystk!o ooJJrej WIOhl 1 wza­
jemnego '.llaufaniJa. 

W tyu'TI właśnie <Lu.chu spo1Jk,a.Li,śmy s ie na tej hisbciry.czne;I k-Olll.teooncJ !. 
Zw.olalliiśmy ją i Pr<YNa~iśmy jej nieliaJtwe praoe, gdyż dojirz·a,t ca.as 
i d·o~nzaly wairunkli do tego, by Slkuteozruie vazW!ązywać pod.struwowe pro­
blemy OelzJpieczeństiwa [ wspóŁpraicy w Ewr~ie. 
Pomyślne rezuJ.~ty tej ~onfere!lJC:j;!. będą wspól;n,ym sukcesem ~1-

ozącyich w nilej państw, s1llk:cesem ~Y bud.awy Europy i pollroju 
1 współpracy, sp1·awy nad!r.zę<!Jnej dl.a wszystkich l!lJad"odów. 

Polslkla Ra.001JpospP'litli LudJowt<\, tlllk ja<k d!otychoms, rile będlZJMI lllZIOZę­

d."Zlić wy.s'il!ków d.1a osi~gll!ięci;a tego szozY'flnego celu. 
~ PIRlEZFDENCm UB.HO K!EIKIKON!EN. 
Pragnę przyląozyć się do W"y!MZów glębolm~ U!71nal1Ua d<ba J:'ll'Jll,dAl Re­

pubtJ:ikli Fdlnffia.ndiLi. m rorganil001WarruLe k:Otnfel'el1JCji omz gO<l"ąoo podJZięk.o<W'Bć 
na<rod.owi fińskliiemu m goścliin.i:wść, z ja!ką przyjm•uje nas w SIWO~el s\JO• 
li.cy i ,w siwym pięlkmYm Jm1a(jiu. 

Znaczne zasoby złDta 
od~.o w P~istanie 

W RSIWla!,plndii >JaJkJornl\llltllrowal!lJO, tA! "'1 

pól!lJOCnO-~hoonim P<iJklmirunie w 
rej>O<n.i.e H1nduillis.z.u (wlZdluż g.-.ainlcy 
z Afg.a.n.istan<em) odOOI'yto Zll'laczme 
mroby zlotia. PraJCe badawcze pro­
wa~a od kiJllru miesięcy jed!na • 
alUSltialClk:iich filll'!!l\ górnilozyeh. 

' 

Wyrok w procesie o wyłudzenie 
01d ZUS blisko 2 mln złotych 

W gdańskim Sądzie Wojewódz· 
kim zakończył się proces przeciw­
ko mieszkańcowi Starogardu Gdań­
skiego, Edmundowi Bartkowiakowi, 
który na podstawie fałszywych doku 
mentów wyłudził ' z Zakładu Ubez­
pieczeń Społecznych bllsko ! mi­
liony złotych. 

nie budziły zastrzeżeń urzędników. 
Wyrokiem sądu, Edmund Bartko­

wlak skazany został na 25 lat po­
zbawienia wolności, konfiskatę mie 
nla w całości, 300 tys. zł grzywny i 
zwrot całej zagarniętej kwoty do 
kasy ZUS. 

Bartkowiak był jut uprzednio 
trzykrotnie .karany za zagarnięcie 
cudzego mienia. 

Llstonosz Edwin Fre!tag, który u­
łatwił fałszerzowi zagarnif;cle 150 
tys. zł.. za niedopełnienie obowiąz­
ków służbowych I świadomy udział 
w wyłudzeniu, skazany zostal na 
7 lat pozbawienia wolności. Dwaj 
inni d.oręczyclele, którzy mieli mniej 
szy udział w przestępstwie, otrzy-

czonnych odbyto Sde !l!Jótlk!a!llie I se· których dzied:Limach. 

Omówienie wystąpienia L. Breżniewa w Helsinkach 
klrebS1r:ria KC PZPR Edwairda Gierka f.I >!:J. -ł: 
z przewocbnlCU\cy'ffi ctelegacji Jugo- Pvzewodniozący dieilegacjd pols!Qiej, 
sllawdii na Konferencje ~pieazeń- I seil"1'etam KC PZPR EdW181rd Gierek 
stiwa i Współpracy w Eur0p1e, pire- spotka! sle w HelSinkiacil z seklreta­
zyctenrtJem SFRJ, prneWOdinioeZ&cym :r.zem generalnym Komunistycznej 
ZKJ - Josipem Broz TiJtio. PaJrtil C1JCChoslowa.cji, prezY'tlentem 

Przemawiając w czwartek· na Kon­
ferencji Bezpieczeństwa i Współ­
pracy w Europie, sekretarz general­
ny KC KPZR ocenił tę konferencję 
jako wspólny sukces wszystkich jej 
uczestników. Jej wyniki - powie­
dział L. Breżniew - mogą być po­
żyteczne również poza granicami 
l!;uropy. 

Mamy za sobą niełatwą drog41, 
jaką przebyliśmy od wysunięcia sa­
mej koncepcji konferencji europej­
skiej 'do jej punktu kulminacyjne­
go - zakończenia na najwyższym 
szczeblu. Związek Radziecki, oce­
niając trzeźwo układ i dynamikę 
rozwoju różnych •Ił politycznych w 
Europie i na śwleeie, jest głęboko 
przekonany, że sllny nurt · odpręże­
nia i równoprawnej w~ólpracy, 
który w ostatnich latach w coraz 
większym stopniu determinuje kie­
runek polityki europejskiej i świa­
towej nabierze dzięki konferencji i 
jej rezultatom nowej siły i jeszcze 
większego rozmachu. 

Dokument, który mamy podpisać, 
podsumowując wyniki przeszłości, 
treścią swą skierowany jest w przy­
szłość. Osiągnięte porozumienia o­
bejmują szere>ki wachlarz najaktu­
alniejszych problemów: pokoju, bez­
pieczeństwa i współpracy w różnych 
dziedzinach. 

Pod stosunki między państwami 
członkowskimi położona została so­
lldna baza podstawowych zasad, 
które powinny określać normy !eh 
postępowania w kontaktach między 
nimi. Są to zasady pokojowego 
współistnienia, o które z taklł de­
terminacją I tak konsekwentnie 
walczył twórca . państwa radzieckie­
go W. Lenin, o które walczy nasz 
naród również dzisiaj. 

Konferencja nakreśliła kierunki 1 
konkretne formy współpracy także 
w sferze handlowo-gospodarczej, w 
sferze nauki i techniki, ochrony 
środowiska naturalnego, kultury, o­
światy, kontaktów między ludźmi, 
instytucjami i organizacjami. 

Konferencja przyjęła szereg waż­
nych porozumień, uzupełniającyeh 
odprężenie polityczne odprężeniem 
militarnym. Jest to równieź nowy 
jakościowo szczebel w umacnianiu 
zaufania między państwami. 

Związek Radziecki jest konsek­
wentnym zwolennikiem tego, żeby 
po konferencji nastąpił dalszy roz­
wój odprężenia militarnego. Jed­
nym z pierws~oplanowych zadań w 
tej dziedzinie - jest znalezienie drogi 
prowadzącej do ograniczenia sił 
zbrojnych 1 zbrojeń w Europie środ 
kqwej bez uszczerbku dla czyjego­
kolwiek bezpieczeństwa. Wręcz prze­
ciwnie - z pożytkiem dla wszyst­
kich. 

Z doświadczeń prac konferencji 
wyp!ywaJą ważne wnioski również 
na przyszłość. Najważniejszy z nich, 
który został zresztą wyrażony w 
dokumencie końcowym stwierdza, że 
nikt nle powinien, kierując się ta­
kimi czy innymi koncepcjami poli­
tyki międzynarodowej usiłować dy­
ktować innym narodom jak mają 
rozstrzygać swe sprawy wewnętrz­
ne. Naród każdego panstwa, 1 tyi--Katastrofa kolejowa 
koło Zawierciu 

31 bm~ ok. godziny 18.15 między 
stacjami Zawiercie i Myszków, po­
ciąg pospieszny jadący z Gliwic do 

•W&1S2J3lWy z me wstalonych j <eszcrz.e 
przyczyn najechał na stojący pociąg 
osobowy Gliwice - Koluszki. 
Według wstępnych ustaleń, dwie 

osoby w wagonie służbowym ponio­
sły śmierf, a ponad 20 osób zostało 
rannych. 
Pasażerowie pociągu pospiesznego 

zostali , zabrani przez następny po­
ciąg jadący do warszawy: ekspres 
„Chemik". ' 

Przyczyny I okollcznoścl katastro­
fy bada specjalna komisja pod 
przewodnictwem generalnego dyrek­
tora w Ministerstwie Komunikacji 
- Stanisława Malinowskiego. 

ko on, ma suwerenna prawo roz­
wil1zywan1a swych spraw wewnętrz­
nych~ i ustanawiania swych we­
wnętrznych praw. Stanąć na innym 
gruncie, oznacza - stanąć na grun­
Cie śliskim l niebezpiecznym dla 
międzynarodowej współpracy. 

Rezultaty długotrwałych rokowań, 
.są takie. że nie ma zwycięzców i 
zwyciężonych, tych, którzy zyskali 
i tych, którzy straeili. Jest to zwy­
cięstwo rozsądku. Wygrali wszyscy: 
kraje Wschodu l Zachodu, narody 
państw , socjalistycznych l państw 
kapitalistycznych, krajów - człon­
ków sojuszów I krajów neutralnych, 
małych I wielkich. Jest to zwycię­
stwo wszystkich którym drogi jest 
pokój 1 bezpieczeństwo na naszym 
globie. 

W tio.kiu spotkiani.a, które pmebi~ Gustavem Husakiem, stojącym na 
gllo '71 serdecznej Sitmooferze, doiko· czele delegacji CSRS na trz-ecia fa.:ę 
flla.Oo wy.mi.a.ny po.g1ądów w spra- Kooferencjl Bezpiee:zeństw:a i Wspól­
wach dalszego zaoiieśnLerua pra:yja- pracy w E)uropie. 
c ieilskich stos unków po1sko-jug-0Sło- w czasie spootkarua, lctóre proobie· · 
Wiańslrich i wspótpracy między Pol· glo w se<rdeoznej atmosferze, Edward 
Siką Zjednoc210TU1 P8'rtią Robotni.c2ą I Gietrt!'k i Gustav Husak omówi!; 2la-
2iwią:zild.em K.omurustów JugosłaWii. gadnienia dalsrego poglębianla przy­

Temaitem rozmowy byzy ta•kże ruk- jaciels,kilch, dobrosąsiedzkich stosWl-
tiwaJ1ne problemy mtęcLzynarodowe. ków międizy PRL a CSRS, zacieśnće­

* 
nl.a "lll'Spólpra-cy międ.zy Połśka Zje­
dnoozoną Parrbią R<>l>Otnioza i Komu-

• n1styminą Pa,rt.ią Czechosrowiacji. 
31 li!POa' w !'e17;y<J!enc;Ji dieilegacj1 Plnzedm!.otem rozmO>WY były ta1kże 

Praincji w Ht!łs'i.nkach odbyło się probl•emy międzyruwodowe. 
$p>O'llkall!ie Ed·waroa. Gier:!Ga z prezy- {( , ~ ;,, 
dentem VaiLeo:ym Giscardem d'Est;amg. Piie!rwsizy seklretrum Kc PZPR 

W 1>0lkru spotlron1a, które . pr.zebi>eglo Edward G1erek sp-Otk.al się w He1-
J'esteśmy przekonani, że pomyślne w pmyjaclelsltiej arumosferae, obaj sLnkiach z pierwszym sekretarzem 

męrow>e sta!lJU przedysku>\Jowa:U n.ie- KC Bulga.rski-ej Parli.i KomWlistycz­
które aspekty trzeciej fazy Kem.fe- nej. prz.ewodn1ozącym Rady Państwa 
11e'llcjd Bezpie02ieńsnwa i Wspótpra.cy LRB TodO'rem Żiwkowem. 

wprowadzenie w życie tego, co tu 
uzgodniliśmy nie tylko wywrze pp­
myś!ny wpływ na życie narodów 
eUi'opejljkich, lecz stanie 1ię waż­

nym wkładem w dzieło umocnienia 
powszechn~go pokoju - podkreśli! 

na zakończenie Leonid Breżniew. 

w Europie oraz dokonali przeglądu W toku rozmowy, kltó!'a przeb:Legla 
stosunków dwust.ronnych, Wyrażono I w serdecznei a.tmosferz.e. omówiono 
2la·dowolenie z ich <!Jo.tychczas.'O'wego, dalszy roz-wóJ orzyjac!elskie1 wspól· 
pomyślnego roz\"J'Oju, polt;Wiierdzonego !ll'a,cy mled!zY obu oa:rtiami I kraja­
ni.ecL;iwną Wizytą pirezyden-tla Fr.aincji mi, a także ntektóre uigadlniienia 
w .Polsce, j'ak też om&·Nltono ~iet'uin- międzYillall'OdDWe. · 

Druga sesja rob o cza 
(Dokończenie ze &tr. 1) mi, z intencją znalezienia metod po- Premier szwecH, Olof Palme, przy-

Równolegle z wystąpieniami na prawy i rozwoju tych stosunków". pomniał o wcześniejszyeh porozu-
posiedz~a.cb plenarnych odbywają Psezydent Cypru, arcybiskup !\ta- mieniach, które zmierzały do unor-
się nadal liC'.lll1e spotkania przy- karios. podkre~llł, ze KBWE sluszll!e mowania sytuacji w Europie środko-

, , • , przypisała duze znaczenie zasadzie wej. Stwierdził on, że nie ma alter-
wodcO\". , poszczegolnych panstw- terytorialnej integralności państw, a natywy dla polityki odpr~żenia. Szwe 
uczestniko~ ~brad KBWE: Są o~e także takim zasadom, jak nieingeren. cja wskazywała na bezpośredni zwlą­
kontynuac,ią 1 wzboiracen1em of1- cja w wewnętrzne sprawy innych kra zek między mllitarnymi i polityczny- . 
cjalnego nui•tu prac konferencji. jów oraz zakaz wszelkiej zbrojnej In- mi aspektami odprężenia. ' 

Sekretarz generalny KC KPCz. pre. terwencji lub jal<ichlrnlwielt innych Kanclerz Austrii Bruno Kreisky okre 
zydent CSRS Gustav Husak, który ·aktów nacisku militarnego, politycz- ślil dokumenty KBWE Jako kodeks 
przemawiał pierwszy, oświadczył że nego i gospodarczego. właściwego postępowania w stosun­
zatwierdzenie na konferencji w Hel- Ostatnim mówcą w czasie przedpo- kach między państwami w obecnej 
sinkach pokojowych zasad naszego ludniowych obrad był I sekretarz KC epoce. KBWE jest rezultatem proce­
konąmentu stworzy fundament no- Węgierskiej Socjalistycznej Partii su odpręzenia, które ją poprzedzllo. 
wych stosunków mlędzynarodowyoh Robotniczej, Janos Kadar. Konferen- Bruno Kreisky zasugerował opracowa 
w warunkach pokojowego wspólistnie cja jest wyrazem nadziei narodów na nie ogólnoeuropejskiego planu wspól­
nia państw o różnych ustrojach spo- lepszą przyszlość i nie ulega wątpli- pracy z innymi rejonami świata. 
!ecznych. G. Husak mówił z uzna- wości, że zapisze ona nową ważną Prezydent Finlandii Urho Kekko· 
niem 0 roli pokojowej polityki ZSR:fł. lrnrtę w historii Europy. J. Kadar nen, który był następnym mówcą po­
w zwołaniu obecnej konferencji, a przypomniał, że WRL wraz z ZSRR wiedział, że chyba żadne wydarze­
także o wkładzie wszystkich realnie i innvmi krajami socjalistycznymi, nie polityczne ostatnich lat nie spot­
myślących sil na świecie. stwierdził, by!a inicjatorką Apelu Budap~szteń- kalo się ź tak wielkim zaintereso­
że naroely CSRS uważają politykę po- skiego, który rzucił hasło zwołania waniem ·Finów i nie wzbudziło wśród 
koju i współpracy za wytyczną swej ogólnoeuropejskiej konferencji na te- nich tak głębokich nadziel, jak urze-
dzia!alnoś1;i w polityce :i:agranicznej. mat bezpieczeństwa. czywlstnienie KBWE. 
Następme wyg!osil przemówienie Po przerwie w obradach pierwszy Premier Hiszpanii Arias Navaro, 

przewodniczący delegacji polskiej I zabrał głos przewodniczący delegacji by! ostatnim mówcą czwartkowej 
sekretarz KC PZPR Edward Gierek jugosłowiańskiej, prezydent Josip sesji popołudniowej. Zwrócił on uwa­
(tekst przemówienia zamieszczamy Broz Tito. Ludzie i narody - po- gę na aktywną rolę Hiszpanii w opra­
oddzielnle). wiedział - coraz lepiej zdają sobie cowaniu katalogu zasad i wskazał na 

Prezydent Francji, Valery Giscard sprawę z tego, że . warunki współcze- potrzebę uzupełnienia politycznych 
d'Estaing oświadczy!, że konferencja sne stwarzają konieczność wzajemne. aspektów bezpieczeństwa aspektami 
dowiodła istnienia powszechnej woli go zbliżenia. W związku z tym na- wojskowymi. 
nawiązanta dialogu. 35 uczestniczą- rody gotowe są wziąć na siebie od- Po tym wystąpieniu posiedzenie zo­
cycb państw moglo swobodnie prze- powiedzialność wynikającą z history- stało zamknięte. Obrady ' zostaną 
dyskutować wszystkie aspekty swycb cznej nieuchronności integracji calej wznowione -w piątek o godz. B.30 
stosunków. Konferencja była nie ludzkości, ale jedynie jako wolne i czasu warszawskiego. 
tylko przejawem ducha odprężenia. równe narody, żyjące w pokoju 1 
ale skodyfikowała niektóre zasady te- bezpieczeristwie, w warunkach aktyw. 
go odprężenia. Teksty. które mają ne'lo i pokojowego współistnienia. 
bvć uchwalone, same w sobie nie Premier Turcji SuleyJ:Qan Demirel, 
są oczywiście gwarancją pokoju i w podobnie jale Inni przywódcy, pod­
niektórych dziedzinach nie ~dą tak kreślil znaczenie KBWE. znaczenie to 

mz0'H.U/H./7//~ó'M 

Kronika wypadków 
daleko, :I~ byśmy sobie tego życzyli polega „ nie tylko na rezultatach fi God:z. B.to ul. ~ 187. 
- stwierdżif preżydent. Me jest 1 ta -0slągnięty°ol1 przez sam4 konferencję, K'ierow<:a „Sta.xia« IW li662 WjeM.:t;a­
jednak niespodzlanką Po pierwsze ale i na zdecydowaniu, jakie wyka- jąic d!o bramy, pO<tr1>,<fil Ru.croma P. 
dlatego, że odprężenie jest sprawą na zaly wszystkie państwa europejskie, a (1.a<t 67). P"6srllamu pomocy udlziei!Mlo 
dłuższą metę. Po drugie dlatego, także USA i Kanada, by odprężenie pogotowie. Kierowca odjechał 1 
że jego treM w znacznej przekształcić w proces trwały. miejsc:a wypadku. 
mierze wynika ze stosunków dwu-
stronnych, .które nie mogły znaleźć Premier Danll Anker Joergensen, e Godiz. 10.50 UJ1. O!Jesizkowsk!e­
pełnego wyrazu w decyzjach KBWE. szczególne znaczenie konterencjl wi- gio 4. 12-lelm.I Sl'a'WIO'll'1.tr F, wbiegł 

Prezydent Francji stwie1·dzil, że dzi w tym, że tak wtele krajów zdo- ntesipodzileWBlnie na j .ezalllię i wpad.I 
KBWE wieńczy 10 lat procesu od- łało osiągnąć porozumienie w 'licz'- pod .,Syrenę" IT 8325. Ch't-O!Piec do· 
prężeni.a. nych problemach, które ma slu- znal zta.m:a'l'l.!a l1J<>g! i pl'zebyw.a '" 

Na trybunę wszedl nast~nie prze- źyć umocnieniu bezpieczeństwa i SzpirtiaJJu im. Radlińsiki,e,go. 
wodniczący delegacji radzieckiej, se- współpracy w Europie. Rząd duński e Godz. I3.L5 ul. La&lewn:i.ok.a 49. 
kretarz generalny KC KPZR Leonid uważa, że podczas konferencji osiąg- WslkWl>e<k zaprószeniia ognia mpali:ty 
Breżniew. (Omówienie wystąpie,nia nięto lepsze rezultaty, niż można się się me·b!Je w m'.i.es2lka<n'iI. 12-letnl Ja­
podajemy wy1;ej). Przemówienia L. by!o tego spod7.iewać w momencie Oeik G. uległ zaomdzetlliu i ptiZe<Wie-
Breżnlewa wysłuchano z ogromną rozpoczvnania prac. '.lll·Ol!lJO g,o d1o Jinstytutzu Medycyny 
uwagą. · , Premier Belgii Tiendemam wyrazll Pi'.acy. 

Premier Republiki Irlandzkiej Llam przekonanie, że każde z uczestniczą- • Godiz. 13.~ Lućmiere. Pirowa-
Cosgrave przyłączył się do poglądu cych państw będzie w dobrej wierze dz ieiwiaśclw ,,.bloością 
tych mówców, którzy stwierdzili, że realizować postanowienia KBWE. Rze ąey „ z n ą sz, • 
obecna kon:terencja jest wyjątkowym czywiste i trwale odprężenie zaklada „s~ CA 6229 Tadeusz W. $p(l'W'O• 

wydarzeniem w historii Europy. „Ze- współpracę między wszystkimi u- dl()l\Vi!.I 2lderzenie z wooe;m loon.nym. 
braliśmy się bowiem w okresie po- czestniczącym! w KBWE rządami w ~órego pasSJŻerk;a Anna J. (1at 86) 
koju, by rozważyć stosunki pomiędzy \dziedzinach politycznej, gospodarczej I dotzna1ia u:razu głowy i przewietL!iono 
reprezentowanvml przez nas państwa- 1. humanitarnej. ją do s:r;p!Jta1a w +;g1elrzu. ~) 
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Przed meczem Widzew~ Pogoń lSzczecinl 
z każdym dniem wzrasta zalnte- I niedzielę 3 lipca w Tychach • 

resowanie inauguracyjnym meczem scowym GKS. (nl 
miei-

piłkarskim Widzewa z Pogonią · Szcze 
cln, 

Jak już pisallśmy, &potkanie to 
rozegrane zostanie w sobotę 2 bm. o 
godz. 17, na stadionie przy al. Unii, 

W drużynie Widzewa m. in. wystą­
pią · już potwierdzeni przez PZPN, 
dwaj pozyskani gracze Burzyński 
(bramkarz) i Dawid (napastnik). 

Celem ułatwienia nabycia biletów 
wstępu, działacze Widzewa uruchomi. 
li kasy przedsprzedaży biletów. czvn 
ne są ·one przy wejściu na stadiony 
Widzewa i LKS, począwszy od godz. 
10, a w S-Obotę w dniu Imprezy przy 
al. Unii. 

Przypominamy, te pllkarze 
pierwszy swój mecz rozegrają 

LKS 

Klubu 
łKS 

Zebranie 
Kibiców 

' 

w 

Dziś, n godzinie 17, na stadionie 
LKS przy al. Unii, odbędzie się ze. 
branie członków Klubu Kibiców LKS. 

Pierwszy raz w rundzie jesiennej 
rozgrywek ligowych kibice wystąpią 
6 lipca o godz. 18 w czasie spotkania 
LKS z Widzewem. (n) 

Włókniarz · (t) 
Star (Starachowice) 

Strzelectwo 
Zloty medal 
polskich juniorów 

W drugim dniu strzeleckich m~-
trzostw Europy w konkurencji 
„~keet", rozgrywanych w Wiedniu. 
rozdzielono pierwsze medale. Dużą 
niespodziankę sprawili · nasi juniorzy, 
zdobywając w konkurencji zespo!ówej 
złotv medal wynikiem 285 pkt. 

W konkurencji zespołowej seniorów 
Polacy wywatczyll brązowy meaal Z 
wynikiem 386 pkt, 

Kolejna porażka 

Górnika Zabrze 
PUkarze Górnika Zabrze uczestni­

czący yr międzynarodowym turnieju 
piłkarskim w Pradze, doznali kolejnej 
porażki. Przegrall oni z zespołem 
Slavia Praga 2:5 (0:1). W drugim me­
czu tego turnieju miejscowy zespół 
Bohemians pokonał Torpedo Moskwa 
3:0 (2:0). 

Kolarstwo torowe 

Pełoy sukces łodzian 

w ostatnim dniu mistrzostw Polski 
Na torze radomskiej Broni zakoń· 

czyly się w czwartek kolarskie, to­
rowe mistrzostwa Polski. W ostatnim 
dniu rozegrano trzy finały: w tande­
mach, drużynowy wyścig seniorów na 
4 km oraz drużynowv wyścig miodzi­
ków na 2 km. 

W tandemacl1 tytuł mistrzowski zdo­
byta para Włókniarza Lódt Kotlińskl­
Szymczak, drugie miejsce zajął tan­
dem Gryfa .szczecin Konkolewski-

Kaczała, trzecie - Społem Lódź .na­
czyński-·Zagajewski, a czwarte -
Ziemia Opolska Kocot-Klusik. 
Wyścig na 4 km wygrała drużyna 

Orła Lódź - 4.39,0 przed Legią 4.39,9, 
Dolmelem 4.45,4 oraz Społem 4,50,6. 

Wśród miodzików najszybszy był 
zespól społem 2.26,8, przed Bronią Ra 
dom 2.27,1, żyrardowianką 2.32,2, Dol­
melem 2.35,2. 

Rusza· Bałtycki Wyścig PrzyjaZIU 
90 kolarzy ze Związku Radzieckie- I zentacja Polski składać się będzie 1 

go, CSRS, NRD, Węgier i Po!skl już 36 kolarzy. . . 
·a sierpnia stanie na starcie tradycyj. Warto przypommeć, że w tel pięk­
nego IX Baltyck!ego Wyścigu Przy- nej imprezie w minionych latach 
jaźni. startowali m. in. tacy zawodnicy jak: 

w tym roku wyścig mieć będzie Mytnik, Szozda i Nowicki. (n) 
charakter „gwiaźdz!.sty" - to zna-
czy, że np. na terenie Polski wszy­
stkie starty 1 mety będą w Lublt­
nie, a na terenie ZSRR - w Kow­
nie. 

Trener naszych młodych kolarzy 
(do 22 lat) Andrzej Ruciiisk,I powołał 
do reprezentacji Polski m. In~: J. Try 
bałę, J. Bednarka, J. Bleńka, E. Mro 
za, w. Rogalskiego, z. Sawera, L. 
Tomaszewskiego, M. Ziębę, B. Ebe­
la, J. Pozaka, J. Synowieckiego, A. 
Oszusta i s. Mikołajczyka. Repre-

NoWy podział 

administracyjny PJMot 
W związku z nowym podziałem ad­

ministracyjnym Polski, dokonano 
także podziału terytorialnego jedno­
stek Polskiego Związku Motorowego. 

W 1969 r. E. Bartkowiak ukradł 
w Urzędzie Stanu Cywilnego w 
Skarszewach pieczątkę i blankiety 
aktów zgonu i urodzin. Formularze 
te, uzupełnione drukami skradzio­
nymi z różnych urzędów i przedsię­
biorstw oraz ponad 100 fałszywymi 
pieczątkami służyły do fabrykowa­
nia .aktów zgonu, urodzin, sporzą­
dzania kompletu dokumentów po­
trzebnych do uzyskania rent i eme­
rytur . Opatrzone nazwiskami nie­
istniejących osób spreparowane do­
kumenty oskarżony przesyłał przez 
ok. 5 lat do placówek ZUS na te­
renie całego kraju. Doskonale pod­
robione, opatrzone odpowiednią Ucz 
bą pieczątek 1 załączników papiery 

mali niższe kary. W niedzielę 3 bm. n god1. 11 na ~ 
E. Bartkowiak załatwił bezpraw- stadionie przy ul. Kilińskiego 188, ro ZSRR-Islandia 2•0 111111111111111111111111111111111111111111 

· Do okręgu łódzkiego należą woje­
wództwa: piotrkowskie, skierniewic­
kie, sieradzkie i oczywiście miejskie 
łódzkie. 

ną emeryturę Felicji Eliszewsklej. zegrany zostanie mecz piłkarski (pier • 
Za wyłudzenie 118 tys. zł współ-1 wsza edycja) o Puchar Polski. · 
oskarżona skazana została na B lat Przeciwnikiem łódzkiego Wlóknia- W eliminacyjnym meczu turnieju 
pozbawienia wolności 1 40 tys. 1ł rza będzie drużyna Stara Staracho- olimpijskiego piłkarska reprezentacja 
grzywny. Wice. ZSRR pq.konała lslandbl l:O (O:O). 

I DZIENNIK POPULARNY nr 169 (816'1) 

DOKOIQ'CZENIE RELACJI JANA 
TOMASZEWSKIEGO Z TOURNEE 
PO KANADZIE l USA W NUME­
RZE PONIEDZIAŁKOWYM. 

Okręg łódzki obok: poznańskiego, 
wrocławskiego, lubelskiego 1 W!II'Szaw 
sklego 1.est najliczniejszy. crn 



' 

Edmund Osmańczyk 
e SzczedM pawrOcj.lem ZllÓW do Berlirul 
z nowvmi zadaniami: po pierwsze - do­
tarcia do obozów oolsk.ich w za.chodinicb 
Niemczech, s:d.7lie mimo powstande. Rządu 
Jedności Narodowej dzialaly anty-repa.tria· 

cyjne placówki; po dnigię - zorganizowania ob-
1Slugi prasowej dla prasy „czytelnikowskiej" s 
przygoto\VyWainej na druga oołowe lipca Konfe­
t'encji Szefów Rządów Wielkiej Trójki w Poczda­
mie. Do obu zadań ootrzebowalem form.al:nel akr"'° 
d.Yt;acji. 

SojUS7Jllic:za Rada Kontroli nie ~ fesz­
aze UNędowaarla. ale 1uż było wiadomo. te rue 
będzie Ol1i8 akredytować u siebie koresoondentów 
zagraruazmych. Akiredvtac.la oorr.ostawała dalei w 
gestii poszcze.e:ńlnych naczelnych dowódrlw. A wtec 
radzieckiego I zachodnioalianckie~. Pierwsze mia 
Jem z okire.siu walk odnowiłem je bez trudu, w 
Karlhorśc:ie, Natomlas.t w AlLaincltiim CenT'Ulll Pra-

l9QWYtm w Zehlendod W es, gdzie epoflk:aletn przed­
wojen:nych korespondentów za.e:~cmych w Bil!'" 
tLnde, Amerykanów. A.iu?lików. Francuzów I Skan­
d:mawów. mimo starej znajomośClf I tyczliwośol 
ich do mnie, akredytacja· ok.arMla się n.agle nie­
zmiernie trudna. Szef ośrodk.a. Kainadyfczyk, o­
świadczył m r. iż nie widzi podstaw do akredyto.. 
wani.a mnie, ponieważ „Liczba akredytacJI orz~­
llU"ch Polsce została juź wYCZerparui. •• " 

Mis~rz Franciszek Kujat poleca„. 
Ponreważ bytem pierwszym polskim lroręspoin-

- dent em wojennym z k;raju, Jasne było. te wszyst­
lme akredytacje obrzyma.1.l dzlennikane oolscy, ale 
pracujący d1a prasy rządu londyilsldeJłlO. s którym 
aympatY7JO\Wll nar.twidoc:ml:leJ kanadylsld oulkownlk. 

Akredytacja w Aliainckim Centrum Prasowym 
była jednak jedyną motllwośclą wyruszenia do 
!Zachodnich stref okupacyjnych Niemiec. nd.e mó­
wiąc już o WS!Zelkich ułabwienl.ach k.omunikiacyJ· 
nycb i bytowych. 

Emlyin Williams z „ChrlstLam Science Monitor", 
Dain de Luce z Associated Preśs I Louis Lochlne.­
lll United Press otizekl.i iż oóki Rząd Jedności Na­
l!'IOdowej nie zostanie oficjalnie uznamy przea Allain­
ckie Rządy Zachodmie. bedę miał minimalne szan· 
l!e uzyskaaida akred:vtacli. Emlyn ooza tym. w7:lą.w­
my mnie na stronę. ooradził mi. abvm d.ał sobie 
tlSZyć bardzie.i nowoczesny mundur. prŻy&tosowany 
do letniej P,Ory, bo wyi;(ląd mól. w grubvm. webrtla­
inym, moono sfatyJ:tOwa.nym mundurze. zapiętym !)Od 
szyję, nie nastraja przychvlnie ubranvch w wytwor­
ne tropiki aliainck:ich oficerów. 

Od berlińskich przyjaciół dowiedziałem Silę, te 
s dawnych polskich krawców ocalał Fr.ainciszek Ku­
jat. I to Jeden z najlepszych na Kurfuerstendam­
mie. Udałem &ie więc do nie~ z za.pytain.!em. C!l.Y 
lllde ma tropiku w kolorze munduru I Armii WP. 
Poloarz.al mi natychmiast przyk.rofOillą fuż, a nawet 
sfasbrygawainą białą nicią na manekinie. ma.rY111Mke 
wojslrowa z otwa.rt.ym kołnierzem i podwioniętym.i 
Jllainltietaml u rękawów. na mode fra.ncuS'ką. 

- Robiłem tan mundur - powiedział Kujat -
dl.a brazyli jskiego attache wojslroweg<>. ale wyje­
chał przed rok iem i na pewno n:ie wróci.„ 

„Ja zbieram mundury'' 
Poduęk01Walem dobrym lo.som, które &pr>aiwiły, 

że Brazylia tak długo wahał.a się z zerwa.n.iem sto­
sunków dyplomatycznych z Ul Rzeszą, iż jeszcze 
w roku 1944 attache wojskowy brazylijski szył so­
bie tu nowy mundur. Przymierzyłem maryna.n~ę 
i spodnie. Leżały jak ulał. Po dwóch dniach pa­
mdowalem po Kurfuerstendamm w nowym mun­
durae z polski,m pasem koalicyjnym i biało-czer­
woną owaką na ramieniu ze srebrnym haftem, 
który wydziergała Marta Lemańczykowa w dwóch 
językach: „Wojennyj Koriespcm.den.t" - „War 
Corre.s·pondent". Wreszcie furażerka z piastowskim 
orłem, plus beżowa koszula i czarny krawat F=­
ka Lemańczyk.a uczyniły ze mnie najwytworniej­
szego oficera w Alianckim Centnun Prasowym. W 
dowód =ania n.auCl.Olllo mnie pić whisky w a.Lian­
ckim barze prasowym. ale Kanadyjczyk J;>()'W5tal 
nieprzejedina.ny. Za poradą amerykańskich kolegów 
udalem sie więc do jego szefa, we właśnie świeżo 
otwartym Dowództwie Sił Alianckich w Berliilnie 
- Zehlendorf. Czekając na wska.za.n.ego mi ofice­
ra, nagle zostałem poproszony do sąsiedniego po­
koju przez jakiegoś generala, który w.szedtsrzy do 
poozekia.lni, przyglądał mi się przez parę chwil 
ba.rdzo uważnie. 

- Co t.o za mundur? - spytał. 
- Wojennego kore.spon.demita. I Armdi Wojska 

Polskiego - meldowałem. 
- Ja zbieram mundirry - 00-wiia.dczyl generał -

musi mi P3lll swó; mundur ods.tą.pić. 
- Chętnie, aile w Warszawie - odparłem - na 

raz.ie muszę lecieć oo Frainkfurtu nad Menem. 
ponieważ chcę się zobaczyć z moim starym pr:zy­
jacielem, a obecnie pułkownikiem do spraw displa­
ced perS-01nS w Kwaterze GlÓWIIlej gen. Eisenho­
w era, dr Janem Kaczmarkiem. 

- K iedy? 
- Choćby za.tia2. Czekam od tygOOnia tut n.a 

Tra.vel Order. 

l'oczdam - spotkanie „wielkiej tróJkl" 

Autor - wybitny pJs.a.m i publicy.ta -
był pierwszy:m koresipoindenł.em pruy 
Polski Ludowej, aikredytowanym 30 W 
temu przez zachodnie aliancld.e wladze 
okupacyjne w Niemczech. Oto h'e.g:.. 
ment iego relacji s ksi~ PIW pt. „Był 
rok 1945". 

„Do wszystkich zainteresowanych'' 
General za.dzwonil. Wszedł porucz.n.ik. otrzymał 

polecenae, odebrał moje wojskowe papiery i po 
chwlili przyniiósl generalowi do podpisu wypeł­
niony moim nazwiskiem tonnula.tv.. brlzmiący w 
tlumaczeniiu z anl(!elskiego następująco: 

„Do wsrzystkich zainteresowamych. 
. Palll Edmwid Osm.ańc:z:yk, wojenny koresPondent 
prasy polskiej. jest UPOWażniony do wszystkich 
ulatwień i Pt"ZYW'ilej6w nalemYCh korespondentom 
wojennym akceptowanym na europejskim obs:za­
rze, podległym Kwą.tem:e GłĆIWil.ej Sprz;ymierzo­
nych Sił Zbrojnych". 
Uścisnąłem z podmięlww.ainiem dłoń genęra.łow:l1 

który zapowiedzial, te ' fesiendą będzie z o!icj.aliną 
wizytą w W airszawie wraz s aein. Eisenhowerem 
t prosił, bym nie za~ odstąpić mu wtedy 
swego mtllllduru. Przyrzekłem. 

Porucznik poprowadził mnie s kolei do jak.iegioł 
majora, który natvcbm.lut wynawil mi Tm.vel 
Order na woisdtowy eamolot lecący do Fran:ldurtu 
nad Menem. Po chwill wojskowy willYI wiózJ 
mnie na lo1m.!!lko Tempelhof, Wtedv dopiero mia­
łem możność odczvtania nazwiska osoby, lclóre1 
ZlllWdzięc:zalem tak naglą odm.ia.ne losu: - gen. 
J. Bedeli Smith, szef Sl'Ltabu Naczelnego Dowódcy. 

Gen. Bedeli Smith z POWodu złe.e:o stanu zdro­
wia opuścił wkrótce armie tak. te nie odwiedził. 
jaik zamierzał, Wa.t=.wY z iien. Elisenhowerem we 
wrześniu 1945. A mól cudoWl!ly mundur brazyli1-
sk.i. który bak mu sie podobal, Z(J5ł.al zagubiony 
czy znhszcrony w rok późn.iei w woJS'kowej pralni 
chemlc:mej w Norymberdze. .e:dzie oddałem "° do 

' czyszczenia. Ameryk,ańslal tropt.k. który d~em 
w zamian, me ooweflował lłłlMty. 

Korespondent nr 966 
Na pod.stawie pisma szefa ezt.abu otrzymałem we 

Frankfurclle nad Men.em oficjatrui akredytację. 
stwierd.211Jącą. ie Jestem SHAEF Wez Corre.spon· 
dent n.r 966. pierwszy akredvfowuiy Tl'f'ZY Na,l­
wytszej Kwaterze Allanok:lch Sil w Eu.roo!e oolsld 
korespondent wojenny prasy krajowej. 

We Frankfurcie nad Menem miałem przede Wf!ILY­
stkim wiele radosnych spotkań ze starymi przyja­
ciółmi: ze Stefanem Szezeoania.k:iem. z dr Janem 
Kaozmairkiem I ie~ bratem .Edmundem, z Wilkiem 
PolOC'Z.k!em, z Edwa.rdem Kmieci.klem. z Aleksan­
drem Kraśklewiczem. Wm:vsev byli w wojskowych 
mundurach z niezmiernie orvltiruitnymi biało-czer­
wanyrn! ruiszvwkam! na lewvm ramiend.u_ bo z 
naszym ukochanvm Rodłem! To . dr Jan K.aczm.a­
rek. Z06tawszy z nominaci! les:r.c:ze ~en. Sikorskie­
ko, szefem P,Olsk.icb ofl<ler&w łąoznikowvch przy 

.Naczelnym Dowódz<twie AllMCkich Sil Zbrojnych1 
w randze pułklownil!Ja. wprowadmil obok orla M 
furażerce Rodlo n.a lewym rek.a.wie battledreslSU. 
,Jako crzmaikę polsklich ot!cerów łącznikowych. 

,,Jest tu ten osobnik'' 
Edwia.rd Kmiecik ~...UU woj41tową ~ 

w języku polskim. n.arlaiącą z Luksemburga, Jej 
sygnałem byly pierwsze takty naszego basla: 

„I nie u.staniem w walce„." 
Z rozmów przeprowadzonych wYI\ikalo. te repa­

triacyjne opory zrodziły się z dwóch przyozyn: 
rzeczywiście aintyrepatJt'iacyJmel pro~y. g>lów-

nie aindersowców oraz braku łą.czności bez.pośred­
nie.i z krajem. Władze amerykańskie n.ie wP\ISZ• 
cza.l:y Ptized.stawicieLi Tymczasowego Rządu RP 
do .swych stref okupacyjnych. Pierwszy przedsta· 
wiciel Rządu Jednośai Narodowej · ~komo był już 
zapowiadany. ale iak dotąd wizyty we Fr.amikfur­
cie n.ad Menem nie złożyŁ 

W rozmowach z amerykańskimi wojskowymi :ze 
sztabu gen. Eisenhowera wyczułem Jednak bardzo 
przychy1ną d1a Warszawy aurę. Szczególnie sec­
deczm.ie gościł mń;ie jedinego Wieczoru w general­
skim barze Głównej Kwatery w I. G. Farben -
Building, polityomy doradoa gen. Eisenhowera. płk 
Anthony Biddle. sentymentalnie związany z Warsm­
wą, bo przeżył w niej pierwsze dni wrześillia 1939 
roku. jaiko ostatni ambasadOll' USA przy l'Ząd;zie 
RP. 
Wypiliśmy tego wie<iwra sporo w~y za Wa.r­

szaiwę, toteż bylem lekko nieprzytomny następne­
ko diniia r.ano, k!iedy dość brutaJLnie w prasowej 
kiwaterz.e wyciągnęło mnie z łóżka dwóch amery­
kańskich żolnierzy z groźnymi opaskami: „Milił.a­
ry Police"! Ka:zaU mi &ię szybko umyć, ogolić i 
ubrać i jechać natychmiast z nim!. bez śrrladania, 
do pl:ka Biddle'a. Wkirótce znaleźliśmy się w 
p~dpokoju jego gabinetu, z którego wysz.edl bak 
przyjamy mi wczoraj puljkownik i inie wiilając &ię 
że mną powiedział do kogoś wewnąmz: 

- Jest tu ten osobnilt. 

„Hallo, Asmanskyl'' 
W tej chwili zobaczyłem attaclle wojskowego na­

szej ambasady w Paryżu, pllt.a Marian.a Naszkow­
skiego. Po przywitaniu się szybko wyjaśnione zo­
sta.to niePQroLumienie. Zaony Biddle ba.rdzo po an­
gl.osasklu przekręcił moje nazwisko, tak Jak kie­
dyś Listonosz w Berlinie. toteż pierwszy oM.cj.aliny 
gość w Kwoaterze Głównej Eisenhowera kategary­
=ie zaiprzeazyl, jakoby na terenie Niemiec oku­
powanych mógł przebyWać i dzialać oficjalny ko­
respondent rządowej „Rzeczypospolitej" o n.arżmi­
sku„. Asm.aflski. Pułlrownik Biddle upierał &ie 
przy swoim, więc by rozstm:y~ć spr.aiwę sprowa­
drono mnie z pamocą „MP". Blddle natychmiast 
przeprooił mnie i · uściskial równie serdecznde )ak 
poprzedniego wieczora. Nia pamiątkę tego ialcy­
den tu, ilekroć &ię spotyk.aldśmy. zresztą dość czę­
sto w następnych klllkunastu miesiącach jego po­
bytu w Niem~ech, on wola.ł do mnie upa.ecie: 

- Hallo, A.smain.5lky I 
A ja odpowiadalem równie pmyjaźn4e1 
- Ha.llo, Bidlowsky I 

STANĄŁ 
Liczba osób pracająeych społecz- n••••• ·-~----. nie od 4 lat na Zamku I dla Zam­

ku przekracza 100 tys. osób. Zebra­
no ponad 500 mln. zl I przeszło 1 
mln. dol.: sumy te rosły w wielu 
przypadkach z przyslowiowyeh 
wdowich groszy, cho~ były I wpłaty 
bardzo duże. Nie wymieniajmy je­
dnak nawet tytułem przykładu 
jednyeb., by nie skrzywdzić innyeh. 

TERMIN 
PIERWSZY I NASTĘPNE 

Kiedy w swoim O'U.Słe ogłoszono, 
te na 22. VII. 1974 t. gotowa bę­
dzie bryła Zamku - wielu wątpi­
ło w realność term.lnu. A jednak 
udało się uruchomić zamkowe ze· 
gary 19 llpea o godż. 11.15 - do­
kładnie o tej porze, o której nłe­
mieekie bomby je 11:&trzymaly. Dzl§ 
przed budowniczymi Zamku stoi na­
stępny termin: przed końcem przy-

szlego roku ma być udostępniona 
zwiedzająeym ezęśó historyczna, tJ. 
skrzyd&o gotyckie oraz części sas­
kiego i południowego. 

Na poezątku lipea praca ma tu 
szczególnie szybkie tętno. W salach 
Canaletta, Audiencyjnej, Oficer­
skiej I Mirowskiej, w królewskiej 
sypialni, garderobie i kaplicy - ·le-
żą jeśzeze pod śeianam.ł zwały 
mialk:iego gruzu, a eała podłoga 
przysypana jest 10-oontymetrową 
warstwą starego gipsowo-cemento­
wego pyłu. Podłoga? Raczej - ee­
mentowe klepisko, na którym do­
piero za parę miesięcy położone zo­
sta.ną dębowe i marmurowe wzo­
rzyste posadzl.d. 

W łyeb salach nad głową roz­
ciąga się drewniany pomost, wspar­
ty na rusztowania.eh. Sypie się "Z 
niego pył gipsowy, pryska farba. W 
sali Canaletta. sied7.ć\ na pomośeie 
sztukatorzy. Przyszli z kapliey kró­
lewskiej, a za kilkanaście dni pój­
dą dalej - do sypialni, garderoby, 
gabinetu„. Sala po sali, piętro po 
piętrze. Obsłużą w sumie ponad 300 
pomieszczeń przez 3 lata. 

SPOl.ECZNY PRIORYTET 

W dole, na klepisku Jest hałas. 
Pokrzykują robotnicy, warczy 
dźwig na skarpie I wywrotki na 
Dziedzińcu Wielkim, gdzie właśnie 
dobiega koJ\ea betonowanie fosy, 
przezna.o:wnej na różne podziemne 
pomieszczenia techniczne. A l)a gó­
rze, pod białym, sehnącym akurat 
sufitem Jesł cicho. Sztukatorom 
przy pracy rozmowa przeszkadza. 
Bo :Ich robota jest żmudna. I pre· 
eyzyjna, wymagająca starannośel I 
uwagi. Każdy niewielki fragment 
sztukaterii bierze się pieezołowicle 
w rękę I specjalnym lepiszczem 
przykleja do ściany pod plafonem. 
Wszystkie elementy muszą być 

DUCHOwY OJCJ_!!:C ODBUDOW'f ZAMKU KROLEWSKIEGO 
W WARSZAWIE, PROF. S. WRENTZ POWIEDZIAl. KIEDYS 
ZE ZAROWNO ZNISZCZENIE ZAMKU, JAK I JEGO ODBu! 
DOWA, SĄ AKTAMI SYMBOLICZNYML SYMBOLIKA RE­
KONSTRUKCJI ZAWIERA SIĘ NIE TYLKO W SAMYM FAK­
CIE PRZVWROCENIA ZAMKU STOLICY, ALE TAKŻE W 
SPOSOBIE JEGO ODBUDOWY. KAZDE WOLE OCZKO, czy 
PERELKA URATOWANE W LATACH OKUPACJI~ KAZl>A 
CEGIELKA W ZAMKOWYCH MURACH I KAŻDY SZCZEGOL 
OZDOBNY, JAKI ZNAJDZIE SIFJ WE WNĘTRZACH - wszy.' 
STKQ TO BĘDZIE AUTENTYCZNE DZIEi.O CALEGO SPO· 
ł.ECZERSTW A. 

Idealnie równo, w linii. _ Dziel SztllkL Kr61esiwo plastyka 
Położenie sztukaterii .to dopiero mgr Mariana żołądka, sanktuarium 

pierwszy etap prac wykończenlo- wyposażenia wnętrz zamkowych. 
wych w częśc:I hlstoryezncj. Na- Patrqc na pracę snyeerzy można 
stępnle trzeba pomalować ściany, się znudzić. Ruchy mają powolne, 
wprawić okna, zainstalować ele- ostrożne, delikatne - mikroskopij­
menty ozdobne, położyć posadzki„. ne drgnięcia palców, uzbrojonych 
Niech roboeze · harmonogramy PMO· w dhtto. Na ziemię spadaJą. nie wió 
staną . tajemnicą budowlanych. Wa- ry, ale PO prostu drewniany pro­
:l:ne, żeby dotrzymali głównego ter- szek. Za wrory robocze służą oea-­
minu. Co przecież nie będzie łaiwe, lale fragmenty autentyeznyeh 
bo ,,zamkowcy'' nie za.le~ wylą- wnętrz oraz stare fotografie lub 
cznłe od siebie. sztyooy. 

Nie ulega wąłplłwoitol ie ta 1n...­
westyeja bez nl!Yzyich odgórnych 
poleceń, uzyskała naJcennleJszy 
priorytet - priorytet społeczny. Nie 
ma takich drzwi, które nie otwo­
rzyłyby się przyja:l:nie na hasło 
„Zamek". A przeole:ł są trudności; 

autentyczne i niemałe. Aktualnie 
ehoćby z oknami. 

Potrzebne do ich wykonania dłu­
gie, niekiedy 4-metrowe fryzy wy­
konują. HaJnowskie Zakłady Prze· 
mysłu Drzewnego. Ale na fryzy po· 
trzebna jesł ·sucha dębina. Dla do­
brej realizacji zobowiązania za.kła­
dy muszą korzystać z suszarni wy. 
sokotemperaturowyeh, co powoduje 
perturbacje orga.nizaeyJne. A na fry 
zy czekają. już słolarze z Lódzkie­
go Przedsiębiorstwa Budownictwa 
Miejskiego nr L Terminy naglą, 
zbliża się zima, a przecież wyko· 
nać szybko 18 okien-kolosów to 
nie bagatelka łym bardziej, ie ro­
bota przy nich artystyczna. nie 
przemysłowa. 

NIEMOŻLIWE? - MOZLIWEl 

W przeciwieństwie do ok. 30 sal 
w skrzydlaeh: gotyckim, saslmm i 
południowym - w Innych czę:§­
ciach gmachu prace 81' mn.leJ za­
awansowane. Ale też termin Ich 
zakończenia to dopiero 1978 r Wy­
gląd tyeh pomieszczeń może ' laika 
szokować: gołe mury I stropy, po· 
dłogi zawalone stertami gruzu, rol­
kami papy, przewodów, rur. W saU 
Żeromskiego np. robotnicy rozku­
wa.ją akurat sQory fragment ściany, 
W oryginal.nycl'I rozmiarów mury 
trzeba bowiem dosłownie wtłoczyć 
kilometry przewodów od 20 naJ­
przerożniejszyeb instalacji. Nleko­
nleeznie są to cienkie kable elek­
tryezne tJr;y telefoniczne: także 0,5-
metrowej średnicy rury wentyla­
eyjno-klimatyzaeyjne, konieczne dla 
utrzymania stałej włlgotnośel i 
temperatury powietrm. 

Wszystkie niemal przewody pro­
wadzą na poddasze, gdzie mieścić 
się będzie maszynownia. Nie nie 
szkodzi, te na górze, Agregaty będl\ 
stosunkowo niewielkie, ale za to 
jak precyzyjne! 
Chłód oannJąq na zamkowym 

poddaszu docenić motna dopiero po 
wyjściu na dwór; od kilku dn1 
Warszawa jesł najgoręt.24 stolicą 
Europy, Sehodzę ze skarpy w dół do 
obskurnego baraczku. Młe•c1 się' w 
nim Pracownia . KonserwaoJI 

„TAK TO ZOSTANIE" 
Złomtk koJ\c-zy właśnie pracę przy 

orle pod sklepieniem sali Audien­
cyjnej. W tej praoownJ trzeba mle6 
ehyba oaJpewniejsz~ rękę. Dwa pal­
ce kładą cieniutki płatek . złota Je• 

dnym ruchem - delikatnie i Ideał• 
nie równo. Biorę ze stołu na paleo 
kawałek takiego z•otego listka -
zosłaje tylko odrobina. ledwie dos­
trzegalnego żółtego pyłu. 
Przyglądam się wykończonemu 

właśnie orloWi I Widzę, ie kolor 
złota jest miejscami zupełnie róż­
ny, Dziwne„. M. żołądek odpowia­
da moim myślom: „W tego nowo 
wykonanego orla wkomponowali­
śmy maleńki zachowany fragment 
oryginalnego skrzydła ze starym 
złoceniem. I tak to zostanie, bo 
cheemy, aby była Widoczna skała 
hitlerowskiego zniszczenia i obecne 
go o~rfldo:!'nl-'' 
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„ 

• -'Ze· świata i o świecie-ze świata i o świecie- • 
B 

Jl' t Ten lfatUllleik li terooki 7JILl\V$7A asme amadduje &ę ina liście be9tse­
Uerów. Są lekturą .,na do­

Ht braJOOIC" i na mądre pmyszle 
życie. Pmy czym jednym da­

ją do rękii &ntywmego Ewpa, diru3iin braci 
Grlirnm... Glęboko humamd.styozine o)>C>W'ieś<li „sta­
rego Dz.ilwradm" z dalek!ie:j Póllilocy - Hamsa Chri­
st!Jama Aindersena - czyta ~Y mrody 6wll.tat. Ta 
lektura J>OZOStalwia 1!r'Wlaly ślad. 

ŚLADAMI 
nik SYl'etlt!. Den lrille Havllrue - Syr&1ikia z an­

-----~~-~-----;===::.=::=== dersenowsk:ie.! baśni zma1duje się na niewielkiej skał­
ce w kain.ale koło Trzech Koron. U stóp 2laduma­
nego diniewc:zątka z rybim ogonem zawsze gwamo. 
'.Duryśai robiąc grupoy;e 7.djęoia dziwują się, że ta 
postać rozsŁarwJona n.a oaly &wiat tak odbiel(a od 
ich wYObraful.i o córce król.a mónz;. 

Br~dki.e 
KQ.a~tKo 

>Le- In J -

r--.a...1.-. _ __;,j<„rf ,(e Wielka pielgrzymka 
, . 

Na Placu Ratuszowym ••• ST AREGo:::;;:<t -, 5111 (l~ Kiedy przebywałem w Danrld. ozuło się atmos!e-
<I rę pnzygiotc:Ywań do obchodów sebnej r002J?licy zgo-

Kto wtęc choć raz odwlieda Kopenhagc 
woześMeJ ozy póne1 - rma.jd'lJi.e się na Radhwi­
plad&en - pta.cu Raitwzowym i stainde pod pom­
ndlk!lem stairszego pana w starośw.iecldm meloniku 
na głowie i. taklim.i rom.antymnym „ma.ntlu" na 
ramionach. Spiżowy Haais Chr1stiaat dobrotliwie 
spogląda na „pąlmrlill:ów", cierpLiwi.e wysłuchuje 
dialogu młodooliainych i szczebiotu daany ma oce­
anu w bajkowym kiaipelruwu. 

c.~. 

DZIWAKA~~·,J 
• nu Wielkiego Bajarza. Jed!!l.ak nie Kopenhaga na­

daJwaŁa ton przygotowainilom, a rodzinne mJ.asto Pi­
sarza - Od~ na wyspie Fioni, w którym od 
1905 roku isbnieje muzeum Andersena. Zarorono 

„ ' ie w utrzymainym z oietvmnem domu st<uel(o 
t<: szewca - ojca Hansa Christiana. Mieszkańcy 

• '> ' Odense sk:r.zętmie zebrali kat.da w~mi,a,nkę o życiu 
~ich współobvwatela. Niegdysieisi obywatele Ode;n-
• se na pięć I.a~ przed śmiercia Hainsa Christiana 

nadali swojemu ziomlrow'i h0t11o.rowe obywatelstwo. 

Sowdat baśni, c!Wwów ł f.ai!Wamjd Hamsa CłnUtaa­
M Aaidernena w wdęki.siZO<śc.t pow.stał kliJlkia prizeoz­
nic dadej - llll8d . kiaJnailem w lrol.orowl.'J d2lie'lindcy 
NyhaVl!l. 'l1u w jednym rz domków - na drugim 
piętrrze - pod numerem 67 żył I tlwomył pod 00-
k.lem ~ów 1 obieżyświiaJtów w latach 1845-
1864. Być może, ~ to mespo!rojlne towru-zystwo 
J)OdziJałalo rówmeż na Haawa Christimlill. ~edz;il 
PNllWiie oalą ÓWOMSl!l.ą Europę, szczegófilru! mś dol:ml:e 
spenetrował S!mndynlMVdę. On to ·wliaśme preybliey. 
Duńczykom, odda'lonernu zailedwie o kilkadziesiąt 
minnlit drogi promem, sąsiadowi - S'llWecję pisząc o 
nie.I ksląźkę, w k!tórej ~il się z krążącymi 
m!1lamf wśród Duńczyków M. temat S2'JWedów. 
Spmvodowabo ro w pew!!lym sensie rozl.a.dowanie 
M!Plęć IJl(llWSł;a,łyclt w miJ!l!ionyoh 'Wliek.ach w wymi!­
k:u 'WIOjen prowa\Wooych pmem te dwa sąsiedrllkie 
- ł bldsk!ie sobie pa,ńslbwa. 

„.ł pod pomnikiem Syrenki 
11ak wlięc Ram Chriistillan Amder11en p!gał ntle 

tyfilro owe Ul1Zeikiaijąoe i WT1JrllS?Ja.ją.oe QPOW'ieśai o 
Breydkich Kaozątkiach, Kirólowyeh Sindegu i Dziew­
cz:yin,k!a;ch z mpaiłkiaani, czy o D2dellnym cymowym 
żołinJemu... Powstały po nim l)OWl.ieścd, dramaty 
i wiele M'tykulów. Amdensen to również wielki 
wim.io.ner - w j-edm.ej :l!El swych prac wyśnił l"OZ­
Wói teclmikd, którą ;- w wielu wypadkach - dziś 
dysponujemy. (Bo czyż nie !latamy m skr.z.ydlach 
nad Atl.antylciem? - a )lI1Zeoież o tym m. in. ~ 
Śillie pi,sał już wówoms Andersen). 

Kolorowa Nyhavtn. Tu, gd.zlie an~ś stąpał Hiains 
Chiristilarrl, śladu llllie ma Po epoce taiclii i PM"OW­
ców. W sta.zyc:h domkach ryczą ;rające szafy, do 

_J;;.:t.::ai...----aL.::;......&r.:.u.::a.-...1'-JLł:...•_.._..."- Wielki samotnik i .,stary dziwak". jak o nim 
wówczas mawi.aino. p!1Zyjął ten gest z wielkiim ro.z­
rzf!-w>ni01lliem. Umnie tu ftlZ9llJadłyob kmiaj.pek pe.ha.ją. aię 1rt.tcyści 

11ZukiaiJ1lC wmażeń wśród pseudo-epaswwsk!iego 
łwll.atkia. W~y sldepiików oferują ~olm.e o­
~ende. Noiwa epolca dY'lttuje swoje pr.aiwa. Tyllro 
na końcu wmynającego się w miasto kana.lu po­
tę:ima lwflwdoa-pomnik ku ozC'i. p<>1eglych duńskich 
maJI'Yl!laTZy w czasie dru~ej 'W'Oil!lY światowej o.r.zy­
pom:Lna wesoilemu św.latu o ~e mil!lli.o.nych lat 
wojny. 

Ka:7Jdy ph.eaięllny DuńeŻyk. z którym !'Ollpoc:z­
me się dyskurs o jego .kJra,ju, naljpierw opowie o 
AiUdersenie i... Hamlecie. a potem '!' gr.zecrz.ine; 
l\O!rmie - bo Duńczycy są upr:z.ejmi - przypomini 
o słynnym ałiomiśeie Nielsie BoM'ze, P!'IZeeirzami­
,nuje z wdechy o Kienkegaal'l<Wi.e. Na Iron.i.ee jednak 
znów 'Wll'Óci do... Andersena i MW\iezde pod J)Ol!Jl-

Właśnie w Odense. gd.7.iie 21najdują się d:ziela 
! przedmioty osobiste Andensena. odbędą się cen­
tralne uroczystości. Biura podróży pnzewidują 
wielką pielgrzY'mkę ozytelni.ków ze świata. Mło­
dych i starych. Ni<: d:aiwnego. Pr.zeaież Allldemen 
tQ,symbol świata. za kltórym się ZMvsze tęskni. W 
kaix!ym wieku! 

A mało kto z Po1aików wie, że w mieście, .kltó­
rego symbolem jest również Syrena - Warsrz.a­
wie, w Muzeum Książki Dziecięce;. znajduje lńe 
orygLna.lme - jedno z pierwszych wydań ?lbi<lil'U 
baśni Aaldersema - Evenityr rortalte for bom. 

H. Z. 

ARCHITEKT HITLERA 
2 Jdowe k!dleje Speera., o 

kltórym Hitler mówtl po 
prostu: „mój 2iI'ahitekt", 
j~ ~ew 
,.dzle©" wodza Tirzecie.! 

lłmesz;y, a rówtn.ocześniie przed­
sllliw.le!lll!e tego ~ 
.lalkJO „ślepoty froohmvc&w", któ­
my me mogli przejil'!Zeć calej 
gy P<Ji].llty<:rrmj - :zma,1.arrlo u­
rmainde u m'liliion.ów czytelmdJków 
RFN jaBtio odpow.iedtndk włrumej 
!WleI'Bi.fd pojl!ll.OWMlia Spr&w 12-
letmk:h m:adów HditJ.era. 

NAMIEJE „PRZY WTLERZB" 

Kim jest Albert 8,peeir, diziś 
70-łeJhn.I ,,irencilSta bez renity". 
j8ik sam siebie narzywa, o któ­
rym encyiktaJ>edie piszą. li „bez 
niemwytlde.l aktywtllJOŚCi Speera 
Ndemcy hlUEll"OIW5'k!ie tnie bylyby 
iw strunie talk dbugo utr.zymać się 
w czasie "M>,lny". Studiowal ar-
chi tekiturę w MoOl!li!llC!:hWu I w 
BerlJiJniie., tam był też Mylrtemtem 
IW Wy7sziej Sśiole Tedh!Mcrzne~. 

Po udm!ialle w NSDAP-owskim 
roebnainJ!Ju, na lkltórym ~ 
mtiler - WS!tąa:J!ił ~le 
do je.go pair1;lt. 

Niedil.u.go ipo tym ~ asy­
stenturę w BerliaiJe d podjął pró­
bę ~e1n1en.iia slię, =a­
dzaJ.ląe rÓWlniOCiZeśUliie domem 
rod7Jiców w Mal!linheim. O swo­
ich poglądach polityOZJ!'!.ych w 
owyich laJbach. mówił: „Co rnna­
azą wMśai'Wlie" poglądy poli­
tyiczme. „M~ rudzie llllie mie-

PO ZAPADNIĘCIU ZMRO· 
KU, GDYBY NIE SWIATLA 
KILKU WIELKICH HOTELI· 
KTORE GORUJĄ NAD PUSTY­
MI ULICAMI, JAK SAMOTNE 
FORTECE, MOZNA BY PRZY­
PUSZCZAC, ZE DETROICKIE 
CITY CALKOWICIE WYMAR-

- r..o. 

JE3ZCZE PRZED KILKU LA· 
TY TA CZĘSC MIASTA NA· 
WET W NOCY TĘTNU.A ZY· 
CIEM, ALE WTEDY MIESZKA­
LI TU LUDZIE BOGACI I 
SREDNIO ZAMOZNI, PELNO 
BYLO RESTAURACJI, NOC· 
NYCH LOKALI ROZRYWKO­
WYCH I SKLEPOW, KTORYCH 
WLASCICIELE NIE DRZELI 
ZE STRACHU O SWOJE ZY­
CIE, ZANIM PRZENIESLI SIĘ 
DO POl.OZONYCH ZA MIA­
STEM, PELNYCH ZIELENI 
DZIELNIC WILLOWYCH. 

Od kilku lat pobudza się nad Renem zainteresowanie Hitlerem I jego poczynaniami. Mnożą się 
książki, serie czasopism i płyt poświęconych wodzowi Trzeciej Rzeszy. 

Bardzo częstym motywem przewodnim autorów tych wydawnictw i publikacji Jest próba usprawied­
liwienia· swego współudziału w zbrodniach hitlerowskich. Charakterystycznym przykładem takiej próby 
są pamiętniki Alberta Speera, ministra . zbrojeń w rządzie Hitlera, opublikowane po opuszczeniu przez 
niego więzienia w Spandau. 

lf WÓWC2lY lllbyt w1ieHticll srza.n.s, 
pm;y Hdiłllerze iedmak _ moima 
byillo lllJleć na illiie in.ad?Jieje". 
Nad!z:ieje Sipeena na jalciekol· 
Wiek zleoonJi.e spebndro Siię pra;y 
pomocy ,NSDAP. ZbudoW.ał 
(,.aJI"Ob.iłem to ~t.is - otrzy­
mywałem pnzeoież pienńąd!Le od 
ojca") budYl!lek di1a powia!Jowej 
or~jd pairt;yjlnej. Bylo to 
zleceniie ~ rz NSDAP 
przez Hankego - prawą ręikę 
Goebbelsa, WÓWC7.18.S berldński.e­
go giaWeiitera. Ten sam Hainke 
we11Wlalł Speena rllll poozątku 
1933 ir. do Ber1lmia: .„!e&t tu dla 
ciebie wiele roboty". 

WIELKoSe I UPADEK 
„ARCmTEKTA" 

K.ie<!y .,erchltekt Hiitaera" do· 
szedł do w.nioolw, że mim.o 
wz;rostu produkcja pr7.emysłu 
zbrojeniowego wojil'lia jest dla 
Niemiec lllie dó wYgiranja? „Po­
dobno 12 maja 1944 r., kiedy 
Aimeryk.a:nde po M1Z pl.erwsizy 
wpadLi na pomysł zbombardo-

.siadywania wyroku, pisal!le po­
noć potajemnie. Bierwsza z 
rt~ch - były to jego wspomnia­
ni.a o Hitlerze, wspólpracy z 

nda w Spandau. R:zeoz jest wy­
kupiona ,,IIUI pniu". Wydalwnic­
two Ullsteilll sball'tu.l e z 200-ty­
si ęcmym pierwszym wyda.mem. 
.,Die Welt" zakiupilia pr.amo do 
druku w odcil!l.ka.ch za 600 ty­
sięcy mrurek, 7J3.Ś l!lowoj<l!I'skie 
WYdawm:lctwo Macmillaltl zapla­
ci!o za pr.aiwo rozprowadizenia 
książka na ryn:lru . anienrkań-. 
&kim 350 tysięcy dolaTów. Naj­
wvższą sumę. iaką za<płacotno 
luedykolwiek za pr.ruwo rOIZpow­
szechni.a!Itia jakii.ejkolJw>iek l!l..ie­
mieck;iej ks.iążki. 

T8!k rozpocrzęJ.a a~ kiaa:Uera 
Alberta Speera w slu.żbie Hit­
le!1a i jego PM"trlli.. ProieikWW'al 
dekomoje do hiblerowskiich ma­
rufeslbacid., l'OIZbudowyw.ał służ­
bowe mies7Jkiaatie Goebbel&a, a 
pr.zy tej oklazji J)O!lllbal orobiś­
C'die Hrutlera. Podm.as prowadze­
lllila praw: - m Z'leoende NSDAP 
- w Nm;rmberdu Jeszoze bar· 
dmiej zbliżyl się do Hiitle:ra, 

'Rtteozywiśoie - 8 marea HLł­
ler m:i.al!lowal 36-lebniego wfJw­
ozas Speera mirti.shrem zbro­
jeń. Jak aktywnie ~ynal so­
bie Speer n.a tym stanowasku, 
świadczyć może fakt, iż jesz­
cze w 1944 r. za/kłady zbroje­
niowe Rze&zy produkow.a.ły pod 
jego lti.erowtnictwem 425 oroc. 
więcej cziołgów nn.ż w rokiu 1941, 
486 proc, Wlięcej drLiJ:!ł, 520 proc. 
więcej amunicji, 703 proc. wię-

nlm, rozmyślania „jak to się 
stało, że" ... 

wani.a zaikŁadów paliwowych. 

· k:tÓlr'Y ~, fOO wóW'czas do 
swego mona.chd.jskliegl() mies2':ka­
lllila. Speer wspomilrua: ,.Jia· sam 
oozyiw!ście chębn.ie od rarzu 
ŻbliiiżyM>yim się do niego. ade u 

cej myślilwców i 1291 pcoc:. 

To byl pocl!Jłtelc końca". Dla 
niego osobi8eie kOl!lliec prayszedl 
wria.z rz ama:yktańśklim sierżan­
tem, k!t&ry 23 ma}a 1945 r. ?O· 
jaiwil si~ w mam.klu Glueek­
sburg i Mkatr.ai tlllU spakowa­
nie wia1imek. 1 paździennilta 
1946 r. Albert Speer jako je­
den rz; głÓ'Wlllyeh pmestępców 
W10j011illych otrzymał na proce­
G:ie l'lJ().rymberskiim wyrok 20 
lat wtięzien.ia. 30 wrześrtia 1967 
roku z wię7Jleniia Spalll.dau ode­
bt'<d go służbowy mercedes A. 
Wolfa Mommsen.a, l)l'!Zewodni­
azącego zanądu koncernu 
Kruppa. 

Speer stwierdza, •/\V Jron.lclu­
rz;ji róilnycli medytacji", że w:ie­
lu ludzi niJ;tdy Ilfie pojęło, co 
&ię właściwie działo. Dla wie­
lu, jak i d1a mego, jest to -
owa „ślepota fiac:OOwców i.di9-
tów" (Fachidiotetn). W końcowej 
tazie jego wspomnień nie po­
:zJO!Staje już niJc z dlalw.nej lojal­
no.5ci wobec µr:i:ywódcy III Rze­
szv. W SJ)Oml1!i emlila Speera, któ­
re ukazały się w 1969 roku sta­
ły się jednym rz 111ad1Wliekszycb 
bestsellerów. 

cl!'lli.aleik 9m.Oliot.owych. Ozło-
wieik. który to ~ mówi 
tera.z: „Za wiele zrorum.ien4a 
dWa gKllSlpOdaJrlk! nie mlalem, ie· 
Sitem rr.zedież . airch.dt.ektem". 
Mia~ jedmak msadę nie anga-

,,JAK TO Sił: STALO .•• " 

Tak po 30 latach od zakoń­
czenia wojny jej zły duch -
Hitler. odgrywa n01Wą rolę, sta-
je .się pr~edmiotem dociekań, Ritlem m:ło to rllOOICllllllie .wol­

niej. Pawo1i .led!na.k zacząl maj­
diofwiać u mm.ie upodobalilie, by­
liem też ooraz częściej zaip;ra­
sziam.y do illiiego, dlo kanl.cela.ri! 
Rrzeszy tna l\vsipóline ·J)O!Si·liki i od 
tegio cmasu wszys!Jko •7Jo J.ut 
$d'klo". 

Ż<J!Wać się' bellpośredmio, pby w 
l!'alllie czego uchyldć l!ii.ę od od­
powiEdrzliiaihności, otoczyć lfic 
blrl.Skimi sobie fJaichowoami, któ­
rny :z kolei rowtnneż otoczą llic 
oddiainymj 6l0bie ludźmd. 

Z ozego diz.iś b'}e? Z hmliolra­
riów aia swoje ksią6:1.ti.. Brudno­
pisy powstawały w okire9ie od-

Albert Speer wydaje obec­
nie drugą swoją Jt\Siązke 
„Spandauer Tagebtichern", w 
które.i op:isuje swe mVUdzie5to­
lemie pmefycia w celli więzie-

medytacji, rozważań. A może 
to te 3 dziesiątki lat oddalooia 
w czasie od ok.resu przestęp­
czej dz.iałalności, stają sJę dla 
wielu pretekstem do podjęcia 
próby usprawiedltiwi.ainia siebie, 
wybielaatia? A także - jeśli się 
uda - pr.zeru:ucemiia wiiJny na 
il!lBlych, na ofila:ry hitlerymmu. 

B ył to począ,tek tragedii. ~tóra do 
dziś trawi prawie w.s;zy\Sltkie .ame­
rykańskie metropolie. Do wolnych 
mi.esaJkań przenieśli się n.ajrub<>żsi. 

Ludność, Mórej duży .procent stanowią. 
elementy aspole<l7llle i ~Ln.ailne. Po­
nad 50 procent mieszkańców dzisiejszego 
Detroilt to - ludność 'kolorowa, która 
w ub. raklu po raz pierwszy wybrała wl11-
snego, czarnoskórego burmistirza. 

SMIERC CENTRUl.\I 

„Detroit umiera" - pisał niedawno na 
łamaclh „The Det.root News" pub1'ieysta 
Lou Gordon. Ros.nąca fala zbrodni wywo­
Łala marową ucieo2lkę z dzielnic. w któ­
rych mlod.zież częściej uczy się saimo­
obrony, niż ozytan1ia i pisania. 

Jasne jest d!Ziś dla wszysttmcll, t.e ra­
cję mielli cl, którzy już pod koniec 1at 
sześódiziiesiątyoh w masowej przestępcro­
ści wmieli problem, który mi.al u.ważyć 
·na ekonoonic2l!lej sytu.acj,I miasta. W cią­
!f.l trzech lat licZ'ba jego mieszkańców 
spadla o s- prooerut, co szyJ:;ko -wplynęlo 
na spadek dochodów miejski.eh. By p<>­
W$1lrzymać dalszą uciecz'kę ludności 
i umocnić · zaiufa.nie mieszkańców do 
władz, mayOJI' Youn1g Coleman Codt>oWied­
nik burmistrza), Tl1lllcił has.lo budowy :nad 
rzeką Detroit SiUiJ>eI1IlO!WOcze.snego centrum 
hoteil.owo-handilowo-rozry:wikow~o. dając 
mu symboolic7.tn.ą 11.UWQ „Odrodzenie". 

a progu 
Detroit bankruetwa 

WprawdZie 'WJ'll"astaj.ą jut w all.em! dw\1e 
bet{)Jl!()IWe, wysokie ratundy lu~ch 
domów 8il)311tamentowych, to jednaik po­
zostale pl.a.ny musiano ocllożyć ad acta. 
miasto bowiem ma teraz 7Jru!CZilie PQIWaż­
niejsze i ba.ridziej elemenitame kilo;poty: 
grozi mu bal!llk.ruotwo. 

Detroit wyczeiipalo jut wszystkie wb­
sne środki i moiJl.iwości k!redyttmve i z kfl­
kiun.a&tu tysięcy jego pracowników nik·t 
nie Wlie, oz.y otrzyma następną peru;.ję. 
Mayor Yauing u&ilował dokonać szeregu 
OS.2JC'Zęd.n00ci, m. iJ!l. poprzm: zwolnienie 
z pracy 'POOlad 800 po1i.cj81!l!tów i 300 stra­
żaków. Kiedy dka.zalo l!d.ę, że z·wołntieni 
mają być legitymujący ai~ na:iniżsrzym 
stażem pracy Murzyni, mayOI' - sam po­
chodzenia murzyńskiego - s:zy'bko zmie­
nił decyizję i polecil, by zwalnlenia obję­
lY w ł'ÓW!naj mi-erze policjantów bialych, 
jak czam~h, bez względu na okres pra­
cy. To .z kolei wywolalo n.atychmiasitow!ł 
l ~ burZliwą. dennonstra.o.!ę protesta­
cyjiilĄ ze strony bialycll J>O].ioja.ntó:w 
I strażaków. 

Colema.n Youn.g znadad wyjście E fmlt>a­
su. Oświadczył mianowicie, że zrezygnu­
je .ze 21Wol!llień, jeśLi pollrjanci wYrzek.nll 
się podwYieik, jakie pm)'2rul1 im pmed 
CZ1terema tygodniami.. .• 

Spra~ u1iklnęła na m&r\l1wym 'OUnbil.e, 
Jl<> pl.erw617;e bowiem minlejszerii~ ilooki. 
po1ioJanitów musiałoby wydatnie 'W!PłYnitć 
M obniiema -.mi bez;plec:me/181wa W 

m!eklle, po dmgie :zM zna.lezienie dia 
zwoilnianyioh pracy w obecnym <Jkresie 
jest niemożliwe, miasto bowiem WYk:azu­
je najwyż.stzy w całych Stan.ach Zjed­
noczonych, bo sięgający 25 procent wsk.a­
źniik bezroboci.a, zwiąuny z głęboką de­
presją ameryka.ńslciego przemysłu eamo­
ohodoweao. 

ZNIKAD RATUNKU 

Równie clę:iJkim 1 6komplik01Wanym pro­
blemem Detroiit jem łtiw. integracja szlootl­
'l.a. kitórą miasto musi przeprowadzić je­
szcze w bieżącym roku. Poniewa-ż ludność 
biała piizeniosila się na przedmieścia. do 
s:rlkól: pol<JIWnycll w centrum miasta ucrLę-
8'00?.ają ni1mull wylącmie dzieci ozairne, 
a do s.Zkól na przedmieściach dzieci biale, 
co Murzyni umali za nowy przejaw se­
gregatji rasowej i uzyskal~ praiwomoorre 
ol'ZeCIZell.ie !lądowe, nakazujące władzom 
miejłllkim prize:wożenie autobusami odpo­
wiedni.ej ilości d:zieci bi.Błych do "7lkól w 
śród:mieśeilu, a dzieci czarnych do S7Jk61 
ni przedmieściacll. 

Tak meohaniic:mle potrakitowande proble­
mu wegrac.Ji przez sędziego, wywolało 
nową ucieic21kę ludności bialej poza gra­
nice miasta, a władze mlej&kie postawilo 
w obliczu l!lOWyioh wydatków, sięgających 
10 mfili0111ów d.olarów rocznie. By orze­
ozeni.e 99,du /Ulelllizować, mtasto :muswo­
bJ' aruplct nysta autobusów t zaa.ng.a.W-

wać ck> nich odpowiednią lii~ę kierow­
ców, a na · tak PQW.aiiny wydaitek go nie 
BJtać, tym bardziej, że ludność murzyńs'ka 
- jak WYkazaly ankiiety - wcale nie 
tęskni, by OZaJrne, najczęściej ubogie dzie­
ci, siedz.i.aily w jednej klasie z białymi, 
macmie bogatszymi dziećmi. z.resztą w 
detroickLch sookolach białe dzjeci znajdują 
się w m:niej.sz.ości - 70 procent dzieci 
t<> dzieci murzyńskie i ich lie21ba WZ!rośnie 
w ciągu dwóch lat do BO proc. 

Ponieważ wiosna nie pr.zynio.&ta ocre­
kiwanego oży-Włenia na rynku samocho­
dowym, jedyiną szansą unllknięcia ban­
krucbwa &tała się dla Detroit pomoc ii­
nai!llSOWa od amery'kańskiego r.ządu. Mayo.r 
Youn.g J>Ojechal więc do Waszyngtonu 
i Pt"Zedstawil prezydentowi Fordowi swój 
plan uz.drowie:nia sytuacji, prosząc o ro­
czną subwencję w wysokości dwóch bi­
lionów dolaróW. Podobno prezydent Ford, 
któ.ry przez wiele lat reprezentowal w 
KOJ!1.gjresie stan Michigan, życzliwie usto· 
sun!kował się do postulatów mayora 
i sprawa była blhs.ka załatwienia, gdyby 
w międzyczasie z podobnym postulatem 
nie w~tąpil burmi.str>L nai\viększego m ia­
sta St<mów Zjednocwnych Nowego 
.Jorkiu, które z braku pieniędzy musiało 
już zaimkinąć 53 s7Jkoły powsxe:chne i kil· 
ka bibliotek, i nie ma żadnych - do­
słownie - fundus.zów na wyplacenie pen­
sji kilikud?Jies/ędu tysiącom &Woich pra• 
cowników. .\. M. 

ł IJIZIBNNIK POPULARNY nr 189 (8181) 



l 10 kg plastelin, powstanie 11m 
W łódZkim "Se-l\ta-Forze" Danuta Adamska-Stus rozpoC7;yna 

reatlzaeJę filmu dla dzieci, zatytułowanego "W królestwie Plasteli­
nU". Dekoracje i wszyscy bohaterowIe filmu, będą wykonani z pla­
steliny. W tym celu zakupiono jut 10 ki różuokolorowego luroW-
ca. (kt) 

Uwaga, pabianiczanie! 
NA MIESIĄC ZAWIESZAl\IY DYZURY PRZEDSTAWICIELA RE­

DAKCJI "DZIENNIKA POPULARNEGO" W PABIANICACH. WZNO­
WIMY JE WE WRZESNIU. 

WAZNE TELEFONY 

Informacja telefoniczna 
Strat Pożarna 08, 1i6B-U, 
Pogotowie Ratunkowe 
Informacja kolejowa 655-55, 
Informacja PKS: 

• S 
195-55 
es 

2M-GO 

Dworzec Centralny 26S-9ł 
Dworzec północny 747-20 
pOlotowi e wodociąsowe 835-46 
Pogotowie gazowe 395-85 
Pogotowie Enerletyczne Re-

jonu Północ 334-31 
POIotowie Energetyczne Re-

Jonu południe 334-28 
Pogotowie Enersetyczne dla 

odbiorców przemysłowych 
809-32 i 245-12 

POIotowie Enersetycane 
ojwietlenia ulic uo-a. 

253-11 
lIł7-85 

POiotowie clepłownicz. 
Centrala Informacyjna PKO 

TEATRY 

PINOKIO gocb.. l " " Wyspa 
białego łabędzia, 2 i 3.' . - nie­
czynny 

AMFITEATR WIDZEWSKI (ul . 
Małachowskiego) 3.8. godz. 19 
Koncert rozrywkowy Nie­
dzie la w mieście 

pozostałe teatry nIeczynne 

MUZEA 

SZTUKI (Wlęckowsklego nr M) 
godz. 11-18, 2.8. iodz. 10-17, 
3.8. godz. l~le 

HISTORII RUCHU REWOLU-
CYJNEGO IUl. Gdańska nr 13) 
godz. 9-111. 2.'. nieczynn., S.8 . 
godz. 1~1S 

ARCHEOLOGICZNE I ETNOGRA­
FICZNE (plac Wolności nr 14) 
godz. 11-19, 2.8. ,odz. 11-17, 
3.8. godz. 10-15 

CENTRALNJ!! MUZJ!!UM WŁO­
KIENNICTWA (PIotrkowska !82) 
nieczynne 

EWOLUCJONIZMU (park Sien­
kiewiCza) godz. 16-18, 2.8. jak 
wytej, 3.8. godz. 10-a 

WYSTAWY 

SALONY WYSTAWOWE BIURA 
WYSTAW ARTYSTYCZNYCH 
(Wólczańska 31{33) wystawa fo­
tografiki David Relna Davlses 
pt ... Hiszpania" - czynna godr.. 
11-19 

GALERIA BAŁUCKA. (Stary Ry­
nek 2) wystawa fotografiki 
Mariana Gadzalskiego pt. "Ta­
bun" czynna godz. 11-1. 

ZOO 

czynne 
do 18) 

od iodz. t-l' (kaaa 

K I N A 
BAŁTYK - .. Mściciel" USA od 

lat l~ godz. 10. 12.15, 14.30, 17, 
19.00, 2 l 3.8. - Jaj{ wyżej 

l WAlIo OWO - "WlelJd Gatsby" 
USA, od lat lb ioaz. lO, Ja, t6, 
19 2.8. - jak wyżej, a.8. - baj 
k~ .. Leniuszek uczy się" godz. 
lO, li, 12, .. Wielki Gatsby" 
godz. 13, 16. 19 

PULONIA - .. Dzieje grzechu" 
pol. od lat 18 godz. 11.10, 12, 
14.30, 17, 19.30, I I 1.1. - jak 
wyżej 

PRZEDWIOSNIE .. Nie oglll-
daj stę teraz" ani. od lat 18 
godz. 10, 12.15, Ił . .IO, 17, 18.30, 
2 I 3.8. - jak wyżej 

WISŁA - "Wążżżż" USA od lat 
lS godz. 10. 12.15, 14.30, 11, 19.30, 
2.8. - .. Mściciel" USA od lat 
18. godz. lO, 12.15, 14.30, 17, 
19.30, 3.8. - Jak wyżej 

WOLNOSC - .. Nie oglądaj sIt: 
teraz" ang. od lat 18 godz.l0, 
12.1S, 14.30, 17, 19.30, 2 I 3.8.­
jak wyżej 

WŁOKNIARZ .. Gdyby Don 
Juan był kobietą" franc. od 
la t 18 godz. ID, 12, H, 18, 18, 
20, 2 I U. - jak wyżej 

ZACHĘTA - .. Przeciw Kingowi" 
jug. h/O, godz. 10. 11.30, "Mr 
Majestyk" USA od lat 15, godz. 
13, 15.15, 17.30, 19.45; 2 i 3.8. 
" Mr Majestyk", USA, od lat 
lS, godz. 10, 12.15, 14.30, 17, 19.30 

STYLOWY-LETNIE .. Chleb 1 
czekolada" wł. od lat 15 godz. 
20 (kino czynne tylko w dni 
pogodne), 2 i 3.8. - jak wyżej 

TATRY-LETNIE - .. Wlelkt Gats­
by" USA, od lat 15 godz. 19.45 
(kino czynne tylJro w dni po­
godne), 2 I 3.8. - jak wyżej 

SEANS NOCNY W SOBOT~ 
WISŁA - .. Wielki Gatsby". USA 

godz. 2l.ł5 
LUTNIA' "Lady Caroline 

Lamb" ang. godz. 22 

• I 
L UTNIA "Krótkie wakacje" 
wł . od lat 1~ godz. lO, 12.30. 15, 
17.30, 20, 2 i 3.8. - jak wyżej 

STYLOWY - "Charley Varrick" 
USA, od lat 18 gOdz. 15.30, 
17.45, 20, 2 i 3.8. - jak wyżej 

S~'UDIO - "Pójdziesz ponad sa­
dem" (A) pol. od lat 15 godz. 
17.30, 19.30, 2.8 . - jak wytej, 
3.8. _ "Mały zbieg" (A) rad ... 
h/o godz. 15.15, "Żyć na prze­
kór" jug. od lat 15 godz. 17.30, 
18 

GDYNIA - .. Zeznania komisa­
rza policji przed prokurato­
rem repUbliki" wł od lat 15 
godz. 10. 12, 14, 16, 18, 20, 2.8. 
- jak wyżej, 3.8. - bajka "W 
parku" godz. 9, .Zeznanla ko­
misarza policji przed prokura­
torem repUbliki" godz. 10. 12, 
14, 16, 18, 20 

TATRY - .. Jezioro starej SJlwy" 
NRD (A) blo godz. 12, 14, "Zna 
kom1ty piątek" ang. od lat 15 
godz. lO, 16, 18, 20, a.8. - jak 
wytej, 3.8. - bajka .. Dzielni 
kowboje" godz. 10. 11, 12, 13, 
14, .. Ani Iłowa o futbolu" (A) 
radz. b/O godz. 15, 16.30, .,Zna­
komlty piątek" godz. 18, 20 

ŁDK - .. Joe Kldd" USA, od lat 
15 godz. 15, 17.15. 19 .30, 2 l 3.8. 
- jak wyżej 

DKM - .,Dziewczyna z laska" 
ang. od lat 15 godz . le. 18. 20, 
2 I 3.8. - jak wyżej 

MŁODA GWARDt.\ - ,Ulzana ­
wódz Apac%ów" NRD b /o godz. 
lO, 1l.4~ , 13.30, lS.1S, .Rodzlnny 
gan g " wł. od lat 18 godz. 17. 
19, 2.&. - jak wyte1, 3.8 .. Ko­
chankowie roku pierwszego" 

czech. od lat 15 godz. 17, 19.11, 
" Ulzana - wódz Apaczów" i· 
ID, 11 .45, 13.30, 15.13 

MUZA - .. Życie dla mUoścl" 
jug. od lat 15 godz. 18, 18, 20, 
2.8. - .. przeciW Kingowi" jug. 
blo godz. U, 16.30, .,Cezar i Ro­
zalia" franc. od lat 15 godz. 
18, 20, 3.8. - bajka .,Rekslo że­
glarz" godZ. 14 ... przeciw Kin­
gowi " godz . 15. 16.30. ,Cezar I 
Rozalia" godz. 18. 20 

OKA _ .. Szcz~śliwy człowiek" 
ang. od lat 15. godz. 16. 19; 2.8. 

Gniazdo" pol. godz. 1S, 18, 20; 
3.8. jak wyżej iodz. H, 16, 
18, 20 

POPULARNE - "Przyg.ldy Ro­
binsona Kruzoe'..' radz. godz. 17, 
"pierwsza spokojna noc" wł., 
od lat 18 godz. 18.45, 2 I S.I. -
jak wytej 

1 MAJA - .. Tajemniczy blon­
dyn w czarnym bucie" franc. 
od lat U godz. 15.30. 17.30, .. Ma 
cocha" (A) radz. blo godz. 19 .30, 
2.8. - jak wytej, 3.8 - bajka 
.. Za siódmą bajką" godz 13.30, 
14.30, "Tajemniczy blondyn w 
czarnym bucie" godz. 15.30, 
17.30, "Macocha" godz. 19 .30 

HALKA - .. Rozśpiewane waka­
cje" (A) NRD, b/o, godz. 15, 17 
.. Spartakus" USA, od lat 15. 
godz . 19; 2.8. jak wyżej; 3.8. 
bajka .. Niesforny kotek" g. H, 
.. RO'Zśpiewane wakacje" godz. 
15, 17, .. S~artakus" godz. 19 

PIONIER - "Złoto dla zuchwa­
łych" USA, b/O, godz. 14 .30, 
17.15, 20; 2.8. jak wytej; 3.8. 
bajka "zmyślenia" godz. 13.30, 
"Złoto dla zuchwałych" ltOdz . 
14.30, 17 .15, 20 

POKOJ _ .. Dzielny szeryf Lucky 
Luke" fr. b/o. godz. 15, 16.45. 

Zemsta wilka morskiegG" rum. 
b /o, godz. 18.30, 20.15; 2.8. jak 
wyżej; 3.8. bajka .. Tu mieszka 
Murzynek" godz. Ił, .. Dr.ielny 
nery! Lucky Luke" godz. .15, 
16.45, "Zemsta wilka morskie-
go" godz. 18.30, 20.15 , 

REKORD - "Szach kr610wej 
brylant6w" (A) radz. od lat 1~, 
godz. 15.30. ..Człowiek w dzi­
czy" USA, od lat 15. godz . 17.30, 
19.45; 2.8. jak wytej; 3.8. baJ­
ka "MI~ na morzu" godz. 13. 
14, "Szach krÓlowej brylant6w" 
godz. 15, .. człowiek w dziczy" 
godz. 17, 19.15 

ROMA - "pogromca rwierząt" 
rum. blo, godz. 9.30, 11 .45, 
,Smlerć na zakręcie" (B) NRD, 
~d lat 15, godz. 14, 16, 18, 20; 
2.8. jak wytej; 3.8. bajka "por­
wany ekspres" godz. lO, li, "El 
Dorado" USA, blo, godz. 12.ts, 
H .30, .. Goya" cz. I I II (B) 
NRD, b /o, godz. 17, 19.30 

STOKI .. Młodzi zakochani" 
(A) radz . b 'o. godz. 15.30. 17.30, 
19.30; 2.8. "Król areny" (A) 
radz . h/o, godz . 15, 16.30. "Nie­
uchwytny morderca" wł. od lat 
18, godz. 18, 20; 3.8. bajka 
.. Alarm w ZOO" godz . H, 
.. Król areny" godz. IS, 16.JO, 
"Nieuchwytny morderca" g. 18, 
20 

SWIT - "Aresztuję clę przyja­
cielu" USA. od lat IS. godz. 
15.30, 17.30, 19.30; 2.8. jak wy­
tej; 3.8. bajka .. Sroczka zło­
dziejka" /Codz. 14.30, . ,Aresztuję 
cię przyjaCielu" godz. 1~.30, 
17.30. 19.30 

SOJUSZ - .. Był sobie łajdak" 
USA, od lat IS, godz. 15, 17.30 
2.8. ..Był sobie łajdak" ,. . 1~, 
17.30. "Nie unikniesz orzezn"­
czenla" franc. od lat 15. g . 20; 
S.8. bajka .. Gappa" I!odz. 14. 
.. Bvł sobie łajdak" godz. 15, 
17.30 

DYZURY APTEK 

Tuwima 59, Rzgowska 51, Przy­
bvszewsklego 41, Ltmanowskłe!'!o 
37, Zielona 28, Pl. Wolno~cl 2 
(boks), Obr. StalingradU 15 

Z.8. 

ZI!!erska 148. Narutowicza 42, 
P'otrkowsk~ 22S (boksl. Lutom!..r­
ska 146 (boksl. Arll1ii Czerwonej 
t/l1. Obr. Stalingradu U 

3.'. 
Kll!ńsklego 13ft a, pl. PokOju 3/4, 

Piotrkowska 87. Llmanow,klel(o 
37, Cieszkowskiego S, P'elińskle-
1'.0 1 (boks), Rydzowa %Z (bokS). 
Obr. Stali ngradu lS 

DY2:URY SZPITALI 

POłotnictwo 

Szpital im. Jordana (Przyrod-
nicza 7/9) - dzielnica Wld~ew, 
l'tmlna Nowosolna. Annrespol. 
Brójce oraz % dzielnicY Bałuty 
poradnie K - Sędziowska i Sny­
cerska . 

Szpital Im. KopernIka (Pabia­
nicka 62) - z dzielniCY Górna 
poradnie K - Odrzańska. Clesz­
kowsk1e!!0. Lokatorska I RZl!ow­
ska. Gmina Rzgów oraz z dztel­
nlcv Bałuty. poradnie K - ul. 
Bydl'toska. WielkopolSka l Z . Pa­
canowskle1. 

Sznttal im. Madurowicza (ul. 
\f. Fornalskle1 37) - dzielnica 
Poles'c. z dziplnlcy Górna -
l)~ra<lnla K - Przybyszew,kieF(o 
~2 . m ls.to Kon,tantvnów oroz z 
".;plnlcv 'Rałuty oorlldnle K -
TraktorOWA Rydzowa oraz 
AI-ksandrów. 

Instytut poł.-Gln. AM (ul. Ster­
I\"l!a 13 - połotnlctwo ul. C.­
Skłodowskiej 1ft - - glnekolo«I,,) 
- dztelnlca Sródmleścle. z dziel-

system Transport -
nerwowy Pabianice , 

krajowej gospodarki Spotkanie 
TraMport bez pr7.eaad,. l\UlWa~ 

można systemem nerwowym lm'ajo­
wej dzialalnośC! gOllpodarcze1. Od 
sprawnej i terminowej dosta~ 
SllirOWCÓW, materiałów, m.a.szyn l 
narzędzi zależy niejednoltrotnie 
wykOIlMlie pilnych zadań produk­
cyjnych największych potentatów 
przemysłowych, realizacja inwesty-

nicy G6rna poradni. K - J'ellń­
sklego I Zapolskiej oraz I dziel­
nicy Bałuty poradni. K - ul. 
Libeltll i Marynarska. 

Chirurgia og61na - Bałuty -
Szpital tm. .Jordana (Przyrodni­
cza 7/9), Górna - Szpital Im . 
Jonschera (MU!.onowa 14), Pole­
sie Szpital Im. Pirogowa 
(Wólczańska 195), Sr6dmieście -
Szpital Im. Pasteura (Wigury 19), 
Widzew _ Szpital Im. Sonenber­
ga (pIeniny 30) 

Chirurgia urazowa - Szpital Im. 
Jonschera (M1lionowa 14) 

Neurochirurgia Szpital Im. 
Kopernika (PabianiCka 62) 

Laryngologia - Szpital Im. 
Barlickiego IKopcińskiego 62} 

Okulistyka - Szpital Im. Bar­
lIckiego (Kopcińskiego 22) 

Chirurgia l laryngologia dzie­
cięca - Szpital Im. Korczaka 
(Armil Czerwonej 1~) 

Chirurgia Izczękowo-twarzowa 
_ Szpital im. Barlickiego (Kop­
clńskiego 22) 

Toksykologia - Instytut Medy­
cyny pracy (Teresy 8) 

Z.8. 

Chirurgia ogólna - Baluty -
!Szpital Im. Sterlinga (Sterlin-
ga 1/3) , Górna - Szpital im. 
Brudzińsk!ego (Kniazlewlcza 1/15), 
polesie _ Szpital im. Kopernika 
(Pabianicka 62), Sródmleście­
Szpital Im. BarlickIego (KopCiń­
skiego 22), Widzew - Szpital 
Im. Sonenberga (Pieniny 30) 

Chirurgia urazowa - Szpital 1~. 
Sonenberga (pIeniny 30). 

Neurochirurgia - Szpital 1m. 
BarliCkiego (Kopcińskiego 22) 

Laryngologia - Szpital Im. 
Pirogowa (Wólczańska 195) 

Okulistyka - Szpital im. 1OD­
Ichera (Millonowa Ił) 

Chirurgia I laryngologia dzie­
ci~ca _ Instytut PediatrU AM 
(Sporna 36/50) 

Chirurgl&;_ szczękowo-twarzowa 
_ Szpital ~m. BarUckiego (Kop­
clńskiego 22) 

Toksykologia _ Instytut Medy-
cyny pracy (Teresy 8) 

3.S. 
Chirurgia og61na - Bałuty -

S7:pital Im. Jordana (przyrodni­
cza 7/9), Górna - SzpItal im. 
Kopernika (pabianicka 62), Pole­
sie _ Szpital Im. Pirogowa 
(Wólczańska 195), Sródmleście -
Szpital Im. Pasteura (Wlgury 19), 
Widzew - SzpItal im. Sonenber­
ga (pieniny 30) 

Chirurgia urazowa - Szpital im. 
RadUńskiego (Drewnowska '15) 

Neurochirurgia SzpItal Im. 
Kopernika (PabianiCka 62) 

Laryngologia - Szpital Im. 
Barlickiego (KopcińSkiego 22) 

Chirurgia I laryngologia dzie­
cięca _ SzpItal Im. Korczaka 
(Armii Czerwonej 15) 

Chirurgia szczęko......twartOWII 
_ Szpital Im. BarlIckiego (Kop­
clńsklego 22) 

Toksykologia - Instytut Medy­
cyny Pracy (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSKA 

Nocna pomoc lekarska Stacji 
PogotowIa Ratunkowego przy ul. 
Sienkiewicza 137, tel. 666-61 

Na terenie Lodzl w ramacl'> 
niedZielnej I świątecznej pomoc] 
lekarSkiej dyżurują pora<!nle dla' 
Łódż-Bałuty - Przychodnia Spe 

cjal!styczna ul. LaglewniCKa 34,3' 
tel 770-17. Rejestracja czynna od 
godz. 7 do 19" lekarze In,erntścl 
I pediatrzy przyjmują Od 8 do 19. 
pomoc gInekologiczną zapewniają 
lekarze gInekolodzy z izby przy­
jęć Szpitala im. H. Wolf, ul La­
glewnicka 34,36. pomoc ambulato­
ryjną dla mieszkańców dzielniCY 
poza tym zapewniają: Szpital Im. 
H. Jordana przy ul. Przyrodni­
czej 1,9 na oddziałach: interna. 
chirurgia, ginekologia. Szpital 
Im. Wł. BIegańskiego ul. Knla­
ziewlcza 1,5 na oddziałach: In­
terna, chirurgia, pediatria. Szpi­
tal Im. dr H . Wolt ul Łagiew­
nicka 34,36 na oddzIałach: inter­
na. ginekologia. 
Łódź-Górna - przychodnia Re­

jonowa ul. Cleszkowskiego 8 -
przyjmuje od godz . 11 do 19, dla 
dorosłych tel. 405-85, dla dzieci 
tel. 435-84. 
Ł6dt-Polesle - Przychodnia Re­

'onowa ul. 1 Maja 42, przyjmu- \ 
je 0<\ godz. 11 do 19. dla doro­
słych l dzIec1 tel. 305-83. 
Ł6dt-Sr6dmidcle - Przychod­

nia Rejonowa ul. Piotrkowska 
102, przyjmuje od godz. 11 do 19. 
dla dorosłych I dzieci tel 271-80 
Łódź-Widzew PrZYChodnia 

Rejonowa ul. Szpitalna e. przyj­
mU.le od godz. 11 do 19, dla do­
rosłYCh I dzle::! tel a26-54. 

Nocn3 pomoc lekarska _ Sta­
cja Pogotowta Rat., ul. Sienkie­
wicza 137 - czynna codziennie 
od godz. 19 do 8, przyjmuje zgło 
szenla wizyt do obłotnie chorych 
tel 666-66. 

Nocna pomoc pielęgniarska -
al. Kościuszki 48 - czynna co­
dziennie: wykonUje 'l:ablel(l w ga­
binecie od godz. 20 do 7, przyj­
muje zgłoszenia na 'l:ab1el'(l w do­
mu chorel'to od I(odz . 20 do 5. tp­
leton ~24-00 

Pogotowie Ratunkowe - ul 
Slenklewi"cza 137 - czynne całą 
dobę. tel. 09. PoradnIe StacjI Po­
gotowia Ratunkowego m. Łodzi : 
chirurgIczna - całą dob«: . Inter­
nistyczna - całą dob~, stomatn­
lol(iczna - całą dobe. 

Lekarz dyiurny miasta - tel. 
615-65. 

Uwasa! Plac6wki słutby zdro­
wia działające w niedzielę I dni 
świąteczne zobowiązane są dO 
przyjmowania zgłaszająCYCh się 
chorych z teren6w włączonYCh 
w aglomerację łódzk •. 

Og6Inoł6dzk! Telefoniczny punkt 
Informacyjny dotyczący pracy 
p lacówek słutby zdrowia telefon 
615-19 czynny jest w godz. 7-15 
oprócz niedziel I świąt . 

TELEFON ZAUFANIA - 331·37 
czynny w dni powszednie od 
111-7, w niedziele I święta całą 
dobll. 

, 
) 
) 
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eji, aprawn. uopatJrzeni. rynku łowie lipca powolano Wojewódzki 
itd. Sztab do spraw Usprawniania prze 

W tym. roku nastąpił dalszy wozów i Czynności Ladunkowych. 
wzrost przewoa;ów. Mimo ofiarno- Na czeie sztabu stanął prezvdent 
ści wielotysięc:znej rzeszy pracow- Lodzi. W skład tego orga.l1u we­
nUt ów transportu, nie zdołano po- szli przedstaWiciele KL PZPR, 
kooać wszystkich napięć i trudno- MO, PKP, PKS oraz zjednoczeń 
ści występujących w t ransporcie, a i dużych zaklad6w pracy, I{dzie 
zwłaszcza w pracy PKP. transport kołowy odgrywa domi-

kobiecego aktywu 

Obok przedsięWZięć organizacy.l- nującą rolę - np. Lódzkiego Zjed 
no-techniC2lI1ych zmierzających do noczenia Budownictwa. . .. Elty" • 
usprawnienia transportu, w tym .. Wifamy". Sztab ma pracować aż 
głównie kolei, konieczne stalo się do pełnego kompleksowego uspraw 
7Jna.C2lI1.e podni~ienie dyscypliny nienia transportu na terenie ł6d.z-
ladUlIlkowei przez użytkownikÓW kiego województwa miejskiego • 
kolei oraz podjęcie niezbędnych Wczoraj odbyło się kolejne po-
kroków w celu dalszego odcląże- siedzenie WOjewódzkiego Sztabu 
nia kolei przez inne środki komu- do spraw Usprawniania Przewo­
nikacji. zów i CzynnOŚCi LadunkowYch 

Dla usprawniania i rozw!ązywa- poświęcooe omówieniu najpilniej-
n ia prOblemów transportu w ł6d.z- sz'ch spraw i aktualnych zadań 
kim województwie m iejsl.'m w po- łódzkiego transportu. (kt) 

NTU odpowiada NTU odpowiada 
CZY BĘDZIE EMERYTURA? 

J. S.: Po 18 latach pracy, w tym 18 lał ." jednym zakła­
dzie, przeszłam w roku ubiegłym na rentę inwalidzką, m gru­
py. Miałam wtedy 54 lała. Renta Inwalidzka w tej grupie nie 
Jest zbyt wysoka, chCiałabym więc wiedzieć, czy aby uzyskać 
IV przyszłości emeryturę powinna.m popracować jeszcze os 
pół _ etatu, C'Ily też mogę spokojnie czekać do sześćdziesiątki 
i wtedy wystąpić do ZUS o zamianę renty na emeryturę? 

RED. : W myśl nowych przepisów kobiety 60-letnie. k t óre 
mają co najmniej 15-letni staż pNl{:y. mogą otrzymać emery­
turę, jeśli końoza 60 Lat w czasie ZSJtrudinienia lub w ciągu 
5 lat po lL'!taJniu precy. W oam.i przypadku przerwa w zatrud­
nieruiu byłaby większa, toteż o ile chce pani uzyskać w przy­
szłośai za.rni.anę renty na emeryturę, poo;winJna paa1d podjąć na 
jakiś C7Ja1; za:trudnienie na pół etatu. (h) 

Z "Nizytą u k ob let pa bianiokich 
ba'\vUy wczoraj: lNl1Ua Sroczyńska 

cu onek KC PZPR. seklretarz 
CRZZ, MiDo6ła.wa W~ic.z - wice­
milnlster przemysłu leklkiego. Geno­
wefa AdamC/lllJW'Ska - sekretarz KL 
PZPR, Stanisława Swiderska 1 Ma­
ria Gmelka - posłannm na sejm 
PRL araz Amla l\IrooclJkMVSka 
pr:lleWodnicząoa LRZZ Odbyły one 
spatkania z kobiecymi wogami 
trzech zakładów pracy: ZPO .. Palla", 
Parbi.a.nickich Zakład6w Tkamin Te­
chnicznych I .. Polam". a takt..e z 
m iejskim aiktywem kob lecym - "V 

klubie PZPB .. Pamotex". 

Treścią rozmów na wszystkich 
spotkaniaeh były W pierwszym rJ:<:­
dzie wrurunkl pracy, problemy nur­
tujące pabianlckJie kobiety, ich 1<10-
poty I oslagnięcla. Szczeg6lnie trud­
ne wa,runkli mają załogi .. Palli" i 
PZTT. oozelcujące z nliecierpliwośclą 
na rozpoczęcie budOwy zaiktadów od­
tworzen.lJowych, do czego poczyniO!IlO 
j uż wszystlóe p;rzygotowanta. 

N a spotklan,u z miejskim aJlcty>'Nem 
kobiecym. kt6remu przewodnimy! 
prezydent m Pahlanic - StanisłlllW 
Fronoxark - Irena Sroczyńska po-
w iedzlaJa m . lin., że wiele dzls ie'-
szych bolączek będl2:l.e likwido'\\''a-
nych w miarę ODraz bardziej dyna­
micznego rozwoju naszej gospodarki, 
ben zaś uzależniony jest od dOb:rej , 
rytm icznej pracY wszystkich zSJlda­
dów w kTaju, tllJltże 1 pablanicklch. 

4 tys. zł grzywny za kradzież w berlińskim "Centrum" 
Przed Kolegium do Spraw Wy­

kroczeń Łódt-G6rna Odpowiadała 
46-letnia Wiesława Hryniewicz (zam. 
ul. Powszechna 7) obwIniona o to, 
te 19 września zeszłego roku doko­
nała kradzieży pary butów dam--- - -

skich w domu towarowym .. Cen­
trum" w Berllhle. Przebywała tam 
na wycleczce. Na kradzle1y but6w 
wart~ci 85 marek przychwycona 
została w chwili, gdy przekroczyła 
już barierkę kasy l prÓbowała wy-

nieść ukradzione obuwie. - - - -, 

Kolegium uznało winę Obwinionej 
za udowodnioną i wymierzyło jej 
karę grzywny w wysokości 4 tys. 
zł (z zamianą w razie nieściągalno-

ścI na 80 dni aresztu). (kU -- - - -
Dzi~ Jutro i PoJutne ~Radio 

11.00 Wiad. 9.05 WakJll.e)e I P=eho­
jem. 9.45 Zespół Rozrywkowy 1Wz­
glośni U polskiej . 9.55 Refleksy. lAl.OO 
Lato z radiem. 11.50 Nie tylko dla 
kierowCIYN 12.05 Z kra,ju I ze św1a­
ta. 12.25 Bydgoszcz na muzycznej 
antenie . 12.45 ROlniczy l!;WadMlns. 
13.00 Pieśni z cl:a.sów II wojny SWLa-
1<>W j 13.1.5 !'.lot.o-SplI8Wy. 13.30 K a ­
talog wydawnWzy. 13.35 Spiewają 
chary radiJa. 14.00 SPOrt to zdroWie. 
14.05 Nowe nagrania polskiej muzy­
ki. 14.30 I.aito z muzyką. 15.00 Wiad. 
1.15.05 Listy z PolskJi. 15.10 MUZYka na 
wolnej przesllrZenL 15.30 • Melodie 
mIOdyCh. 16.00 Wiad. 1.6.11 Propozycje 
do L!.sty Przebojów. 1.6.30 Aktualno­
ści lIlUlburaIne. 16.35 Pieśni Po-l'Jsta­
n1a Warszawskiego . 17.00 Radl<>ku­
rier. 17.20 Ballady Adama l\Ia.kowi­
oza. 17.30 Spotkamie z muzyką. 18.00 
Muzyka i aktualności. 18.25 Nie tyl­
ko dla k ierowców. 18.30 Pr.reboje 
sprzed lat 19.00 I wyd. dZlennlka . 
19.1S GwlaWy estrad. 20.00 Wiad. 
20.05 Rep. lit. pt. ..Krótki fragment 
dnia powsz,ectniego". 20.20 Różne bar· 
w y b ossa novy. 20.40 Przeboje Szwad­
oarii. 21.00 Wlad. 21.05 KxooniJka spor-
towa. 21.18 Plakat rekLamowy. 21.33 
MuzyC7JllY kalejdOslrop. 22.00 II wyd. 

tdru.. 1'.00 .. Koblel.a w bieli" - ode. 
pow. tS.30 Ekspresem prze]; świat. 
19.35 Muzyczna pocwa UKF. 20.00 
Dwie ojczyzny - gawęda. 30.10 Ma­
gazyn muzyczny. 20.50 Magazyn Au­
torów. 21.50 Belllni - .. Beatrlce 
di Tenola" • 22 .00 Fakty dnia. 22.03 
Gwiazda siedmiu wieczorów. 

SOBOTA, I SIERPNIA BR. 

PROGRAM I 

wieczorów - Barry White. 22.11 "Ko_ 
bieta w bieli" - odc. pow. 22.45 
.. Start" śpiewa zesp. "The Tempta­
tions". 23.00 Z "Wyboru poezjI" Fr. 
Halasa. 

NIEDZIELA, ł SIERPNIA 

PROGRAM I 

10 .00 Wiad. 10.05 Dlxleland po pol­
sku. 10.25 Lista przebojów. 11 .00 Wa­
kacyjny Teatr przygody - .. Tropi­
ciele" - słuch . 11.20 Kiermasz mu­
zyczny. 12.05 Żywa gazeta. 12.35 Ze­
spÓł SBB. 13.00 Zespół Dziewiątka 
- Nie z tej ziemI. 13.30 Jedz iemy, 
jedziemy szerokim gościńcem . 14.00 
MI~dzynarodowy konkurs chórów. 
14.30 W JezIoranach - odc. pow. 
15.00 Konc. tyczeń. 18.00 Wiad. 16.06 
Teatr PR: .. Trzy wesela" słuch. 16.45 
.. Gwiazdy jazzu". 17.15 Niedzielne 
spotkania Studia Młodych. 17.55 
Transm. ml~dzypaństwowego meczu 
lekkoatletycznego Polska - FranCja. 
18.53 Dobranocka. 19.00 Dziennik. 
19.23 Przy muzyce o sporcie. 20 .00 
Wiad. 20 .05 Dyskusja na tematy 
międzynarodowe. 20.20 "Wysokie 
napięcle" F. Hubbarda. 20.40 spot­
kanie z dziełem literackim Zofii 
Kossak. 21.00 Wiad. 21.05 Z lekką 
muzą przez lata. 21.30 Jarmark cu­
dów. 22.30 Rewia piosenek. 23 .00 
Wiad. 23.01 OgÓlnopolskie wiad. spor 
towe. 

dzIennika. 22.15 .. P6jde na stru:e 

I
· Miasto" piose.nk1 w8!t'Szawskle. 

22.30 Ludzie "Nielkiej przygody. 7.2.45 
" Jest Wan-szawa" - wspólczesne plO­
semk.L 23.00 W1ad. 

P.ROGIRIA..'U II 

:, 8.30 Wiad. 8.35 My 75. 8-45 M'lIlZyka 
spod strzechy. 9.00 Koncert. 9.40 Dla 

~ przedszkoli l dziecińców wiejskiCh 
" Pi.elkarrz". 10.00 Aud. o twórczości S. 

9.00 Wiad. 9.03 Waltacje z prze­
bojem. 9.30 Moskwa z melodią. 
9.45 Spiewają "Trubadurzy". 10.00 La­
to z radIem. 11.30 Nie tylko dla kie­
rowc6w. 12.05 Z kraju i ze świata. 
12.25 Leksykon jazzu. 12.45 Rolniczy 
kwadrans. 13.00 Lubelscy muzvkanci. 
13.15 Trzy plusy dla urody. 13.30 Ka­
talog wydawniczy. 13.35 Koncert cho­
ilinowski. 14.00 Sport to zdrowie. 14.05 
Ze świata nauki. 14.10 Przegląd mu­
zyczny tygodnia. 14.40 Lato z muzy­
I(I!. 15.00 Wiad. 15.05 Listy z Polski. 
15.10 Muzyka I poezja. 16.00 Wiado­
mości. 16.11 Kronika muzyczna. li1.30 
Felieton literackI. 16.45 Podróte mu­
zy czne. 17.00 Sobotnio-niedzielne wy­
danie Radlokuriera. 18.00 Muzyka l 
aktualności. 18.25 Nie tylko dla kie­
rowców. 18.30 Przeboje non stop. 19.00 
I wyd. dziennika. 19.15 Gwiazdv świa­
towych estrad. 20.00 Wiad. 20.05 Pod­
wieczorek przy mikrofonIe. 21.35 Kro­
nika sportowa. 21.48 Gra "Spisek 
Sześciu" . 22.00 II wyd. dziennika. 
22.15 .. Bratysławska Lira 75" - re"l­
tal M . Lajferowej. 22.30 Sobotnia dys­
koteka. 23.00 Wiad. 

PROGRAM D 

8.30 Wiad. 8.35 Hiroszima 1 Nagasa­
ki. 8.55 Muzyka spod strzechy. 9.00 
Koncert. 9.20 BezpIeczeństwo na jez­
dni zalety od nas samych. 9.30 F. 
Mendelssohn-Bartholdy - Trio for­
teplanowe.l0.00 Teatr PR: "Kropelka" 
- słuch. 10.30 R. Strauss: .,Dyl So­
wizdrzał". 10.45 J. Luciuk: Poemat o 
Loarze. 11.00 Dyskoteka jazzowa. 11.30 
Wiad. 11.35 "Rodzice a dziecko". 11.40 
Od Tatr do Bałtyku. 11.50 Porozma­
wlajmy o kobietach. 12.05 Komunika­
ty (L). 1~.10 "Za granicami miast" 
- mag. (L). 12.25 Utwory na flet l' 
klawesyn (L). 13.00 Mi«:<1zvnarodowy 
Konkurs Ch6rów. 13.30 Wiad. 13.35 .. Z 
głową na karabinie" - fragm. 13.55 
Miniprzegląd folklorystyczny. 14.00 
Więcej, lepiej. tanIej. 14.15 Rep. lit. 
,Piosenka z .barykad". 14.35 Studio 
Gdańsk przedstawia. 15.00 Radloferie. 
16.00 .. Czata" - magazyn wojskowy. 
16.15 C. Debussy - Kwartet g-moll. 
16.45 Aktualności lódzkie (L). 17.00 
Tl)n I test CL). 17.03 Stereo-rewia (L). 
18.00 ,.0po\'\rlastkI wsp6łczesne" (L) 
18.30 Echa dnia. 18.40 Radiolatarnia. 
19.00 Muzyka Elthietańsklej Anglii. 
19.15 Lekcja jęz. ang. 19.30 Matysia­
kowie. 20.00 Muzyka węgierska. 20.30 
Notatnik kulturalny. 20.40 Kącik sta­
rej płyty. 21.00 Przegląd tlImowy -
Kamera. 21.15 Arie operowe. 21.30 Z 
kraju i ze świata. 21.50 Wiad sporto­
w e. 21.55 Barok dla w~zystkl "h. 22 .30 
Radiovarlete nr 142, 23.30 Wiad . 

PROGRAM D 

8.30 Wiad. 8.35 Radloproblemy . 
8.50 Koncert tyczeń (L). 9.55 "SpoJ­
rzenia i reflekSje" (L). 10.20 .. War­
szawa w różach" - koncert piose­
nek (L). 10.40 .. Gawędy białostockie" 
- mag. literacki (Ł). 11.10 .. Razy i 
parafrazy" - aud. (Ł). 12.05 Po X 
Międzynarodowym Festiwalu Pieśni 
Chóralnej w Międzyzdrojach. 12.30 
Wiad. 12.35 Czy znasz tę książk~? 
13.00 Poranek symfoniczny. 14.00 
Takty i kontakty. /5.30 Wakacyjny 
Teatr Przygody - "Na drugim brze 
gu" - słuch. 16.15 Tu horOSkop re­
klamowy. 16.30 Koncert chopinowskI. 
17.02 "Wakacje z duchami" - kon­
cert (Ł). 17.30 Parnasik. 18.00 Muzy­
ka ludowa. 18.30 Wiad. 18.35 Felie­
ton aktualny. 18.45 Kabarecik re­
klamowy. 19.QO Teatr PR: .. Iza" -
słuch 19.~5 L. van Beethoven -
Kwartet smyczkowy. 20 .30 E. Chans 
son - "Poeme de l'amour et de la 
mer". 21.00 WojSko, strategia, obron 
ność. 21.15 S. Niculescu - "Scene" . 
21.30 Siedem dni w kraju I na świe 
cle. 21.50 Gwiazdy estrad Wschodu I 
Zachodu (Ł). 22.15 Lokalne wiad. 
sport. (Ł). 22.30 A. Bruckner -
Symfonia f-moll. 23.15 Utwory An­
tona Weberna. 23.30 Wiad. 

Otwlnowskiego. 10.30 M. Karlo,vlcz: 
.. Odwieczne pieśni". 11.00 Wsp6łcze­
sna muzyka. 11.30 WiJad. U.35 Po­
stęp 'N gOSpodarstwie domowym. 
11.45 Od Tatr , do Ba!tyku. 12.05 Ko­
mun ilkaJty (L). !!l.10 .. Dźwigi w gÓ'l'e" 
- rep. (L). 12.35 Ton i test (L). 

~ 12.28 Sławny wirtuoz tarte;pdiaalu -
Swiatoslaw Richter (L). 13.00 PMle­
boje młOdych. 13.30 Wiad. 13.35 Roo· 

~~~ mowa o kultwrw 13.55 Min1przegląd 
, folklorystyczny. 14.00 Więcej. lepiej , 

taniej . 14.15 Tu Radio Moskw·a. 14.35 
, Amatorskie zespoły przed miJkrofo­
~ nem. 16.00 Radiofeaie . 16.00 Powsta­

nie Warszawskie. 16.15 Estrada mło­
dych. 16.45 Aktualności łódikte (L). 
17,00 Komenllar.z <lini a CL} . 17.05 Pie­
śni 1 tańce (L). 17.25 .. Mieszkanie z 
patronatu" - rep. (L). 17.40 "Cle­
k1a'7le nagrania. oielmwe wydarzenia" 
- mag. (L) . 18.20 Termlina.rz muzy­
czny. 18.30 Echa dnia. 18.40 Ludzie 
wśród lctóryeh żyjemy. 19.00 przy­
pomlll1 amy Formację Muzykl WspÓJ· 
czesneJ A. Kurylew icza. 19.1S Lelreja 
JP.7_ angIel skieJlo. 19.30 Odtw'brzenie 
koncertu. 2ll.33 Dyskusja lit eraCka. 
20.53 D.c koncertu. 21.38 Z kraju l 
ze św1a ta 21.58 Wiad. sport. 22. 05 
Magazyn studenokI. 23.05 S'7liat 1\0-
w'ej muzylki. 23.30 Wiad. 

PROGRAM m 
1'1.00 DySlkotekla pod gruszą . 1UO ży­

cie rodzim.ne - mag8JZyn. 11.50 Roman­
tycy fOrtepi Mlu - A. M8IlroWicz. 12.05 
Z kttoaju 1 ze świata. U.2~ Za kie­
rownicą. 13.00 Powtórka z ro:"ryw~l. 
13.45 czytamy pamlętni:kl. 14.00 La­
to w Filharmonii. 14.35 Tajemnice 
h istoriii. 14.45 Dwie techniki wOka]· 
n e Ch. LegNlJ1da. 15.00 Ekspresem 
prr.ez śwlat. 1<5.10 .Jaar w sta'I'Ym ki­
nle. 15.30 Male lnstrumenta.rlum w 
01osenoe. 15.50 'Smuka trawestacj i 
Hi.17 W if'I'S7..e śpiewane. 18.45 Nasz 
rok 75 . 17.00 Ekspresem prrea: świat . 
17.05 ,Tajemnica plemlerua ~" -
ode. !)OW. 17.15 Kd.ermasz płyt. 1'7.40 
'Tru~ne 'Ns.pomnienta !- 1r'eP. UI.OO 
Muzy!\aobrla!nie 18.30 Poltt~ dla 

PROGRAM ID 

PROGRAM Dl 

11 .15 Wielkie recitale. 12 .0~ .. Gryp­
sy z Pawiaka" - odc. słuch 12.30 
Muzyczne premiery . 13.00 Rodzinne 
muzykowanie . 13.15 Przeboje z no­
wych płyt. 14.00 Ekspresem przez 
świat 14.05 Peryskop. 14.39 W stylu 
afro-beat gra Gl,nger Baker. 14.45 

11.:10 Zycie rodzinne - magazyn. Za kierownicą· 15.10 Rodzinne mu-
11.50 Przeboje Herba Alperta. · 12.05 zykowanle . 15.30 Jazz na motywach 
Z kraju I ze świata. 12.25 Za kierow, latynoskich . 15.50 Nowa płyta ze~ 
nicą. 13.00 Powtórka z rozrywki. 13.45 społu "General". 16.15 Wernisat. 
Czytamy paml~tnlkl. 14.00 Lato w 16.45 Rodzinne muzykowanie . 17.05 
filharmonii. 14.40 Tajemnica historiI. "Tajemnica plemienia Ku" - odc. 
14.50 .,Moja gra" - zespołu .. Modry pow. 17.15 Antologia piosenki. 17.40 
Efekt". 15.00 Ekspresem przez świat. C.oś ' w tym jest - rozmowa o f!l-
15.15 Piosenki z różnych obrot6w. maCh. 17.55 Mini-max. 18.30 Teatrzyk 
15.30 80 minut na godzinę. 16.30 Pod Zielone Oko - .. Przedstawiciel" -
egidą MlIesa DavIsa. 16.45 Nasz rok słuch 19.00 Gwiazdy jazzu o sobie 
75. 17.00 Ekspresem przez świat. 17.05 - .Joe Henderson. 19.30 Ekspresem 
.. Tajemnica plemienia Ku" - odc. przez świat. 19.35 Muzyczna poczta 
pow. 17.15 Kiermasz płyt. 17.40 .. Rzecz UKF 20 .00 Czekając na Inke _ ga­
jasna o kobiecie" - aud. 18.00 MuZY węda 20.10 Lato w Fllharmonli _ 
kobra:nle. 18.30 POlityka dla WSZyst- Koncert fortep 20.45 Rodzinne mu­
kich. 18.45 Muzykalny detektyw. 19.15 zykowanie . 21.00 Henry David Tho­
KsiąŻka tygOdnia - J . SzczepańSki - reau - poeta natury. 21.20 Wariacje 
.. Rzecz o nauczycIelach w wychowu- w stylu soul. 21.50 V. Be llini _ 
jącym społeczeństwie socjallstyc?:- "Beatrice di Tenola" . 22 .00 Fakty 
nym". 19.30 Ekspresem przez świat. dnia. 22.08 Gwiazda siedmiu wieczo-
19.35 Zapraszamy do TrÓjki. 21.50 V. rów - Barry White. 22.15 "Mały 

~""'"'lAIu~IWIIILII'_."'IIIIPIIII'MLIII'IIPIII7WO~_\:IC"'IM:*,*",,*~?\:~"'~~:W.I~~~~~IIl~~"~IAlIlll'!IIIIIIPIII,"'uIllLIII1..III?IifPIIIIPIIIPIIIPIłIIPIIIIIIPIIIPIII't_'1IIl''''IiI:DI;l,.~!IJ'lI'''M-''Ii\''\.IIII",IIILIII?_'_CIIIICIIIICIIIIIIelWl ___ IPIIIICIIIIIWlIłIPlllalll' ___ P'II_"UIłIIPIIIClIIsR\ll:'lllill W'szYlStk1ch. 18.41 TYJkIo po his-z.pań .. I Be'lH:ni - .. Beatrice ct\ Tenola". 22.00 I książę" - spotkanie VI. 22.30 "Si-
Faktv dnia. 22.01 Gwiaz<1a IIedmlu korki" - gra zespÓł 8BB. 

DZIENNIK POPULARNY nr 189 (818'7) I 



K. Gott 

M. Magomajew 

Od pewnego cza&u. czaisophsmo „SoW!ietskiaja Kultura" pro­
wadzi na swych tamach dyskusję na temat roorywki i sztuki 
estradowej .. Ot.o fragmenty opubliikowanej iinteresującej dysku· 
sji, MtytulowaineJ „Estrada - praoa i talent", w kitórej uCLe­
sncza: Karel Gott i Muslim Ma.&"omajew. 

K. G.: - Na pocu.ąturu mojej k.ariery śpi.ew.alem repertuu 
klms~y. wystęwwatem w opera.eh, a doPiero pó~niej traiii­
lem n.a es1Jrladę. I chyba · wówams zdałem sobie spMWę, ie • 
dobry artysta esłlradowy mu.si w ciągu 3 mill'lut przekarz.ać ca!y 
ten kOl!loontra.t emocji. jatki śpiew.alk operowy przekazuje pod­
czas 3-4 aktów. Opera ma swoje określone lmnony, natomiast 
w mruzyce estradowej możnia improwirować. iai terpretować ia 
i popraez dobór repert.uaru. a.!h."iorstwo wpływać na słuchacza . 
I ina to wszystko śpiewakowi mus·za wystarczyć 3 minuty („ .). 

M. M.: ( ... ) Stosooek do muzyki estradowej ia ko do m~ha 
ni02l!1ego tylko odtworzenia cudzej przecież pios~i. zabija ten 
gabwnek. Artys-ta, uważający się za śpiewaka, musd Pl!'zede Wf>ZY· 
stk!Lm w swe.i srztw::e pokaooć il!l.dvwiduailiność. Bywają, oczy­
wiście, wypadkii, że śpi~ P01Zbawi<lilly iaikiegokolwiek talen­
tµ zdobywa stawę dzięki jednemu szl.agderowi. Ale co się s•ta­
n!e z takiim a.ritystą, jeśli mbramie niastermyoh prrebojów? 
A ilu mamy taJkich śpiewaków, którzy ruie wi.edlzą ~dllli.e na 
pięcloW!mdd szruikiać nu~y „do"? („.) Dziś ]eślii artysta rnie umie 
czytać nut, jeśli nie ma ITlltl!ZYCZl!legio wyk&ztiał0ell'lia - to oo 
mu mOOnia ~ć? 

K. G.: - U :nas to także Jed.€ill. z- ważiniejszych problemów. 
Minie.i więcej pmed 5 1aty rzucono iP CSRS hasło: • .SzeTZej 
otworzyć drogę młodym tailent.om" ! I orgal!ld.zowaillo ok. 20 fe· 
stiwali rocznie, a kamy odlm'ywał nowe „gwiaizdy" e.str.ady, 
które CO!MtZ tłumniej pojaiw:iły się :na kQncerto<wych soeniach ca­
łego kraju. A kiedy okarmlo się, że IliO'We „.s:!awy" :nic nde po­
triatl.ą, prete.Mjam i łwm i!lii.e było końca. 

M. M.: - W .naszej tel.ewlmjd też prezenifJoiwlaino program 
„siuk!am.y tal.€llltów''. Młiodrz.ież i:mzyj~ z c:at.!!gO kira,ju 
1 śpiewała, a biedmy sluchaJOZ był skaZS111y 1ll!l 3-4 gio.dwi111y złego 
programu. Teraz J113Z'WIMlJCI go !iklrorniruiej: „Młode glosy". Myślę, 
my nie i:no7JnJa wprdlwa'drzlić wewnątrzredakcyjnej ' sele!rejd i pa:e­
:zenlxl'wać teleiwidmm kitlilru najlepszych WYkJoim11Wców, tych rv.e­
C!ZY'Wiścle utialentowmi.ych? („.) 

K. G.: - L. dlategio widz jest pnzedmruamy; re taik!i jest 
wliaśruie ogólllly poziom Pieśruiars'kie.i sztuki estTa.dowej i że 
„lekka IDUiZY'ka" - to zw:vkła szmira. („.) Stąd np. u nas zro­
rllumiJaJno, że do róimoirodlllych festiwalli nie wolino mipir.asrz.ać 
wszystkich, któl'Zy te11/0 chcą. 

M. ·M.: - Występ na estradzie, WJnkOOOl!liie jednej pioS'ell1k.i. 
trwia 3-4 millliuty. A jej przygiotowiairuie - kil'kia miesięcy. Twór· 
ozość estradowa - to przecież talkże szul~am1e wlasinej ooobo­
wości. Ale n.ę. to posz,ukiwamiie skł.ada się clęilka, mordererza 
praoa. Bo ooa w efokcie decyduje o kiad:dej Ji.azącej sdę warto­
śai w &Zl\luce ( ... ). 

DZI 

Powyżej widzin 3 obrazki. Obejrzyj 
co ci przychodzi na myśl. Nie staraj 
Prs1 to co samo· sig nosu·nie. 

je po kolei i za każdym razem za·notuj, 
się być logicznym, nie natężaj umysłu. 

oto klWta ro1w:i~ s lctóm:h 
W)"WllliOSllru.leez oo4 o eob~ porów­
nuJąc z wlaanymi roo;wi~ami. 

RYSUNEK A. 

• Odpowtled~ .oby, która kom·,1 za.tu ta ()61()1ba. zwróci uwagę -na 
peuuje kompleks: . drzewo bez Liśri, zimne bezi1itooaie 
Cały ten romantyzm. jes.t bla.gą. światło, smutną porę rol\1u. 

Nie ma l'l;iewinnyoh dz~ewic, ~ie .A Osoby z kompieksem ni2ls.zośc1 
ma Romeow. Ona powmna obciąć wyobrazą sobie ctlowieka wypędzo­
włosy i modnie się ubrać wówczas nego z domu przez rodzlJ!lę lub od­
zobaczylibyśmy. rzuconego zalotnika. Zauważa skirę­

• OdpoWlied:t osoby samkilldętej 
w sobie i źle przystosowa.neJ do 
życia. 

Dzi.ewozyna patrzy; jak odchodzi 
jej nar~y. k.tóry z mi. zerwał. 
Nasuwa to myśl o miłościach z 
góry sk~h na klęskę. On.a jest 
a.ry.stokiraitką. on niskiego stanu, 
Powieści. bist.oryome są ciekawe. 
Dobme byWby żyć, W!: jia.k ta. bo­
haterka, w ŚN!dlniowi.ec7lll, zainU.ast 
w dzisi.ejszyich czasach. 

• OdpowlecU osoby mmkniQteJ w 
sobie I oba.rozolneJ kompleksem nłi· 
B2l0Śei. 

Ten czl~ek, który :nadchodzi 
drogą, to ja. Wracam z dalekiej po­
dróży do tej dziewczyny, Jctó~ na 
mnie czeka.la. Chciałbym 11\ \V}TWać 
z zamku, w którym więdnie. Nie-
3tety !lli.e i:>owiodło mi się, n ie mam 
pieniędzy, Może ona jednak zg().. 
dzi się żyć ze mną. w biedzie i na 
US1tToniu. 

A. Odpowiedź osoby o otwartej 
naturze i zrównoważonym umyśle: 

Je&t t.o obraz dla czułych d.usz, 
nmie on :n.iic nie mówi. Dlaczego to 
&zewo Je.sit szaripane wichurą, sko­
ro świeci Słońce? To pe\\"llie słońce 
jesienne, ja wolę letnie. Dziewczy­
na J>OW.imla jeść witaminy. praco­
wać, wyjść ze swojej BikOlrlliPY. U1.· 
miast EIJ).ędzać ez.as przy olm..ie n.a 
marzen!.aoh, lmiór e nigdy się nie 
ZII'eal~ią. 

OG()LNIE: osoby nieśmiałe, prz.e­
czuJ.one i skłonne do lęków :zm.ajoeUl, 
w tym obrazkru same elemenity ne­
gatywne. Postać-sylwetka - w kh 
inferpretacji, oddala się od domu, 
ucieika, porzuca. Albo ieśl.i się zblii­
ża, to ze Uą now.iną. Dziewczyna 
jest samotna i lęka się. Omu jest 
arysW!traitycznym zamkiem. W pej-

Wcze·"""'-· 
lic· a w kroi 

, 
czaro " 

Minie jesz1)Zfl lat czterdzieści I powieść dla. dzieci o fantastycznym 
pięć, zanim angielski naukowiec i temacie podróży do kra.iny czarów 
poeta Charles Lutwidge Dodgson i oudów. Autorem jej był zna.ny Po 
pod pesudonimcm Lewis Ca.rrol da eta polskiego sentymentalizmu, 
światu w r. 1865 tak niMDliernie „Spiewak .Justyny" - Franeisztik 
popularną książkę jak „Alicja w Karpiński. Powieść nosiła tytuł 
krainie cza.rów". I lat sześćdziesiąt „Podróż w kraju zaczarowanym -
z górą, nim w zapadłym wówczas dzieciom dla ich rozrywki i nauki". 
Koninie Zofia Urbanowska napisze Kwestię, że Karpiński tę powieś6 
SWll ur~ powiastkę „Gucio za.· napisał ro:aitrzygnęło odkrycie w r. 
czarowany • Tymczasem Już w r, .1964 w Krakowie (w czasie pracy 
1820 .o.publik~wany zo~taje w War- nad segregowa.mem znajdujących 
sza.WJe utwor polskiego autora, się ta.m obecnie zbiorów archiwum 

cone drzewo 1 blade smutne świa­
tlo. Może działać mechanizm kom­
pensacji., wówczas badany iden1y­
fikuje się z sylwetką. która w je­
go pojęciu · zbliża się, by wyzwO!lić 
dziewczynę z opres.ji. 

& Osoby zamknięte w sobie poiło 
ią nacisk na samotność, momenit 
~a, lęk, ru;unięcie się od 
śWJ.ata. 

RYISU!'fflK B 

& Odpowiedź człowieka. le.k.Uwep 
i nieśmiałego; 
- Osoba., która podaje kwiaty. jeat 
moją żoną. Wokół nied ludzie, któ­
rzy nie doceni.li mnie za życia. 
Statua przedstawia mnie silnego i 
spokojnego, jakii:m ohcia!bym · być. 
Gdy ci ludzie odejdą zostanę sa­
motmy. 

.A Odpowiedź o.wby towa.rzyskieJ 
i zrównowaiioneJ (przyńa.Jmnie,j na 

. 'pozór>: 
Po oo sta.bua7 Nie mdzę J>Obr!t.eby 

stawiania ludzi.om po&ą,gów. Zycie 
jest krótkie i pnze.lot.ne, Il!i.e ma co 
udawać, że jesteśmy nieśmi.eritelnl, 
zosta,je tylrk.o wynik naszej 'pracy, 
i to nie n.a dlugo. 

OGOLNIE: statua. samotna wśród 
pu.staj przestrzeni, nasuwa refleksje 
o wielkich ludzi1!cll, o slawie, wła­
dzy, potędze, nieśmiertelności. Oso­
by obarCW!ll.e lpom.pleksem niżslro5cil. 
umieszczą w tej postaci swoje wła­
sne skryte aspi.racje, wyobrażą so­
bie pod,ziw tlll!Inów, swoje wielkie 
dokonane dzieło. swoje i.mię z sza­
cunkiem wymawiane - albo też 
zareagują agresywnie, jak w oata­
lmi.tn preykład!zie powyżed. 

RYSUNEK C. 
A Od11owiedź osoby skłonnej do 

lęków: 
Okll1Ja są, zamknięte. Wszyscy 

.Parado.k_sy_ XX wiek u 
landzkich komuD.istów, to dajemy 
panu wolną rękę. W ciągu kil· 
kunastu lat swego istnienia ich 
partia ignorowała Pekin, więc i 
ja odpłacę im pięknym za na· 
dobne. Chętnie udzielę panu 
wskazówek, jak sobie z nimi po· 
radzić, proszę zaufać mojemu 
doświadczeniu. Przede wszystkim 

rodzinnego Chodkiewimów z Mły­
nowa) niezDlldM!go ll8iu Karpińskie­
go s da~ 16 grudnia 1802 r. do 
Ludwiki z R.7.ewusldch Chodkiewi· 
C7.0weJ. List nie wnedł do wyda­
nej kilkanaście lał temu korespon­
dencji „Spiewa.ka .Justyny" s lat 
1763-1825. Na zniszcronym przez 
a.us .aapier.ire, 11oiólklym po Jatach 
•k"amentem pisany, kończy się sio­
~ Karpińskiego, ... Przy~ l 
„Podróź w kl'a.ju 'Ł&C!Z&rowa.uym" rę 
lropis mój, • siebie łaskom pa.ńskim 
11nlecająe, z najgłębszym us:llMIOwa.­
niem zostaję.... Gdzie znajduje się 
obecnie 11rzesła.ny wr81Z: z listem 
„rękopis" Karpińskiego, którego 
treść musiała powstać przed wska.­
zimą, w liście d&tl\, nie W1ta.lono 
wcią,ź jesuze. 

mnie unikają. mój ci-eń leży :na 
ziemi i jest tak. jak ja, bez twarzy, 
bez duszy, bez radości. Niechby tę 
uliczkę coś ~dziło, niechby ta 
nieruch<mla postać zn1kła nia za.w­
sze z powiei=hn.i ziemi. 

.t. Osoba źle przystosowana do 
tyda, uczepiona .przeszłości: 

Wra.cam na miejsce, gdzie uq:il:y­
nęl.o moje smutne dzieciństwo. W 
ciągu całego tycia często myślalem 
o tym miejscu. Jest dalej talk opu­
szozone i prizygnębiające, jak Ol!lg'i. 
Nie poznaję 21najamy:ch domów, aini 
okien, zaraz odejdę, nie znala.Zlł.sey 
tu pocieohy. 

Z POKWITOWANIEM 

Karę więzienia z zawieszeniem 
oraz pokwitowanie za zarekwiro­
wane materiały propagandowe 
otrzymali od sądu w Monachium 
dwaj członkowie „Międzynarodo· 
wej NSDAP z siedzibą ,w USA: 
24-letni student amerykański 
Mark E. Weber i 11·letni liceali· 
sta bawarski Hans Altmann. Jak 
wielu obywateli RFN, Weber 
przed kilku miesiącami :oaintere· 
sował się masowo rozplakatowa· 
nymi w większych miastach ulot 
kami werbunkowymi: .,Wstępuj· 
cie do partii hitlerowskiP.jl 
Fuehrer Gerhard Lauck, miasto 
Lincoln w stanie Nebraska, przy­
śle wam legitymacje i wydawni· 
ctwa, przyjmuje składki i dary 
pieniężne". Faszy11towska organi· 
zacja „NSDAP·AO" działa w 
Stanach Zjednoczonych całkowi· 
cie legalnie, dysponuje ogromny 
mi funduszami i własnym zaple· 
czem poligraficznyni, ściąga od 
krajowych i zagranicznych człon• 
ków po 10 dol. składki, wydaje 
tygodnik' „Wezwanie do Boju". 
„Fuehrer" Lauck często odbywa 
podróże po Europie, niedawno 
spotkał się ze swymi zwolenni· 
kami na wiecu w Hamburgu. 
Wielokrotnie też kadra nielegal· 
nej „NSDAP·AO" organizuje 
wspólne zebrania z członkami le· 
galnej, skrajnie prawicowej NPD. 
Altmann i Weber zostali zatrzy· 
mani przez policję podczas roz· 
klejania afiszów i plakietek ze 
swastyką na gmachach publicz­
nych Monachium w przeddzień 
rocznicy urodzin Hitlera. Obaj 
pochodzą z zamożnych rodzin, w 
ich mieszkaniach znaleziono wiei 
·kie ilości świeżo przysłanych z 
USA materiałów propagando· 
wych. Przed opuszczeniem sali 
sądowej obaj „,bojownicy" oświad 
czyli dziennikarzom: .,Walkę bę• 
dziemy kontynuowali". 

FACHOWE PORADY 

Kukrit Pramoi, premieJ' Tajlan·. 
dii, bawił niedawno z ofic.ialną 
wizytą w ChRL. Przewildniczą· 
cy Mao udzielił mu osobiste.! au· 
dienc.ii i okazał się bardzo roz• 
mowny: „Jeżeli chodzi o taj· 

, żadnych dyskusji i polemik, za· 
stosujcie wobec partii · komuni· 
stycznej „kampanię milczenia". 
Nie angażujcie tet do walki sił 
zbrojnych, bo wyrośnie wam ma 
sowy ruch partyzancki. I poprze· 
stańcie na osadzaniu komuni­
stów w więzieniach, lecz ich nie 
zabijajcie, aby nie kreować mę· 
czenników". Premier Pramoi o• 
kazał się człowiekiem niedy­
skretnym i poufne rady 81-let• 
lJlego Mao zreferował dziennika­
rzom na konferencji prasowej w 
Bangkoku. r 

MODA NA STARSZYCH 
PANÓW 

Skończyła się koniunktura w 
- gospodarce kapitalistycznej za­

chodu i wraz z nią wygasła mo­
da na , technokratyczną kadrę 
managerską typu „młode wilki". 
TrWla }Qryzys i giwlalto'Wme wrnra­
sta zapotrzebowanie na bossów 
typu „starzy wyjadacze". To no· 
we zjawisko zna.Idu.le odbicie w 
ekspertyzie opracowanej przez 
sekcję personalną zacbodnionie· 
mieckiego Zwiazku Doradców 
Przemysłu i Handlu. Jak wyni· 
ka z tego raportu. w tysiącach 
przedsiębiorstw ciężko dotknię· 
tych recesją dokonuje się grun­
townych zmian na stanowiskach 
kierowniczych. Idą w odstawkę 
„młodzi dynamiczni", a ich miej 
sca najczęściej zajmują starsi 
panowie„ mnięj może obeznani z 
nowoczesnymi metodami marke• 
tingu, komputerami I · technika· 
mi reklamy. za to doświadczeni, 
stateczni, rozważni, zimnokrwiści, 
nielSlkł'Olldlii. do ryz.yika i W31'Zll&­
jący tradycyjny styl „rządów 
twardej ręki". Wielu przedstawi­
cieli tej starej gwardii nie legi­
tvmu.le się wprawdzie dyploma· 
ml renomowanych akademii, czę 
sto nie ma wcale wyższego wy­
kształcenia. lecz sa to ludzie go­
'towi pracować po kilkanaście go-

dzin i poiwięca4 przed1lęblor­
stwu wolne soboty i niedziele, 
nawet rezygnować z urlopów. 
Szczególnie wysoki jest popyt na 
starszych panów, którzy w po• 
przedniej praktyce dyrektorskiej 
mogli wykazać się sukcesami na 
polu obnitki kosztów, oszczędno· 
ścl materiałowych I płacowych 
oraz upłynniania zapasów. 

AROMATY 

77 procent obywateli RFN uwa• 
ta się za największych czyścio­
chów na świecie. Tę pocblebnll 
•amoocenę podważyły wyniki ba• 
dań p;rzeprowadzonycb przea 
koncern perfumeryjno-kosmetycz­
ny „Christiana Diora": zaledwie 
5 proc. zachodnioniemieckich 
mężczyzn bierze codziennie ką· 
piel, 89 proc. ogranicza powszed­
ni kontakt z wodą i mydłem do 
skrawka szyi, który wyziera 
znad , kołnierzyka, zaś 53 proc. 
an)\ietowanych przyznało się do 
mycia pod pachami tylko „od 
czasu do czasu". Z tych szcze• 

· rych wynurzeń producenci fran­
cuscy wysnuli wniosek, te po 
tamtej str.onie Renu otwiera się 
rynek zbytu - w zastępstwie 
wody i mydła - na wszelkie pa· 
cbnidła. Istotnie, w 1974 r. wy· 
twórcy krajowi I zagraniczni zdo 
lali sprzedać za ponad 400 mitio· 
nów m~irek iintym,nyich de?Jodio!ralll· 
tów, wonnych emulsji, kremów 
i mydeł „dla panów". Jako że 
higiena osobista jest w tym kra­
ju cnotą prestitową, zachodnio­
niemiecki „wypielęgnowany md 
czyzna" lubi wystawiać w ła• 
zience na pokaz kosmetyki re• 
nomowanych marek światowych. 
Badania rynkowe wykazały, te 
w przypadku pachnideł firmy 
„Elisabeth Arden" czy „Christian 
Dior" ju:!; w tej chwill osiągnie· 
to w RFN wysoki, 25-procentowy 
udział nabywców płci meskleJ. 

IPOD CllJIDZĄ FLAGĄ 

Składająca się s Fllh>łńczyków 
załoga frachtowa „Dawn Gran­
deur" po zawinlęciu do portów 
w Hamburgu <>głosiła strajk na 
znak protestu przeciw głodowym · 
płacom. Wyda.rzenie, jakich wie· 

le w kapitalistycznym łwlecle1 lecz niebanalny wydaje się hyc 
fakt, iż chodzi tu o Jeden z 40 
statków Chińskiej Republiki Lu• 
doweJ, zakonspirowanych pod 
flagą Somalii i przewotących 
cenne ładunki eksportowe • 
Szanghaju dla kontrahentów w 
państwach EWG. Kapitanami I o• 
ficerami tej floty 1ą kadrowi ofi· 
cerowie marynarki ChRL, dla 
niepoznaki legitymujący się pa· 
1zportami Hongkongu. Wśród lu· 
dzł morza wszystkich narodowo­
ści statki chińskie Sil osławione 
s powodu galerniczych warun­
ków pracy i brutalnego wyzy· 
sku. Załogę stanowią z reguł}' 
biedacy, werbowani przy pomo· 
cy fałszywych obietnic w małych 
portach krajów „Trzeciego Swla'­
ta" i zmuszeni do kator:l:niczej · 
pracy, · przy tym zarabiający Jed· 
nil trzecią minimum płacowego 
ustalonego w międzynarodowej 
konwencji ITI!'. Bunt .na „Dawn 
Grandeur". komentowany w pra• 
sie zachodnioeuropejskiej pod 
sensacyjnymi nagłówkami, zakoń­
czył się zwycięstwem Filipińc:w· 
ków. 

PERŁY PRZYNOSZĄ ŁZY 

„Koniunktura w branży perło­
wej jest opłakana" - stwierdza 

. Japońska pras.a ~lł11"az:a. Jesit­
cze w 1967 r. eksperci się mar• 
twili, te produkcja nie nadąża 
za popytem. Sprzedano wtedy 
451.280.000 sztuk pereł, natomiast 
w 1974 r. już tylko lU.600.000, 
zaś w tym roku .Japonia przewi· 
duje kłopoty ze znalezieniem na· 
bywców na 130.500.000 pereł z ho· 
dowli morskich i 1.&20.000 ze 
słodkowodnych. Oprócz kryzysu, 
na niski poziom cen wpływają 
niepokojąco wysokie zapasy ma 
gazynowe 'tego delikatnego to• 
waru. Jednocześnie Inflacja w 
kraju, presja na płace oraz ko· 
losalne nakłady na ochronę czy­
stości wód powodują gwałtowny 
wzrost kosztów własnych. W tej 
sytuacji konce:rny branłowe w 
obawie przed dalszym spadkiem 
cen I kurczeniem sie zysków po­
stanowiły zahamować rozwój pro­
dukcji i ograniczyć dostawy pe· 
reł na rynki §wiatowe. 

IGRASZKI Z GLOBEM 

Rył. J. Flisak ~·· l. Sowłmld 
I DZIENNIK POPULARNY nr 169 (816'7) 

W każdym nw.te' ułWl)1"(>wt „Spl&­
wa.ka .Justyny'• na.leży się prymat. 
ady mowa o famubcmeJ literatu­
rze dz.lecięoej. m.J.) 

A Osoba skłonna do leków, ale 
dzielna: 

W zachodzącym &lońcu, mój oiet\ 
wydłuża się za moimi plecami. 
Chciałbym się oderwać od tego cie 
nia. pójść naprzód nie ottądając się 
za siebie, zostawiając za sobą 
w~ienia i żale. Jestem u wy­
lotu ulkz;ki. chwilę się waiham, ale 
zaraz ją O!PUSZICżę i odę.idę w życie, 
aby już n.i,gdy tu nie wrócić. 

OGOLNIE: inte!"Pl"etaicja 'tego ry­
sunku może być dwojaika: ai!Jbo 
wyraża chęć wyjścia, uciec2Jki z 
zaułka, symbollirująoego smutek i 
niepowodlz.e.nie - ałbo też wYlI'3.ża , 
chęć schronienia się tutaj. w cień. 
po zawodach i klęskaich ponies.io-
nych w życiu. 

BARAN (21. 3. - 20. 4.): Zain!lepokoł alę willlldomość o cho· 
robie kogoś z b1islcioh. Pmwdlopodobniie (>Obrwia ona dość dllugo, 
lecz l!lrl.e wydaje się, żeby choremu ~ niieb~eozeństwo 

BYK (21. 4. - 21. 5) : Twoje klaiprysy i zfo humory mogą (acz 
llllieohętni.e) rzmosić \iialllOWlnlicy. Nde Ilia: jediruak, że W'SiDól!orru:ow­
mćY beda równ!ie' wyrorumiaili. 
BLIŻNIĘTA (22. 5. - 21. 6.): W~ to -w&pai!lliał.a ceclla 

.psyohiki, strzeż mę jedm.aik, śibyś ,,p!."ZeZ ilmagiinB1Cję ruie jeźdrz;ił 
m W51Zystklię .lroroalacje". Raz, drogi łart7wo ~ponawiać bajecz­
kami o sobie. Ale gdy sdę nieaz wYdia. IIldlklt już nie Potmaiktu.le 
powia'Żlni.e twoi<;h IL'Wlieraeń. _ ' 

RAK (22. 6. - 22. 7.>: Dookola diebLe Pt'IZYJiazdy, odjaaJd.y, s~ 
kianlią - pelntiia lellllliego ruchu. Mówiąc obrazowo: flale gości 
bidą o pro~ twe~ domJU ł ~ą i>ooządek dinia~ a czesto 
i nocy. A1e tlO ll'lli.e powód. żebyś Zlllilliedbyiwal obowiązki zawo­
dowe, chyba te zdecydru.jew; ll'ifł ~ąć UJrlol) i DOŚWliecić ~ 
gościom , 

LEW (23. T .. - 23. 8.): I.ew mlechęoony to ma.d.kdie zjlSJWlis-ko, 
choć Lwom me oo ludizlk!ie llde pawiJmro być obce. Zastal!lów s.ie 
foclinaik. Slkąd POC!hOOzi twój obeclny m:iinorowy nastrój, że}lrsie 
go szroko ~bYr~ · 

PANNA (24. 8. - 23.9.): Twoja arlysil;yCIZllJa wyobmźmia phi· 
ta al ~t,o fi,gle w zetlmięciu z rzec'Lywistośoią. Ale tym ra­
rllem oroiekt z OOIZ01'U D!iemal utolli11IlY Udsa się wcdelić w żYoie. 

WAGA (24. 9. - 23. 10.): Ktoś próbuje zdobyć twoją symoa­
tfe i Zlti!nteresowarnde. W życiu Wa,g ie.st to fialkit bamiaJmv. Obec­
i!J.e!DIU pochlebcy lll!ie chodml jednak o :r:dobvcie tw<Xie.e:o serca.. 
tyLklo orotekciii. 

SKORPION (24. 10. - 22. 11.): mkt (Iz tobą włą=nde) me 
rozumie uooru. z jaikdm spnzediwiiasz sie próbom pogOOze;nia 
z kdmś ~liSlkiim, z którym się kiedyś poróżnd.łeś. nie wiadomo 
już o co. Mó'Wlis:z: ro je5!t silmdeisze ode mnie. OLv rze=wiiścle 
sill!l'ieiiw.e? · - · 

STRZELEC (23. 11. - 21. 12.): Oo nagłe; to oo dii.able 
d n.aiwet ,.ogindstym" (bo bli!ikim żywiołu o~) straekom ruie 
ud.a się bak P.l"IZJSpieszyć pMCy, jakby pragnęli opómieni sa:e­
~wie. W OI'ZYSZłości musz.a lePiej planować i orzew.idYWać 

KOZIOROZEC (22. 12. - 20. 1.): Twój hoj!lly c1M- wizbudził 
więcej 7l3Skoczeinia lllii mdośoi, adyż bvl 111i.etm000re:i<mailn:v do 
sytuacli. 

WODNIK (21. 1. - 18. 2.): Jeżeli . twój zwnerrohndk dotąd nie 
Zlro1JUmlal, że do mozego cdę me 9k!lond, 'J)Óki cię ruie jmzeko­
na - ty 21ro.zum, że powbnieneś zmieindć sze:tla. choćby llll!IWet 
właOZ1nde z m4elooem pracy. 

RYBY (19. 2. - 20. 3.): R~, Rybo! Takla ieSte! ehełmit do 
pOOwięceń, gdy chodzi o Wlielkń.e sprawy, a tak trudno c.i przy­
stać M. dodatkową pracę za kole.e:ę in.a urlovde. Czy P<l!lm"śil.a-· 
lat!; feki w tym bnak konseklwen.ojil ł 
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~ SPótDZIELNIA INWALIDÓW ~ 
~ § 
~ im. H. Sawickiej ~ 
~ w ŁODZI ~ 
§ świadczy usługi dla ludności oraz przedsiębiorstw S 

państwowych w zakresie: 

.... WVSWtETLANIA RVSUNKOW, 
Łódź, ul. Kilińskiego 891 tel. 299-36; 

§ .... SWl·ATŁOKO.Pll, § 
~ .... PRZEPISVWAN'IA TEKSTOW, ~ 
~ Łódź, ul. Pabianicka 290, tel. 439-00. ~ 
~ Terminy natychmiastowe. I 
S Zgłoszenia prosimy składać pod w.w. adresy. S 
~ 2867-k ~ 
~~~A 

W zwiąJI;ku :z: reorganizacją i przeprofilo­

waniem 

a) 

b) 

c) 

WOJEWÓDZKIEGO 

SZPITALA OHOROB PLUC 

w TUSZYNIE k. LODZI 

DYREKCJA SZPITALA 
u.tmdnl na4yeblniuł 

lekarzy - chirurgów 
na sta.n1>wiSka: 

zastępcy ordynatora, 

asystentów, 

lekarzy po stażu, chcących 
specjalizować się w zakresie 
chirurgii ogólnej. 

Kandydaci powinni złożyć: pod.an.ie, ty. 

cioryis, ankietę personalną, uwierzytelnio­

ne odpisy : dy;plomu, zaświadczenia o po­
s iadaniu II tub I stopnia epecjaliU1cji 7. 

zakresu chiirurgii ogólnej oraz opini41 1: 

ostat niego miejsca Pt"acy. Doja7Xl do S1.1Pi-

ta.la autokarem sl:u2lbowym. Prawó do 

SPRZEDAM 
Ksawerowie, 
Skręt 14 

działkę w 
ul. Mały 

12949 g 

KUPIĘ dut11 wlllę w sta­
nie surowym z ładną dział 
k11. Oferty „12990" Pra­
sa, Piotrkowska 98 

NIEWIELKI plac pod bu-
dowę kuplę. Oferty 
„12970" Prasa, Piotrkow-
ska 96 

DZIAŁKĘ pod budowę 
domu jednorodzinnego par 
terowego z dokumentacj11 
- sprzedam. Aleksandrów 
Łódzki - Wola Grzym-
kowa 11. Sobota - nie-
dziela 12935 g 

DOM murowany, podpiw­
niczony sprzedam. Robot­
nicza 2 12951 g 

SPRZEDAM gospodarstwo 
rolne 5 ha . Stanisław 
Kwatek, Matyldów 4, gm! 
na Rawa Maz. 12763 g 

SPRZEDAM hodowlę li­
sów wraz z urządzeniem 
- ul. Tomaszowska (przy 
straży) dojazd aut. 63, 
niedziela 9-17 13079 g 

KWATER 
PRYWATNYCH 

„SYRENĘ 105" w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Telefon 446-72, godz. 17-18 

SPRZEDAM tanio „Octa­
vię Super" oglądać cały 
d:ti.eń: Potulna 7-'1 

13250 g 

SPRZEDAM tanio „Mo­
skwicza 403" Aleje Poli­
techniki lł, m. 58, po 16 

12959 g 

„VOLKSWAGENA 1303 S 
Big" rok produkcji 1974, 
z małym przebiegiem -
sprzedam. Tel. 401-87 

12914 g 

„FIATA 126 P" odbiór 
„Polmozbyt" sprzedam. 
Oferty „13027" Prasa, Piotr 
kowska 96 

„FIATA 125 p - 1300 sier­
pień 1971 sprzedam. Tele­
fon 369-60 13020 g 

SAMOCHOD bagażowy -
„Pick-up" sprzedam. Ża­
kowice k. Koluszek, ul. 
Piotrkowska 119 13019 g 

„SYRENĘ 105" sprzedam. 
Tel. 924-84, po 16 13057 g 

MOTOCYKL M-72 sprze-
dam. Rewolucji 1905 r. 7, 
m. 25 13055 g 

MŁODE małżeństwo, pra­
cujące poszukuje mieszka­
nia lub samodzielnego po-
koju . Tel. 849·67, godz. 
16-20 12839 g 

STARSZA poszukuje sa­
modzielnego pokoju z wy­
godami w Łodzi lub w 
Pabianicach Oferty 
,:12797" lub telefon w 
Łodzi 15-23-37 w Pabiani­
cach 23·37 

MŁODY, pracujący po­
szukuje pokoju z niekrę­
pującym wejściem, naj­
chętniej dzielnica Dąb­
rowa . Oferty „12683" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

M-4 kwaterunkowe roz­
kładowe, balkon - 46 m, 
IV piętro okolica Ronda 
Titowa zamienię na rów­
norzędne na parterze. Ofer 
ty „13036" Prasa, Piotr­
kowska 96 

Dr ZIOMKOWSKI - skór-
ne, weneryczne, 16-19. 
Piotrkowska 59 13115 g 

FRANCUSKI - egzaminy, 
poprawki. Tel. 26ll-47, 
Dąbrowska 12936 g 

PRZYJMĘ uczniów do 
przyuczenia: ślusarz, elek· 
tromechanik. Dojazd do 
końca autobusem „60" . 
Tadeusz Jędrzejewski WI· 
lanów 10 13Ó60 g 

POTRZEBNY pilnie kle· 
rowca-mechanlk. Warunki 
bardzo dobre . Oferty 
„13117'• Prasa, Piotrkow· 
ska 96 

PILNIE potrzebna opie-
kunka do dwuletnlego 
dziecka. Warunki bardzo 
dobre. Tel. 842-86, godz. 
16-18 13094 g 

POTRZEBNY szewc 

ZAPISY 
ZAKŁADY PRZEMYSŁU 

ODZl1EŻOWEGO 

im. dr A. Próchnika 
w lodzi, ul. Sienkiewicza 113 

ogłaszają zapisy 

6-tyigodniowego urlopu. Warunki t11Zcze­
gólowe do omówienia w dyrekcji szpita­

la. 2959-k 

TANIO sprzedam 2 ba 
ziemi w Woli Zaradzyń­
skiej l 1,58 ha w Grodzi­
sku k. Rzgowa - blisko 
Łodzi. Wiadomość Lódź, 
ul. Orlowska 52 - Wln­
trowicz 13015 g 

SPRZEDAM wózek boczny STUDENT medycyny po­
„MZ'' ul. Mimozy 15 a od szukuje pokoju . Oferty 
ul. Morelowej 13107 g „13031" Prasa, Piotrkow­

Pracownia pantofli, Próch 
nlka 5 13085 g 

SUpERELEGANCKIE stro-
1e ślubne poleca wypoty­
czalnla sukien, Nowakow­
ska, Zachodnia 75 

uczniów do klasy pierwszej 

Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
na rok szkolny 1975 - 1976 do 

praktycznej nauki w zawodzie: 

Dnia 30 lipca 1975 rok1u zmarł 

S. t P. 

JAN ŁOSZA 
ma.Jor rezerwy WP. Ue7le&tnik I l • w~ 
światowej. 

Pogn.eb odbędzie się w dntu I. vm. br. o 
godz.. 12.30 z ka.plicy cmenta.rza woj kowego 
na Doła.eh, o ceym zawlada.mia,ją pogr11tenl w 
smutku 

NAJBLIŻSI. 

Dnia 30 lipca 1975 roku mnad w Wieku la.t ft 

S. ł P. 

LUDWIK ROCH FEJA 

Pogr-zeb odbęd~e slfl lłn.la a. vm. br. o goth. 

14 z kaplicy omenta.v.a na zarzewie, o czym 

z tal em zia,wia.cla.mia,_: 

ZONA, CORK.A l SYN. 

Dnia. 30 11.poa 1975 roJw. .mna.rla po eięłldeJ 

chorobie 

S. ł P. 

KATARZVNA MAIRCINOWSKA 
Pogrzeb OdbędZ!e się dnia 1. VID. br. o 1oos. 

15.30 z ka;plicy cmentarza. n& Zarz;ewie. 

MĄ:t. 

W dniu Zł ttpea 1915 raku zmarła w wieku 
la.t 73, ~ n.ajuk<>chaflsu Ma.t~ BabunłA 

1 Teści<>W& 

S. t P. 

i:lłENA WŁODA!RCZYK 
z 4omu KULCZAK 

Pogrzeb odbędzie się dnia 1. vm. br. o 
gOd~ 16.30 · z ka.plicy omentarm rzym.·kat, n.a. 
Zarzewie o czym z talem za.wl&damlaJI\: 

CORKA, SYN, ZIĘC I WNUKI. 

W dniu 30 lipea 1975 roku, opatNony łw. 

Sa.1tramenta.m1 Z!llM'ł pmeżvwszy l&t 11, uko­

chany Mąż, Brat t Ddadek 

S. t P. 

J8RZY STEF~N KALISZ 
b. naczelnik Urzędu A.keyz.y 1 Monopolu, bYIY 

tolnlerz AK batalio.uu „KUlńskJ" ps. „Ko<rab" 

- uczestnik Powstania Warszawskiego. 

Msza św. za druszę Zma.rlego będ:r.ie odpra­
wiona w dinLu 2. vm. br. o godz. 15 w ka.plky 
cmentarnej przy ul. Ogrodowej, po której na· 
st11Pi złożenie zwł<>k w grobie rodzinnym, o 
oeym za.wladam.l.a.JI\ Przyja.clót, Zna.Jomycb l 
życzJ.iwYcb pogrą,żeni w smutku: 

ŻONA, BRATERSTWO I M>DZINA. .„ •. „„„„„„„„„„„„„„„„ .... 

KUPIĘ domek jednoro­
dzinny z działką. (Pośred­
nicy wykluczeni.) Oferty 
„13058" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

WYTWORNIP,i Wód Gazo­
wanych sprzedam. Oferty 
„12655" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

SPRZEDAM działkę leśn11 
2.200 m w Rosanowie, tel. 
841-78, godz. 7-14 13118 g 

KUPIĘ pterścionek I ko­
rale z turkusów. Oferty 
„12769" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

KUPIĘ bony PKO. Tel. 
385-13 UBM & 

OGRODZONĄ działkę -
0,32 ha w Rzg-0wte -
sprzedam, obok przystan­
ku tramwajowego. Oferty 
„13393" Prasa, Piotrkow­
ska 98 

PUDELKI miniatury srebr 
ne szczenięta - sprzedam. 
Łódź, ul. Pietrusińskiego 
24/28, m. Ili. Grabowski 

13050 g 

HIACYNTY białe do pę­
dzenia 1 średnie oraz tu­
lipany wczesne - cebulki 
średniej wielkości 1 drob­
nicę, czyste odmiany -
sprzedam. Zapytania kie­
rować: Jerzy Nowak, Pa­
bianice 1, skrytka poczto· 
wa 70 13025 g 

PARKIET dębowy kuplę. 
Dzwonić po 18 (352-30) 

13216 g 

TANIO sprzedam minikal­
kulator z pamięcl 11, 23 ope 
racje. Tel. 291-75, w. 95, 
godz. 8-14 , 13080 g 

ZŁOTĄ biżuterię sprze-
dam. Oferty „13054" Pra­
sa, Piotrkowska 96 

SUKNIF; ślubną superele­
gancką (170 cm). Ul. Bar­
dowsklego 5/19 12999 

GRANATY w pierścionku, 
~roszce, naszyjniku lub 
mną dawną ładną biżute-
rię kuplę, także sprzed 
1850 - monety. Oferty 
„404518" Biuro Ogłoszeń, 
Warszawa, Poznańska 38 

BONY 
cz or em 

kuplę. '136-68 wle-
1341 'J & 

„MOSKWICZA 403" po 
kapitalnym remoncie -
sprzedam. Szadkowski, Zie 
leniew, 99-105, Mazew 

13104 g 

„ZAPOROŻCA" sprzedam. 
Pietrusińskiego 6, m . 24 

13103 g 

„SYRENJl,i 105" - sprze­
dam. Rogozińskiego 14. m . 
20, po 17 13360-13456 g 

„FIATA 850 Sport" sprze-
dam (150.000), tel. 713-32 
(godz. 18-19) · 13366 g 

„DACIĘ" (1974 - pafdzler­
nik) s tan bard zo dobry 
- sprzedam. Ul. Berka 
Joselewicza , ga rat nr 6 
godz. 16-19 13390 g 

KAWALERKP,i lub M-2 
własnościowe kupię. Ofer­
ty „12944" Prasa, Piotr­
kowska 98 

MŁODA, pracuj11ca dziew­
czyna poszukuje nlekrępu­
jącego pokoju. Oferty 
„12915" Prasa, Piotrkow­
ska 96 

MIESZKANIE spółdzielcze 
M-3 - Teofilów zamienill 
na M-4 na Górnej . Tel. 
401-11'7 12913 g 

LOKAL lub warsztat sa· 
mochodowy kupię - wy­
dziertawlę . Oferty „12962" 
Prasa, Piotrkowska 96 

PILNIE poszukuję samo­
dzielnego mieszkania - na 
rok. Płatne z góry. Tel. 
225-43 godz. 8-15 12950 g 

- MONTEROW konstrukcji stalowych i rurocią­
gów ene-rgetyc:z.nych, 

- SPA W ACZY elektry=.ych 1 aut.ogentoznych 
- CIESLI do wykonywania rusztowań montai.o-

wy<eh . 
- PRACOWNIKOW niewykwalifilrowa.n,ycb do 

pracy na budowach łód:7lkich 
przyjmie Przedsiębiorstwo Montału Elektr«>Wllll I 
Urządzeń Przemysłowych Wa."9'Ława, R&Jon Budów, 
Lódź, uL SwoJW Za, łeL 910-28. 1'189-it 

ska 96 

MŁODE malteństwo z 
dzieckiem, członkowie spół 
dzielni, poszukuje samo­
dzielnego pokoju lub po­
koju z kuchnią z częścio­
wymi wygodami. Tel. 
226-02, po 16 13022 g 

M-ł - własnościowe pil­
nie kupię. Oferty „13109" 
Prasa, Piotrkowska 96 

KUPIĘ własnościowe M-2 
lub M-3. Oferty „13102" 
Prasa. P iotrkowska 96 

KULTURALNA pani po­
szukuje niekrępującego po 
koju w śródm ieściu . Tel. 
833-01 13098 g 

1285! g 

MATEMATYKA - 630·35 
mgr Pluskowskl, Klono-
wa 13-6 13832 g 

OSOBA do prowadzenia 
domu 4-osobowej rodziny 
(2 dzieci w przedszkolu) 
potrzebna na stale lub 
przychodne. Tel. 1178-'IS 
po 16 13357 g 
,.. __________ _ 

KRAWCA i SZWACZA. 

Nauka trwa 2 lata. W okresie 

trwania nauki uczniowie otrzy­

mują wynagrodzenie w wyso­

kości: 

roku nauki 

.... w n roku nauki 

300 zł, 

480 zł. 

Warunkiem przyjęcia jest ukoń­

czenie szkoły podstawowej. 

Po ukońcr.en.lu nauki ab9o.lwenci mają .._ 

~ PI'&C4 w pme<ls.iębiomtwl.e I 

motllw~~ dailmej in.au.kil w Technikum 

SKORZANEGO „P O L B U T" ~ 
w Łodzi, ul. Nowotki 1 O 

oferuje 

~ 
\ . 

~ ~ 
:; ~ 

LUKSUSOWE OBUWIE DAMSKIE 

I 
W MODNYCH WZORACH WŁOSKICH, 

produkcji WZPS ,,SYRENA" w Warszawie, 

, wykonane ze skór naturalnych miękkich i elastycznych. 
W./'././././'./'.//./'././'./././'././U./././h'./~..Vh'D'./..W-.U./..0"~.D'..CU-./././H.//H./'./H/'///'/./././/'/.//////'/'//~~~/'U/././/~ 

• DZl.ENNIK POPULARNY ar 169 (8167) 7 
I 



15 różnic 
!tys.unek prawY rómi l!lię od le­

wego aż IO drobnymi a.zczegóła.mi. 

Spróbujcie je odnaleźć. 

Zadanie arytmetyczne 

• 
• 

• 
• 

P0&1J0ZegóJ.ne znaki 1Dra.f1crzme na.- naleźy, i2 jednakowym znakom 
leży zastąpić odpowiednimi cytra· graficznym odpowiadają te &ame 
mi i wykonać wskazaine działania 
&rytmetycme. Pamiętać pr~y tym cyfry. 

Kit.6ry kurek win.len ' odlklręclć 

lltrażak. aby popłynęła n.im woda do 

ogniowego węża? 

Rozwiązania (przynajmnłeJ dwóch 
zadad) nadtloylać naleźy pod adre­
sem na&T.ej redakcji (Lódź, ut Piotr 
kowska 96) z dopiskiem na ko­
pertach (kartach) „Rozkosze łama­
nia rłowy" nr us. 

KRZYŻÓWKA 

Poziomo: medal, wnuk, apatia, 
tomat, trop, ogarek, lri, aracena, 
brytany, lep. Nikita, Mra, bukat, 
errata. kasa, lairwa. 

Pionowo: myto, d;ima, aparat, La· 
tera.n. Wit. Narfo, kopia, ogórek, 
Orneta. kanibal, cykuta. blask. 
Ypres, Ikar, atma, ara. 

SZYFROGRAM 

,,.Dla d:l:entelmena ooclziennłe jest 
Dzień Kobiet". 

KTóRA FIGURA! 

Figura nr 3. 

• 

(115} 

Krzyżówka 
POZIOMO: 1. Sieć do\>olowów w 

jeziora.eh, 4. Zn.es.zenie wiemych, l. 
51-prooenitowy alkohol z rytu, 10. 
Rak wodny, 11. Autor poematu „!:.u­
na''. 12. Przepływa przea: Krus.zwi<l4:, 
13. Miasto portowe w tranie. 15. Pod 
kalką, 19. Malajski krzew z rodzi­
ny marzannowatych, 21 Obwód, cyr 
kul, 23. ~ć tułowia. 24. Płynie 
w poludniowo-zachod.niej Francji, 
25. Napói aromatyczny, 26. Pół­
misek na wadze, 28 Na.s.z .• Ikanls". 

PIONOWO: 1. Leży nad Bohrem, 
2. Ali-Baba, 3. Lódź sportowa, 6. 
List bez podpisu, 6. Zając w gwa­
rze myśliwskiej, 7. Znak, wróżba, 
8. Czupryna pietruszki. 12. Nalew· 
ka z roślin, 14. Za&łużony wydaw­
ca I historyk (1715-60), 16. Twórca 
nowoczesnego państwa persklego 
(1557-1628!, 17. Autor „Komorni­
ków", 18. Portowe miasto w Egip­
cie, 20. St.an rolniczy w USA. 21. 
Feudał abisyński, 22. Cza.ma Woda. 

m 
JAK ROZMIESCIO! 

Nagrody (ufundowane przez PHD 
„Jubiler" 'w Warszawie) wylosowa­
li: zegarek ki~nkowy - Zyr­
inunt Pilltklewloz, 62-870 Błasllkł, 
pl. Swierczewsk!ego 12, nas.eyjnik 
- Grażyna Cbleblk, Pabianice, ul. 
Gam.carska 23, pasek ozdobny 
Feliks Fedmn, Lódź, ul. Skalna as. 
Nagrody są do odebrania w sekre­
tariacie naszej redakcji w godz, 9 
-16. 
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Tłum.: RYSZARD NOKS.KI 

Mimątem bramę wjazdową, .suecltem na praiwo ł fechałem 
Jasno oświetlona aileją aż do mostu. potem wjechałem na szo­
sę nadbrzeżną. cią~ącą sie wzdłut rzeki. Po paru minutach 
jazdy dotarliśmy na miejsce. o ~tórym myślałem. Za.hamowa­
łem obróciłem &811Ilochód w kierunku rzekli oświetlonej świa· 
tłe~ księżyca i stanąłem. Poza kumkaniem :l:ab w trTA:\nie 
daJleJ w górlze rzeki! i pluskiem f.al o nabrzeże me było 1lr 
chać :l:adlllego dźwięku, który by nam prz~ka.d:la.ł. 

- Czy chciałaby pan.i wysiąść? - zapytałem przerywając w 
ten sposób milczenie, które nam ciaŻYło od chwili wYiartdu 
z terMu klubu. 

Rozprostowala llę, fak gdyby była zaitopiona w mYśliach 
o sto mil stąd. raucila niedopałek papi~a .do rzeki i potna­
snęla głową. 

- Nie, mo:l:erny rozmawia~ tutaj. To patl wlaśn.ie iest t:vm 
człowiekiem, Móry malazł Souklego? 

- Tak. Czy ma pani wiadomoś<?ł od mat~!. . 
- Telefonowali do mnie dzi..4 wieczór Żądaią p1ę6set tys1~. 

Powiedzieli. że an czuje !!:ię dobrze l. teskni, żeby mnie 1ak naj· 
prędzej zobaczyć. - Mówiła zimnym bezba1"Wllym !(losem, w 
którym nie udało· się jej przecież ukiryć wszystkich lęków. -
Pieniądze muszą być przekaiza.ne pojutrze wieczorem, wYPUS-Z.. 
cza. iak tylko oh'ZY'malą okup. 

Nie odpowiadałem. Po dlug!ej m-zerwie odwróoił:a stliowe w 
moja stronę I przyi(lądala mi się z napięciem. 

- Kt.oś musi przekarr.ać pieniądze. Chciałabym. żeby to pan 
zrobil. Dobrze pamu za t;o zapłacę. 

Tej właśnie oferty się obawiałem. Kontaldy z kidn3;perami t11 
sprawa niebezpleCZllla. Najczęściej pośrednik. przekarru1acv okut>. 
bY\Wl sam likwidowamy. 

- Czy pal!l.l dyskutowałia jlui !Z k!mj :na ten temat? 

Pobrzasnęl.a sibawą. 
- To było dopiero pierwsze na.wiązanie k<Xnt.8!ktu. \Pienią­

dze musza być w używanych balll•kmot.ach dwud:zJie!bodola.ro· 
wyoh. Trzeba „ mpakować w tny paczki. W 06taifln.iej chw.ill -·-

otrzymam instrukcję, gdatie trzeba je złożyć. - Octwrócila !tie 
ku mnie. - Pan chyba się tego nie boi? 

- Będę m,ógł coś o tym powiedzieć dopiero wted.Y. klledy 
pom.a.m bliźsze okolicmości przekazania okupu. 

- A zatem pain uważa, że sprawa może b;v niebez·pieoma? 
- Uważam to za niewykluczone. 
Otiwor.zyła torebkę i wyjęta papier06y. Częstując monde, llPY­

tala niepeWl!lym gło.sem. 
- Jak pan myśli. WYPUS'Zczą go? 
Wziąłem papierosa, mechanicznie .Jtukmalem nim o palec, za.­

nim zdobyłem sie na odpowiedź. 
- Taką możliwość uważam za prawdopodobn.Ą. 
Podałem jej ogień i przez pacę 9ekund paliliśmy w milcze· 

niu. 
- Chcialabym od pana usłyszeć praiwdę - rzuolla nagle. -

Czy ooi go uwolnią? 
- Tego me wiem. Zaleiy 1JO także od tego, c:::r.y on ich wi· 

dzlal. Jeżeli nie, to nie ma powodu. żeby go nie uwolnili. 
- A jeżeli ich widział? 
- Wtedy także zależy od wielu rzeczy. Kidnaperzy są tek 

samo be7JWzględni jak szantażyści. Za porwanie c:złowi&kia itro-
zi kara śmierci. Oni nie pójdą na źadne ryzyko. · 

- Nie ma n.ie takiesio. czego bym nie zrobiła 1 nie ~ tak 
WY'SOkiej sumy. kl\.órej bym nie za.płaciła, żeby tylko go ura­
tować. To, że został oorwainy, jest wYła=ie moją wirną. Gdy­
by nie mój majątek, interes by im s!e nie opłacił. Po prOOtu 
on musi do mnie wrócić. 

Na to nie potratiłem odpowiedzie~. Uwa:l:alem, że nie zoba­
czy go już niirdy w życiu. Przy tak wysokie1 sumie, jaka wcho· 
dziła w grę, porywacze zdecydują siE' prawdopodobnie go za­
bić. Najczęśoiei kidnaperzy woleli zamordować swoją ofiiare, 
a:niżeli wypuścić na woLność. Było to dla nieb be-zpiecznieisze. 
Zbyt wielu ludzi, których porwano. mogło później wskazać po­
licji ślady, a to doprowadzało do tego, że kidnaperz.y zostawali 
o.statec7Jnie ujęci. 

- Czy policja U>Stała powiadomiona o tym, że porywacze na· 
wiąz.all z panią kan.takt? 

- Nie, t nie mam zamiaru ich informować. Ten mężczy.mia 
dziś wieczór powiedział, że będą obserwować każdy mój Im-ok 
i jeżeli wejdę w kontakt z policją, Lee zostanie zamordowany. 
A poza tym policja nic nie potrafi zrobić. Oni jeszcze nigdy 
nikomu nie pomogli. 

- Mamy czas, żeby zastawić pułapkę. Na przykład banknoty 
można poznaczyć tak, że nikt· się nie zorientuje. W ten sposób 
można by przynajmniej dać policji możliwość schwvtania ich, 
kiedy pan! mąż znajdzie się iuż w bezPlecznym mi.ejscu. 

- Nie - odpprła z naciskiem. - Dałam słowo, że nie bęl\ę 
próbować niczego w tym rodzaju. Gdybym to uczyniła i gdy­
by oni się o tym dowiedzieli a Lee by na tym ucierpiał, nigdy 
bym sobie tego nie wybaczyła. Chcę, żeby Lee znalazł się na 
wolności. 
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PBOGJLUI J I 

e.oe Pora.nek. 10.łlO ;,Naoczny Gwiadek" - film fab. prod. wtosklej. 
18.50 Transmisja z zakończenia Obrad Europiijskiej Konferencji Bez­
pleczeóstwa I Wapółp aey 17.00 Dziennik. · 17.10 „Obiektyw'•. 17.25 
Mała encyklopedia zwierząt. 18.00 Twarze teatru: Eł. Grygaszewska. 
18.35 Polska - Kont 75. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 „Gdzie 
dziewczęta z tamtycn łat". 20.5~ Panorama. 21.łO „Książka z plo­
aenkami". 21.10 Dziennik. 22.30 Wiadomości sportowe. 

PROGRAM D 

18.19 „Ludzie • pierwszych etron gazet". 17.20 „Tęsknota Sherlocka 
lłolmesa" - film fab. Prod. czechosłowackiej. 19.00 Program lokal­
ny. 19.:M Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 „Naoczny świadek" - film 
fab. prod. i.vłoskiej. :n.is 24 1odz1ny, 21 .25 Progi i bariery. 

SOBOTA - Z SIERPNIA BR. 

P&OGRAM J 

10.08 „I>zl.ewczynka t echo" - film fab. lll .łS Program I proponu­
je. 18.00 Dziennik. 16.10 „Obiektyw". 16.30 ITP. 16.45 z cykl u : .,Bra­
zylia nieznana". 17.05 Lektury Pegaza. 17.20 „A może bv tak?" -
reportat. 18.00 „Nowe miasto na mapie'• - rep. 18.30 ,Pojedynek" 
- runda III Grażyna Ełase - Krystyna Sienkiewicz. 19 20 Dobra­
noc. 19.30 Monitor. 20.20 „Skarb Sierra Madere'• - film !ab. prod. 
amerykańskiej. 22.20 Dziennik. ta.40 Wiadomości sportowe 23.05 
„Niezapomniane melodie". 

PKOGBAM D 

17.0I Program n proponuje. 11.111 Zycie rodzinne zwierząt 
film. 17.łO „Słomkowy kapelusz" - film fab. prod. CSRS . . 18.50 
„Soliści polskiego baletu". 19.00 Program lokalny. 19.20 Dobranoc. 
19.30 Monitor. 20.20 Mistrzostwa Swlata w kajakach. 21.20 24 go­
dziny. :U.30 „Parada przebojów Drezno 7ł". 

NIEDZIELA - I SIERPNIA Ba. 

PROGRAM l 

7.20 TV Technikum Rolnicze. a.oo Przypominamy radzimy. a .10 
Nowoczes;11ość w domu I za<,rodzie. 8.35 Bieg po zdrowie. 8.50 
Wiadomosci sportowe. 9.00 „Motyle'• - film fab. prod. polskiej. 
10.20 Antena. lMO W starym kinie. U.45 Telewizyjne Studio Debiu­
tów. 12.25 Dziennik 12.ł5 .,Tydzień" - magazvn spraw codziennych. 
13.15 Z kamerą wśród zwierząt . 13.45 „Kwiaty polskie" - film. 
H.40 Klub Sześciu Kontynentów. 15.25 Losowanie Toto-botka. 15.40 
Koncert Galowy !X Festiwalu Zespołów Artystycznych W.P . 
16.25 „Antoine z Sieradza·• - rep. 16.45 Sprawozdawczy Magazyn 
Sportowy. 19.15 Wieczorynka. 19.30 Dziennik. 20.20 Dobranoc dla 
dorosłych. 20.31! „Nowe przygody Vidocqa'•. 21.25 Magazyn sporto­
wy. 31.35 „Teraz mamy jako no'll'V'' - koncert. 

PROGRAM U 

15.00 „Erewań" - film dok. 15.25 Jan Sebastian Bac!) 15.45 Woj-
1kowy film dokumentalny. 16,15 Spotkanie z orkiestrą Willi Kaza­
sjana. 17.00 Swlat - Obyczaje - Polityka. 17.30 „Straszne skutki 
awarii telewizora" - film fab. prod. czechosłowackiej 19.15 Wie­
czorynka. 19.30 Dziennik. 20.20 „Spotkanie ze sztuką" 21.00 Studio 

Jazzowe Polskiego Radia. 21.25 „Ruiny strzelają" - film seryjny 
prod. radz. 

PONIEDZIALEK - ł SIERPNIA BR. 

PROGRAM I 

ls.40 Dziennik. 15.311 „Obiektyw". 16.10 Teleterte. 17.00 Polska -
Francja w lekkiej atletyce. 19.30 Dziennik. 20.20 William Szekspir 

;.Poskromienie złośnicy". Sl.łS „Alfabet rozrywki" 22.40 Dziennik. 
23.00 Wiadomości sportowe. 

PROGRAM U 

17.11 „Cerkiew Aleksandra Newskiego" - film. 17.30 ,Dauria" -
film fab. prod. radz 19 OO Program lokalny. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.20 „Studio Rondo". 21.05 24 godziny. 21.15 „Tropem 
Nomadów" - reportaż. 21.45 „Noll·e przygody Vidocqa". 

WTOKU - I aDBPNIA. U. 

PROGRAM I 

9.00 Poranek. 10.00 „Nowe przyaody Vldocqa". 16.30 D;:iennlk. 
16.40 Obiektyw. 17.00 Polski Film Dokumentalny. 17.40 Nie tylko dla 
pań. 18.00 Fakty - Opinie - Hipotezy. 18.35 Dla mlodzieży - Lato 
z pomysłem. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik 20.20 Przypominamy, 
radzimy. 20.25 „Rancho w dolinie". 21.15 Swladkowie - program 
public. 21.35 „Powroty" - rep. 21.55 Dziennik. 22.10 Wiadomości 
sportowe. 22.20 Kabaret Starszych Panów. 

PROGRAM n 
17.15 „Szkota mistrzów" - film dok. 17.30 „ Dauria" - film fab. 

prod. radz. 19.00 Program lokalny. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 
20.20 Ludzie nauki: doc. dr z. Sokolewicz. 20.50 „Praska Wiosna 73". 
21.20 2ł godziny. :n.30 Teatr Sensacji - „Tajnv agent". 22.38 
„Oferty". 

łRODA - I llERPNJA BR. 

PROGRAM I 

lG.00 „Rancho w dollnie" - film ser. prod. amerykańskiej. 16.30 
Dziennik. 16.40 Obiektyw. 17.00 „Miasto w czerni" - film ser. prod. 
węg. 17.50 Losowanie Małego Lotka, 18.00 Poligon. 1s.20 „Katarina 
Olivera" - film. 18.40 Spotkania w drodze. 19.20 Dobranoc. 19.30 
Dziennik. 20.20 „Dulcima" ·- film prod. ang. 2i.;;s Swlat i Polska. 
2UO Dziennik. 22.55 Wiadom~cl aportowe. 23.05 ITP. 

PBOGBAM U 

17.00 „Rancho w dolinie''. 17.SO „Lawina" - film fab. prod. radz. 
19.00 Program lokalny, 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 Sro<la 
Melomana. 21.05 24 godziny. 21.15 „w rOdzinie" - program pub!. 
21.łS Don Kichot. 21.55 Teatr TV Aleksander Fredro - „Ciotunia". 
wykonawcy: J. Andrzejewska, I. Bartosińska, E. Jasińska, Zb. Jó­
zefowicz, Z. Geiger, M. Grzybowski, z. Nawrocki. 

CZWARTEK - T l!IIERPNJA BB. 

PROGRAM J 

10.00 „Morskie piosenki" - film fab. prod, rumuńskiej. 16.2S 
Program dnia. 16.30 Dziennik. 16.40 Obiektyw. 11.00 Turystyka 
urlop, rekreacja 17.30 Teleferie. 18.łO „To lubię" - reklama. 18.45 
Czym żyje świat. 19.20 Dobranoc. 19.30 D~iennik. 20.20 Przypomina­
my, radzimy. 20.25 „Columbo". 21.35 Pegaz, 22.20 Dziennik. 22.łO 
Wiadomości sportowe. 

PROGRAM U 

17.00 „Tawerna pod „Ró~ WlatróW''. 17.30 Kino Letnie: „Minął 
dzień". 19.00 Program lokalny. 19.20 Dobranoc. 19.30 Dziennik. 20.20 
Muzyczny portret z autografem. 21.15 2ł godziny. 21.25 Warszawska 
Jesień. 22.00 „Miasto w czerni" - film ser. prod. węgierskiej. 

PIĄTEK - I SIERPNIA BB. 

PROGRAM I 

9.00 Poranek. to.oo Columbo. 16.30 Dziennik. 16.40 Obiektyw. 17.00 
Polskie obiekty za granicą - program public. 17.35 Znaki czasu. 
18.05 Mała encyklopedia zwierząt . 1E.i5 sezam. 19.20 Dobranoc. 19.30 
I?ziennik .. 20.20 Augustyn __ Cyprtan Dupin wkracza do akcji 
film ser. prod. CSRS. 20.00 Panorama. 21.40 „Canzonissima" - film 
estradowy. 22.20 Dziennik. 22.40 Wiadomości sportowe. 

PROGRAM U 

l'l..18 Z cyklu: „Człowiek l morze". 17.30 „Oficer śledczy") 
film fab. prod. radz. 19.00 Program lokalny. 19.20 Dobranoc. 19.SO 
Dziennik. 20.20 „Dalekowschodnie Centrum Naukowe" _ mm dok. 
20.45 Film animowany. 21.05 24 godziny. 21.15 z kamerą przez świat. 
Il.ff „Columbo" - film ser. prod. amerykańskiej. 
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